
Przedruk artykułów bez zezwolenia redakcji wzbroniony.

POLSKA GAZET ALEKARSKA

„NOWINOM LEKARSKIM"
Z OKAZJI ICH PIĘĆDZIESIĘCIOLECIA NUMER TEN POŚWIĘCAMY 

REDAKCJA POLSKIEJ GAZETY LEKARSKIEJ

W  roku 1888 zeb ra ła  się gars tka  optym istów spośród  lekarzy poznańskich  z dr Z i e -  

l e w i c z e m  na czele, by założyć polskie czasopism o lekarskie. Gdy dzisiaj p rzeg ląda się 

50 roczników  „Nowin Lekarskich", to już po  grubości tom ów  w idać różne dzieje Nowin 

w śród  burzliwego okresu historycznego, poprzez  który lekarze poznańscy  nieśli, a często 

z trudem  dźwigali sz tandar nauki polskiej. M/alka o byt jedynego czasop ism a lekarskiego 

polskiego w kleszczach 30-letniego pruskiego ucisku mogła udać się jedynie dzięki 

niespożytej energii i p łom iennem u patriotyzmowi zarów no  redaktorów , jak i w sp ó łp ra ­

cow ników  Nowin Lekarskich. T o też  w śród  au torów  artykułów  pisanych do Nowin 

spotykam y nazw iska w ybitnych lekarzy tego okresu ze wszystkich zaborów , a nie tylko 

ludzi mieszkających na ziemiach daw nego  Królestwa, bo również i ci lekarze Polacy, 

rozprószeni w  głębokiej Rosji, na Sybirze, Kaukazie, czy też na Bałkanie, w szyscy  oni 

złożyli swój dorobek  w  N ow m ach  Lekarskich jako dokum encie polskiej kultury.

W ydział Lekarski Poznansk iego  T ow arzys tw a  Przyjaciół Nauk pragnie tym wszystkim 

założycielom, redaktorom  i w spó łp racow nikom  Nowin Lekarskich złożyć należny hołd 

przez uroczysty obchód  50-lecia Nowin. O bchód  ten będzie jubileuszem  podw ójnym , 

gdyż na listopad br. p rzypada  również 2 0 - le c ie  pam iętnego posiedzenia W ydziału 

Lekarskiego P. T. P. N. z lis topada 1918 r„ który był zaczątkiem organizacji sanitarnej 

.  zachodniej Polski.

Redakcja P. G. L. przyłącza się myślą i uczuciem do tej uroczystości i życzy wielce 

zasłużonym  i cennym N ow inom  Lekarskim dalszych jak najdłuższych lat pow odzen ia  

i p racy  dla dob ra  nauki polskiej.
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J. KOSTRZEW SKI K ra k ó w

W  sp raw ie szerzen ia  się  duru brzusznego

2  O ddz ia łu  Z ak a źn e g o  P a ń s tw o w e g o *  S zp i ta la  św . Ł a z a r z a  
w  K ra k o w ie

Nie po raz  p i e r w s z y  z ab ie ra m  g łos w p rzed m io c ie  p o d a n y m  
w n ag łó w k u !  Ja k  daw nie j ,  tak  i dzis ia j  z n o w u  po to, a b y  p o d ­
nieść, że  o p a r ty  na  z n a jo m o śc i  za razk ó w ' pogląd  na  s p r a w ę  p o ­
w s ta w a n i a  i s z e rz e n ia  się d u ru  b rz u szn e g o ,  uie j e s t  w c a le  o d ­
z w ie rc ie d len iem  rzeczyw is trfScj  (1, 2, 3, 4, fiC

W  ty m  p o w s ze ch n ie  p a n u ją c y m  zdaniu  o is tocie  d u ru  b r z u ­
sznego ,  naczel j ie  m ie jsce  z a jm u ją  pa łeczk i  d u ro w e .  W  nich w i ­
dz im y  p r z y c z y n ę  c h o ro b y .  Nad nimi się  z a s ta n a w ia m y ,  jak  się 
d o s ta ją  do u s t ro ju .  One  w  końcu  s ta n o w ią  o ś ro d e k  ro z u m o w a ­
nia w' n a sz y ch  p o c zy n a n ia c h  p r z y ' t łumieniu d u ru  b rz u szn eg o .

I lekroć  b ieg  w y d a r z e ń  p rz e c z y  temu, by do z a k a ż e n ia  m o ­
gło by ło  do jść  tea p o ś re d n ic tw e m  p o k a r m ó w  lub w o d y ,  bo ani 
z w odą ,  ani z p o k a rm a m i  nie z e tk n ą ł  się, c zy  to c h o ry  na dur  
b r z u sz n y ,  c z y  nosiciel  z a ra z k ó w ,  w fedy  o ro z s iew a n ie  p a łe cz e k  
d u r o w y c h  p o m a w ia ć  się m u ch y  (C u r s c li m a n u (6), N i e- 
B ł y s k i  (7)), lub u t r a y u m je  się, że  S a ra z k i  p rz e n o sz ą  p r ą d y  po ­
w ie t r z n e  (C u r s c h ,m a u u (,6), H e n r o t, p o d a ję  za  N i e- 
m  y  s k i ni (7)), to p o są d z a  się  znow u , że  p s y  r o ^ i e w a i ą  p a ­
łeczki d u r o w e  (K r o g li w edług ,  b  t a e li e 1 i ii a ŁS"J). Ale n a jb a r ­
dziej w y g o d n y m  sp o so b em  t łu m aczen ia ,  jak s,ę s z e rz y  d u r  b rz u -  

isżny, jes t  p r z y jm o w a n ie  z ak a ż e n ia  .na sk u te k  s ty czn o śc i .  Z a w sze  
się p rz ec ie ż  m o że  ten, c z y  ów , w  tak ich  c z y  innych ,  dla nas  
n i e u c h w y tn y c h  okolicznośc iach ,  z e tk n ą ć  z. nosic ie lem  z a ra z k ó w ,  
lub ż p rz e d m io te m  z a n ie c z y s z c z o n y m  p a łe cz k a m i  d u ro w y m i .  Ale 
na  to, że  w  d a n y m  raz ie  tak, a  nie inaczej ,  d osz ło  do z a k a ż e ­
nia, m ało  k to  r z e c z o w y c h  d o w o d ó w  d o s ta rc z a ,  n a w e t  m e s ta ra  
się dosta 'rczyć .  M ało  kto tak ż e  b r a k  d o w o d ó w  o d c zu w a .  T o t e ż  
snuc ie  d o m y s łó w ,  co do spo so b u  s z e rz e n ia  s,ię d u ru  b r z u s z n e ­
go, n ie p o p a r ty c h  odpow iedn im i d o w o d am i,  je s t  r z e c z ą  p rz y ję tą ,  
a  n a w e t  z ro zu m ia łą .

W  jak iś  sposób ,  jeśli nie w  ten to w  m ny,  z w y k ło  się 
tw ierdz ić ,  z ą rd z k i  m u s ia ły "  w t a r g n ą ć  do us t ro ju ,  sk o /o  p r z y ­
szło  do o b j a w ó w  d u ru  b rzu szn eg ó ,’ bo b e z  u p rzed n ieg o  nabycia  
p a łe c z e k  d u r o w y c h  z o to cz en ia  nie m a m o w y  o w y s tą p ie n iu  tego 
c ie rp ien ia .  T a k a  j e s t  m y ś l  p rz ew o d n ia ,  na  zn a jo m o śc i  z a r a z k ó w  
ojia rtego.  pog lądu  w  s p r a w ie  p o w s ta w a n ia  i w y s tę p o w a n ia  duru  
b rz u szn e g o ,  i tak ie  są  d o m y s ły  —  ro z u m o w an ia  p r z y w ią z a n e  do 
niego.

Ale dla k ażdego ,  k tó r y  się uie p r z e j ą ł  u ro b io n y m i w  p r a c o ­
wni b ak te r io lo g iczn e j  p ew nikam i,  lub k t ó r y  się spod ich w p ły w u  
uwolnił  —  p isz ąc y  w  tej chwili  m yśli  o sobie  —  je s t  ja sn y m  
i w y r a ź n y m ,  że  w  doch o d zen iu  ź ró d ła  z a k a ż e n ia  i spo so b u  s z e ­
rzen ia  się ch o ro b y ,  z a w s z e  i w sze lk ie  t łu m a cz en ia  d o b ie ra  się, 
u k ła d a  i w ią ż e  ze  sobą  t y lk o  iv jm le  zn a c ze n ia , ja k ie  b a k terio lo  
g ia  p r z y z n a ła  za ra zko m , w  p o w sta w a n iu  duru  b rzu szn e g o , a n a ­
to m ia st sit? w c a le  i n ig d y  o ty m  nie m y ś l i ,  ani nad  ty m  za s ta n a ­
w ia , c z y  r z e c z y w is to ś ć  od p o w ia d a  b ieg ę w i  u y p a d k n w  p rzew id z ia  
n em u  iv p ra co w n i b a k te r io lo g ic zn e j? !  T o te ż  w  tfcn, co t e ra z  p o ­
w iem , nie m a  żadne j  p r z e s a d y :  k a ż d y  d o m y sł  d o t y ‘ę5:ący s z e rz e ­
nia się  d u ru  b rz u szn e g o ,  jeżeli ty lko  l iczy  się z p a łe cz k a m i  d u ­
r o w y m i  tak ,  jak  n a k a z u ją  z a s a d y  bak te r io log i i  będzie  r o z p a t r y ­
w a n y ,  o m a w ia n y  i uw zg lędn iany .

Od ro z w a ż a ń  p rz ec h o d zę  do w y d a rz e ń .  Z n a jd u je  się  w ś ró d  
nich n ie jedno  takie, k tó r e  o b ra z u je  s łu sz n o ść  p o w y ż s z y c h  n a r z e ­
kań  na  p r z y j ę t e  w n io sk o w a n ia  d o ty c z ą c e  z a r a z k ó w  d u ru  b r z u ­
sznego.

W  z a jm u ją c y c h  nas  w y d a r z e n ia c h  chodzi z  jedne i  s t ro n y
0 z a r a z y  d u ru  b r z u sz n e g o  w  kilku m n ie jsz y ch  l o d o w i s k a c h ,  
z d rug iej  z aś  o w y s tę p o w a n ie  d u ru  b r z u sz n e g o  w  5 n a jw ię k sz y c h  
m ia s ta ch  Po lsk i .  W  p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  —  m a m y  p rz e d  sobą 
z ja w isk a  p rz e jśc io w e ,  m niej lub wdęcej sz y b k o  z ja w ia j ą c e  się
1 zn ik a jące ,  w  n a s tę p n y m  n a to m ia s t  —  s tan  r z e c z y  t r w a ły ,  bo 
c ią g n ą c y  się k i lk an aśc ie  lat.

Z aczn ę  o d  w y d a r z e ń  p rz e jśc io w y ch .  P r z y  omawdaniu ich 
o g ra n ic zę  się do r z e c z y  zasad n icz y c h ,  w  s z c z e g ó ły  w d a w a ł  się 
nie będę ,  bo one  sa  k a ż d e m u  dostępne ,  w  p r z y to c z o n y m  p iśm ien ­
n ictwie .

1) W  r. 1932 w  o b ręb ie  kolonii  s e z o n o w e j  na  „ G ó r c e “ w y ­
b u ch ła  z a r a z a  ditru b rz u szn e g o .  Z opisu, k tó r y  p o d a je  
K a s  s u r  (9), d o w ia d u je m y  się :  sp o ś ró d  490 dzieci z a c h o ro w a ło  
128, a  sp o ś ró d  55 osób  d o ro s ły c h ,  p ra c u ją c y c h  w  Z ak ładz ie ,  c z t e ­
ry .  D ane  te z a w d z ię c z a m  dyr .  d r  S t a r k i e w i c z o w i .  Z obli­
c zen ia  w y n ik a ,  że  o d se te k  z a c h o ro w a ń  w ś r ó d  dzieci w y n o s i  26.1, 
w ś r ó d  d o ro s ły c h  7.3. K a  s s u r ro z w a ż a ją c ,  w  jaki  sposób  p r z y ­

sz ło  do w y b u c h u  z a ra zy ,  u ż y w a  s łó w :  „ n a jp raw d o p o d o b n ie j" ,  
„m og ło  n as tąp ić" ,  „ je s t  w ięce j  niż p ra w d o p o d o b n e " .  W o ln o  się 
dom yślać ,  że  ś w ia d e k  z a r a z y  d la teg o  tak  się w y r a ż a ,  pon iew aż  
nie zna laz ł  d o w o d ó w  na s łu sz n o ść  sw e g o  d o m y słu .  Z a ra zę  uznał 
za  n a s t ę p s tw o  z a n ie c z y sz c z e n ia  p o t r a w ,  w y d a w a n y c h  w  kuchni 
z a k ł a d u 1

• 2)- R o z ę  n ó w  ii a  i R u n  d  s z  t e  i n ro w  a  (10), z d a ją  sp ra w ę  
z -zachorowań na d u r  b r z u s z n y  w  P o m u  S ie ró t  w  Ł o d z i :  Z ogól­
nej jlo“ i 86 w y c h o w a n k ó w '  z a c h o ro w a ło  42, co w y n o s i  48,7%. 
a  ^ p o ś r ó d  10 osób  d o ro s ły ch ,  z a j ę ty c h  p r z y  dz ieciach , z a c h o r o ­
w a ła  ty lk o  jedna ,  tzn  10%. R o z e n ó w n a  i R u n d s a  t e i u o- 
\v a p o d a ją  n a s tę p u ją c ą  tab l icę :

Ogólna  liczlja dzieci w  Z ak ład z ie  10 
L iczb a  c h o ry c h  dzieci 6
Z ac h o ro w a ln o ś ć  w' o d se tk ac h  60%

H J j  7 — 14 l a t

57
28 

53 ,3 % '

po wy-/ej 
14 l a t

1.9
8

42 . 1%

Z tab l icy  widać,  że im dzieci b y ty  s t a r sz e ,  ty m  m niej sp o ­
ś ró d  nich c h o ro w ało .  Z a ra z ę  m ia ła  s p o w o d o w a ć  w oda ,  u ż y w a n a  
w  Z akładz ie .  W  sp ra w ie  różn icy ,  iaka  zachodzi  m ię d z y  o d se t ­
k iem c h o ru ją c y c h  dzieci , a d o ro s ły ch ,  R. R. n a w ią z u ją c  do w y ­
w o d ó w  p isz ąc eg o  i 13 i I e k a (4) o g ło sz o n y ch  sw e g o  .czasu, o r z e ­
k a ją  jak  n a s tę p u je :  „ B a rd z o  b y ć  może, że  z ja w isk o  to w  naszej  
endenni d a je  się  w y t łu m a c z y ć  fak tem  dość  b an a ln y m ,  że  dzieci 
w b r e w  p rz ep iso m  czys to  piły n ie p rz e g o to w a n ą  w o d ę  w p r o s t  ze 
s tudni,  czego, o c zy w is ta ,  nie robił n ik t  ze  s t a r s ź y c h  osób  pe rso -  
nalu". Z ad a ję  p y ta n ie :  c z y  w s w y m  w n io sk u  R. i R. u w z g lę d n i ­
ły t r e ś ć  tabl icy ,  k tó rą  za  nimi p o w ta rz a m ,  c z y  też  ją p o m in ę ły ?

3) R o e l k e  (11) o m a w ia ,  jak w  p e w n e j  w io sc e  d o s ta ło  n a ­
gle durn  b rz u sz n e g o  24 dzieci , zd an iem  jego, po sp o ży c iu  lodów. 
R o e l k e  w y r a ź n ie  podnosi,  że  a c z k o lw ie k  tak ie  s a m e  z a c h o d z i ­
ły w a ru n k i  z ak a ż e n ia  dla d o ro s ły ch ,  ja k  dla dzieci,  to jednak  
sp o ś ró d  d o ro s ły c h  nikt nie z ac h o ro w a ł .  D z iw i  się  tem u  R o  e l ­
ki e, ale  mu na m yśl  nie p rzy ch o d z i ,  by  z a ra za ,  k tó r ą  opisuje,  
m og ła  b y ć  p rz y k ła d e m  na to, ię., c h o ro b a  się sze rzV  w ła śn ie  nie 
w  ten  sposób ,  o jak im  jes t  p rz ek o n a n y .  R o e l k e  — o b jaśn iam  — 
ani na  chw ilę  nie w ą tp i  w  d o sk o n a ło ść  b a k te r io lo g icz n e g o  po­
g lądu na s p r a w ę  duru  b rz u szn e g o .

4) W  r. 1934 z n o w u  w  S a n a to r iu m  na „ G ó rc e "  p r z y sz ło  do 
w y p a d k ó w  d u ru  b rz u szn e g o .  T y m  ra z e m  w  o dróżn ien iu  d o .  tego, 
co z a s z ło  w  1932 r. c h o ro w a ło  8 osób d o ro s ły c h  z a j ę ty c h  w  Z a ­
kładzie,., a  ani jedno  sp o ś ró d  300 .d z iec i  tam ż e  p r z e b y w a ją c y c h .

ł a  ni a  ń c z u k (12), k t ó r y  o tym  pisze, 'og ran icza  się do po 
dan ia  s tanu  r z e c z y  be s« ' jak ieh k o lw iek  uw ag .

5), W  r. 1935 z a c h o ro w a ło  na  d u r  b r z u s z n y  w  o b rę b ie  P a ń ­
s tw o w e g o  S zp i ta la  św .  JńBzarza w  K ra k o w ie  24 osób (4). S p o ­
ś ró d  tych  d u r o w y c h  jed n a  to n ie le tn ia  o z d ro w ie n ic a  po płonicy , 
poza  fy m  w s z y s tk o  'osoby d o ro s łe  i b ez  w y j ą tk u  ty lk o  p r a c o w n i ­
cy  Szp ita la ,  za jęc i  w  ró ż n y ch  jego  częśc iach .  B y ło  w ięc  d o tk n ię ­
ty ch  d u re m  b r z u s z n y m  sp o ś ró d  1300 chorych ,  k tó ry c h  Szp ita l  
p rzec ię tn ie  m ieści  co dzienn ie :  ta  n ie le tn ia  o z d ro w ien ica  po płoni­
cy, —  a na  k i lkuse t  p r a c o w n ik ó w :  23 sp o ś ró d  nich. Na n a radach  
d w u k ro tn ie  z w o ły w a n y c h  w  celu w y ś w ie t l e n i a  zta, od k tó reg c  
Szpita l  dużo  w y c ie rp ia ł ,  s p r a w y  w y ja ś n ić  nie zdotanją. ■

P r z y g lą d a ją c  się o p isa n y m  z a ra zo m ,  s tw ie r d z a m y ,  że  jedne  
z nich —  są  o d w ro tn o śc ią  drugich .  Bo w  p i e rw sz y c h  t rz e c h  c h o ­
ru ją  p ra w ie  w y łą c z n ie  lub w y łą c z n ie  dzieci,  w' d w ó ch  z a ś  o s t a t ­
nich, p o z a  j ed n y m  w y ją tk ie m ,  ty lko  dorośli ,  a  p rz y  tiNn w  Szpi­
talu  św . Ł a z a r z a  ty lk o  jego  pracowm icy. D u r  b r z u s z n y  więc 
w k a ż d y m  z ty c h  ś r o d o w is k  s z e rz y  się  nie bez ładn ie ,  ale  w y ­
b ie ra  sob ie  p e w n e  z e s p o ły  osób. Ale d lac z e g o ?  skoro ,  ze  s tan o -  
wdska bak te r io log i i  j ed n ak ie  b y ty  w a r u n k i  z a c h o ro w a n ia ,  tatr dla 
d7.ieci, jak  d o ro s ły ch ,  i n a  o d w r ó t ?  W id o czn ie  d la tego  —  b r z m ia ­
ła  o d p o w ied ź  zw o len n ik a  b ak te r io lo g icz n e g o  po g ląd u  na sp ra w ę  
d u ru  b rz u s z n e g o  - p o n ie w a ż  r a z  dzieci,  to z n o w u  dorośl i  byli 
mniej odporn i  na  zakażen ie .  No tak z a u w a ż y łe m  —  ale z a j ­
m u jąc  tak ie  s t a n o w isk o  n a r u s z a m ^  m yśl  p rz e w o d n ią  tego, na  
z n a jo m o śc i  z a r a z k ó w  o p a r teg o ,  p o jm o w an ia  d u ru  b rz u szn e g o ,  bo 
w  m ie jsce  z a ra z k ó w ,  o ś ro d k ie m  r o z u m o w a n ia  s t a je  się us t ró j ,  
zgodn ie  z tym, że  od w ła sn o śc i  u s t ro ju ,  a nie od w ta rg n ię c ia  
z a ra z k ó w ,  z a le ż ą  losy  d a n eg o  osobnika .

Z kolei p rz e c h o d z ę  do w y d a rz e ń ,  o d b y w a ją c y c h  się w pię­
ciu n a jw ię k sz y c h  m ia s ta ch  Polski .  B ieg  w y d a r z e ń  o b r a z u je  n a ­
s tę p u ją c a  tab l ica  (5). P rz y p o m in a n i ,  że  l iczby  na rzędne j  o z n a ­
c z a ją  ilu c h o ry ch  p r z y p a d a  na 10.000 m ie sz k ań c ó w .  Innych  o b ja ­
śnień nie b ędę  p o w ta rz a ł .

Z ac h o w a n ie  się w y k r e s ó w  dow odz i ,  że k a ż d e m u  z o m a w ia ­
n y c h  m ia s t  w ła ś c iw a  ies t  inna z ap a d a ln o ść .  A c zk o lw ie k  zapa  
da lność  raz  się w znosi ,  r a z  opada ,  to jednak ,  ogólnie  b io rąc ,  jes t  
w ie lk o śc ią  s ta łą .  J a k i e  u p o r z ą d k o w a n e  w y s tę p o w a n ie  d u ru  brzit-
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s z n e j p  r o z p a t r y w a n e  Z b a k te r io lo g icz n e g o  spo so b u  p o jm o w an ia  
spra-W.v, milsi i dz iw ić  i U s t a n a w i a ć !  W  m yśl  b a k te r io lo g icz n e g o  
poglądu ,  Szerzen ie  się du ru  b rz u sz n e g o  ies l  r z e c z ą  p rz y p a d k u .  
O d  p rz y p a d k o w e g o  d o s ta n ia  się z a ra zk ó w 7 z o to cz en ia  do u s t ro ju  
za leżą  i j e d n o s tk o w e  i t łum ne  zach o ro w a n iu .  T y m c z a s e m  w  ty cli 
w y d a rz e n ia c h ,  k tó re  się c iąg n ą  k i lkanaśc ie  lat w  pięciu m ias tach ,  
nie w id ać  żad n e j  p rz y p a d k o w o ś c i .  P rz e c iw n ie ,  z a c h o ro w a n ia  
na  d u r  b rz u sz n y  w  k a żd y m  -z o m a w ia n y c h  m iast,  z roku  na  rok  
p o w t a r z a j ą  się, j a k b y  w e d łu g  jak ieg o ś  w;zpru, c z y  jak iag o ś  p r a ­
widła.

W - s p ra w ie  tego  u p o rz ą d k o w a n e g o  w y s tę p o w a n ia  zachorjzeń, 
do w ie d z ia łe m  się od zw o len n ik a  b a k te r io lo s ió z n eg o  p o jm o w a n ia  
i s to ty  du ru  b rz u szn eg o ,  co n a s tę p u je :  Im lepsze  w a ru n k i  san i ­
ta rne ,  tym  m n ie jsza  ilość z a r a z k ó w  w d a n y m  miesfcie i o d w r o t ­
nie. O d p o w ied n io  z aś  do obfi tości  zd razk ó w 7 w  d a n y m  ś r o d o ­
wisku, m arny  do czy n ien ia  z m n ie jsza  lub w ię k sz ą  z apadalnośc ią .

miii™. N a to m ia s t  po raSę drugi  w s k a ż ę  na  w y k r d ś y  u m iesz cz o n e  
wr tablicy .  IcR1 z a c h o w a n ie  się b a rd z o  u jem nie  ś w ia d c z y  o s k u ­
teczności  o b o w ią z u ją c y c h  i s to so w a n y c h  p rz e p i só w  dla z w a l c z a ­
nia d u ru  b rz u szn eg o .

Inaczej,  niż dzis ihj,  b ro n io n o  się p rz e d  d u re m  b rz u sz n y m  
w7 p o c z ą tk a c h  drug ie j  p n io w y  XIX w i e k u . W  ted y  nie t rop iono  z a ­
razków7 i nie m y ś lan o  o ich w y n isz c ze n iu .  P a te c z e k  d u ro w y c h  
przec ież  j e szcze  nie znano. N a to m ia s t  i l c a t ą  i m a « B frzfrodnie 
z. ó w s z e sn y iu  p o jm o w an ie m  p rzy ro d y 7 duru  b rz u szn e g o ,  z w r a c a ­
no na o c zy s z c z a n ie  z o d c h o d ó w  cz ło w iek a  g leb y  d anego  ś r o d o ­
wiska. W  tej m yśli  k a n a l izo w a n o  m ias ta .  Działo się  to okoto  r o ­
ku 1870. A w y n ik  tego  postępoyyunia?  W  c a ły m  s z e re g u  m iast ,  
w kilka lat  po zarfrowuidzeiiiu kanalizacj i ,  zapadahioSiAuna dur  
b r z u sz n y  w  u d e r z a ją c y m  stopniu  -zmalaia. U t r z y m u ją c y  się od 
tego cza su  w7 tych  m ia s ta ch  sp ad ek  zach o ro w a ln o śc i  na dur  b r z u ­
szny7 jes t  r z ec zą  ogólnie  znaną .  Ale jak  o p ie w a tp E a to ż e n ie ,  k tó re

l A Ó Ó W? 0 Z W A I SI

e  o  L O O Z

W te d y  p rz y p o m n ia łe m  m em u  ro z m ó w cy ,  że  p rz e d  chw ilą  t łu m a ­
czą c  w7y s tę p o w 7anie  d u ru  b r z u sz n e g o  M r ó d  p e w n y c h  zespo łów 7 
osób. p o ło ży ł  n ac isk  na  w ła sn o śc i  u s t ro ju  a te raz ,  p rz ec iw n ie  
o u p o r z ą d k o w a n e  zachoiTiwatiia  p o m aw ia  żarówki. Na to u s ł y ­
sz a łe m :  sk o ro  s tan  r z e c z y  p a n u ją c y  w7 m ias tach  m ożna  t łu m a ­
c z y ć .  zgodnie  z .  m y ś lą  p r z e w o d n ią  b a k te r io lo g icz n e g o  poglądu  nu 
d u r  b rz u sz n y ,  d laczego  dla tych  z e s p o ło w y c h  zachorze l i ,  o któr.ycłi 
się tak  niew ie le  wie, o d s tę p o w a ć  od ogólnie  p rz y ję te g o  z a p a t r y ­
w a n ia ?

O tó ż  w ła śn ie  d latego, p o n iew aż  ta k  się niew ie le  w ie  o z e ­
sp o ło w y m  sze rz e n iu  i tak  się m ato  m ów i o u p o r z ą d k o w a n y m  
w y s tę p o w a n iu  duru  b rz u szn eg o ,  p o r u s f i i i i  p o w y ż s z e  w y d a r z e ­
nia. P i e r w s z e  św ia d c z y  o n iedoskonałośc i  b ak te r io lo g icz n e g o  
Po jm o w a n ia  s p r a w y  d uru  b rz u szn e g o .  D rugie  dowmdzą n ie s k u ­
teczn o śc i  dzśsiejjs^ych zab iegów ,  d o ty c z ą c y c h  t łum ien ia  d u m  
b rz u szn e g o .  S k o ro  zaś  te  zab ieg i  nie są n iczym  innym  jak  ty lk o  
w p r o w a d z a n ie m  w7 c z y n  nauki bak ter io log ii ,  ty m  sa m y m  w y ­
niki ich ś w ia d c z ą  o  b a k te r io lo g icz n y m  pog lądz ie  na  d u r  b r z u ­
sz n y  t a k  sam o  n iek o rzy s tn ie ,  jak  tego  dow7o dzą  w y d a r z e n i a  mi- 
słręczą-ne p rz ez  życie.

A z a t e m  sp ó r  o pog jąd  na is to tę  d u ru  b rz u szn e g o ,  to spó r  
o w y b ó r  ś ro d k ó w 7 do z w a lc z a n ia  o m a w ia n e g o  cierp ienia.  W ia d o ­
mo, że  o ś ro d k iem  . ro zu m o w an ia  w7 d z is ie jszy ch  p o c z y n a n ia c h  t łu ­
mienia  d u ru  b r z u sz n e g o  są  jego  z a ra zk i .  Na c zy m  te p o c zy n a n ia  
po lega ją ,  je s t  r z e c z ą  aż n a z b y t  d o b rz e  znaną ,  by  o ty m  \yspo-

głosiło  k o n ieczność  u t r z y m a n ia  g leby  w czy s to śc i ,  o ty in  dzisiaj  
j iiż m ało  k to  wie  i m a ło  k to  n a d  ty m  się z a s ta n a w ia  (8, 13)!

B y ła  m o w a  p o w y ż e j ,  - i ę  • p o jm o w an ie  p r z y r o d y  d u ru  b r z u ­
sznego  i jego zwalczanie> s ta n o w ią  jedno  i to .sam o zagadnien ie .  
O tóż jeśli p o iów m ainy  ąku tk i  jak ie  odnosi kanalizow7auie  m iast ,  
z ap o c z ą tk o w a n e ,  jak  w iadom o, ,  j.eszcze p rz e d  o d k ry c ie m  b. typ lii, 
z w7ynikaim , jak ie  d a je  sposób  z w a lc za n ia  du ru  b rz u szn e g o ,  o p a r ­
ty na  z n a jo m o śc i  za ra zk ó w 7 (p a trz  w y k r e s y ) ,  d o ch o d z im y  do 
wniosku, że  nie ten, obecn ie  o g ó ln y m  u zn an iem  c ie sz ą c y  się, a le  
p rzec iw nie ,  ten n iby  n i e w ła ś c iw y  i d la tego  N arzucony  pogląd  
na ^ p ra w ę .  d u ru  b rz u szn e g o ,  dowmdzi p o czu c ia  rzec zy w is to śc i .

Ozy7 wrobec  tego  nie na leża ło  b y  w ró c ić  do dawmych po jęć  
o d u rz ę  b rz u sz n y m ,  u n o w o c z e śn io n y c h  z d o b y c z a m i  bak te r io log i i  
w  sposób, jaki p o d a je  S z o n t a g li (14), W o l t e r  (15, 16)?
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P r  K azim ierz  JA B ŁO Ń SK I St. As'yst.  Kliniki L w ó w

0  w ew n ątrzm aciczn ej za m a rtw icy  płodu oraz jej zapobieganiu
i leczeniu  za  pom ocą środk ów  farm akologicznych

Ź Kliniki P o ło ż n ic z e j  i C h o ró b  K o b iecy ch  U. J. K. w e  L w o w ie '
D y r e k to r :  Prof.  d r  K. B o c h e ń s k i

1 z Z ak ład u  F arm ako log i i  D o św iad cza ln e j  U. J. K. w e L w ow Je
D y r e k to r :  Prof.  d r  W. K o s k o w . s k  i

W e w n ą t r z m a c i e z n a  z a m a r tw ic a  p łodu  w p rz eb ieg u  p o rodu  
des t  dla p o łożn ika  p o w ik łan ie m  b a rd z o  n iem iłym , k tó r e  c z ę s to ­
k ro ć  z m u s z a 'g o  do w k r a c z a n ia  o p e ra c y jn e g o  w p r z y p a d k a c h ,  m a ­
ją c y c h  w sze lk ie  dane, że  p rz eb ieg  b ęd z ie  n iesk o m p l ik o w a n y ,  s a ­
m o is tn y .  K a ż d y  Szaś p raw ie ,  z a leżn ie  od p r z y c z y n y  z a m a r tw ic y  
o raz  warunków,,  w y k o n a n y  zab ieg  operacyjny* k r y j e  w  sobie  
m n ie j s z e  lub w ię k sz e  n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  t a k  dla matki ,  j ak  i dla 
dz iecka .  T o te ż  n ie jed n o k ro tn ie  p r a w d z i w y  d y le m a t  s tan o w i  d e ­
cy z ja ,  w  k tó re j  pogodz ić  t r z e b a  ró w n o c ze śn ie  in te re s  m atki 
i dz iecka .  P i e r w s z y  k a ż e  m o żl iw ie  o szc zę d z ić  jej  r y z y k a  o p e r a ­
cji, drugi  z jedne j  s t ro n y  p r z y n a g la  do pośpiechu,  bo c zasem  m i­
n u ty  s ta n o w ią  o tym , c z y  z ab ieg  p rz y n o s i  ra tu n e k ,  c zy  też p r z y ­
w o d z i  za  późno,  z d rug iej  o s t r z e g a  p rz ed  zab ieg iem , k tó r y  .sani 
w sob ie  n iem a łe  k r y j e  d la  d z ie ck a  n ieb e zp ie cz eń s tw o .  D la teg o  
to m o żn o ść  z ap o b ieg a n ia  i leczen ia  tego  w a ż n e g o  p o w ik łan ia  z a ­
c h o w a w c z o ,  ś ro d k a m i  fa rm ak o lo g iczn y m i,  b ez  u c iek an ia  się do 
zab ieg u  o p e ra c y jn e g o ,  p o s iad a  -ogromną w ar to ść .

S p o m ięd z y  ró ż n y ch  p r z y c z y n o w o  p o s tac i  w e w n ą t r z m a c ic z -  
nej z a m a r t w i c y  płodu, ze  w zg lęd p  na m o ż l iw o ść  leczen ia  z a c h o ­
w a w c z e g o ,  z a jm u ją  nas  p rz e d e  w s z y s tk im  d w ie  n a jw a ż n ie j s z e  
i n a j l iczn ie jsze  g ru p y :  p o w s ta łe  na  tle z a b u rz e ń  w  k rą że n iu  ło ­
ż y s k o w y m ,  s p o w o d o w a n y c h  z b y t  s ilną  c z y n n o śc ią  sk u rc z o w ą ,  
n a d m ie rn y m  napięciem , c z y  o b k u re z e n ie m  się m ac ićy ,  , o r a z  z a ­
b u rz e ń  w  k rą ż e n iu  p ło d o w y m  na  tle  n i e p r a w i d ło w o ś c i ’ d o ty c z ą ­
cych  p ę p o w in y  (okręcen ie ,  zaw eź len ie ,  ucisk, z b y tn ia  k ró tk o ść ) ,  
c z y  też  dz ia łan ia  n a d m ie rn e g o  uc isku  na płód w  ca łośc i  lub t y l ­
k o  na g łó w k ę ,  a lbo  jam ę  b rz u szn ą .  O bie  te w a ż n e  g ru p y  p r z y ­
czy n  w y s tę p u ją  sam ois tn ie  na  ogól  rzadko ,  p rz e w a ż n ie  n a s tęp o -  
w o  w w y n ik u  s to so w a n ia  ś r o d k ó w  w z m a g a ją c y c h  c zy n n o ść  s k u r ­
c z o w ą  macitły, z w ła s z c z a  w  łatacli  o s ta tn ich ,  od k ąd  t a k  s z e ro ­
ko, a  c zę s to  n ieopa trzn ie ,  s za fu je  się w y c ią g a m i  z ty ln eg o  p ła ta  
p r z y s a d k i  m ó zg o w e j .  W  ty m  leży  p r z y c z y n a  g w a ł to w n e g o  w z r o ­
s tu  l iczby  p o r o d ó w  o p e r a c y jn y c h  o ra z  p ło d ó w  u r o d z o n y c h  nie- 

s y w o  lub w  c iężkiej  z a m a r tw ic y .  Je d n a k ,  m im o tych  n ieb e z ­
p ieczn y ch  m ożliwości ,  p r e p a r a ty  ty ln e g o  p ia ta  p r z y sa d k i  m ó z g o ­
w e j  s t a n o w ią  w  p o ło żn ic tw ie  n ie z a p rz e c z o n y  i o g ro m n y  postęp .  
D la teg o  też  z a c z ę to  usilnie  sz u k a ć  ś ro d k a ,  k tó r y  b y  zap o b ieg a ł  
p o w s ta w a n i u ’ty c h  n ie p o ż ąd a n y c h  pow ik łań ,  a lbo  je  u suw ał .  P o c z ą t ­
k o w o ,  z d a w a ło  się, zna lez io n o  go w  na rk o z ie .  M ia ła  ona jednak, 
z w ła s z c z a  c h lo ro fo rm o w a ,  p ró cz  n ie w ą tp l iw y c h  zalet ,  dość  o g ra n i ­
c z o n y  z a k r e s  s to so w a n ia  i wiele  w ła śc iw o śc i  u jem nych ,  a  naWfct 
w r ę c z  n ieb ezp ieczn y ch .  W  d a ls z y c h  w ięc  p o sz u k iw a n ia ch  z w r ó ­
cono  się  do *ś'rodkó\v n a se rc o w y c h  i a n a lep ty czn y ć l i .  I tak  s to s o ­
w a n o  kofe inę  (V o g t), p r e p a r a ty  d ig i ta l i so w e  (B o o s e D a- 
n e f f, H o f b a u e r ,  Z a n g e m e i s t e r), l iexe ton ( P o e c k ,  
S c h w a r t z ) ,  s t r o f a n ty n ę  ( S p i e r ) ,  w re sz c ie  k o ram in ę  i k a rd ia -  
zol ( A b e l ,  B a  c  h n e r, F  e c U t, M o u d r y,  N e v i n  n y,  
K r a u s  #-,,() s t r c i 1, P  o e c k, 43 t a  in k e i inni). W  raz ie  g ro ż ąc e j  
z a m a r t w i c y  p łodu  s t a r a n o  sję  w p ły n ą ć  na p o p ra w ę  sta luj d z ie c ­
ka  pośredn io ,  p rz e z  p o d a w a n ie  p o z a je l i to w e  w y m ie n io n y c h  ś r o d ­
k ó w  m a tc e  lub też, jak  o s ta tn io ,  w p r o s t  w s t r z y k u j ą c  ie do  cA-- 
śc i  p rz o d u ją c e j  ptodu, w ięc  g łów ki  lub p o ś la d k ó w  ( P o e c k ,  
M o u d r y ,  O s t r  c i i, N e v i n n y ,  R  o d e c u r t), a lbo do r ą c z ­
ki, nóżk i  a  n a w e t  p ę p o w in y  ( K r a u s  s), w r e s z c i e  w p ro s t  p rz e z  
pow łok i  b r z u s z n e  do ptodu, p o z o s ta ją c e g o  w  m ac icy  (S  c h w  a r z). 
D w a  o s ta tn ie  z wymieńi-onych ś ro d k ó w ,  C oram ina  i  C ard iazo l, 
s t o s o w a n e  z a p o b ie g a w c z o  i leczn iczo  na s z e ro k ą  skalę,  d a ty  
w y n ik i  k l in iczne  b a r d z o  dobre ,  o b n iża jąc  z n ac zn ie  ta k  l iczbę z a ­
b ieg ó w  o p e r a c y jn y c h  jak  i n ie ż y w o  lub w  z a m a r t w i c y  u ro d z o ­
n y c h  p łodów . Dzięki ty m  w ła śn ie  w y n ik o m  oba  te ś ro d k i  z n a ­
laz ły  t r w a łe  m ie jsce  w leczn ic tw ie  po ło żn iczy m ,  a z g o d n o ść

w y n ik ó w  k o rz y s tn y c h ,  u z y s k a n y c h  w Klinice L w o w sk ie j ,  z po ­
dan y m i w  sz e ro k im  p iśm ien n ic tw ie  czyni  z b ę d n y m  sz c ze g ó ło w e  
ich om aw ian ie .

O ile j e d n a k  s p r a w a  k o r z y s tn e g o  dz ia łan ia  tych  ś r o d k ó w  na 
w e w n a t r z m a c ic z u a  z a in a r tw ic ę  p łodu  je s t  kl in icznie  jasną ,  o ty le  
t łu m aczen ie  m ec h an iz m u  tego  dz ia łan ia  op iera  się jed y n ie  na  
p rzy p u szc z en iac h .

C a rd ia zo l  i C o ra m in a  n a leżą  do ś r o d k ó w  a i ia lep ty czn y ch .  
F a rn iak o d y i iam ic z n ie  są  to ja d y  k u rc zo w e ,  w  m a ły c h  d a w k ac h  
p o b u d z a ją c e  o ś r o d k o w y  uk ład  n e r w o w y ,  a w  d a w k a c h  duży ch  
w y w o łu j ą c e  n a p a d y  k u r c z o w e  o c h a r a k te r z e  p a d a c z k o w y m  O g ó l­
nie b i o r ą c , - w  d a w k a c h  leczn iczy ch  d z ia ła ją  one  silnie  p o b u d z a ­
jąco* na  o ś ro d e k  o d d e c h o w y  i n a c z y n io n i c h o w y ; p oza  tym  d z ia ­
ła ją  w y k r z tu ś n i e  (J a n u s c h k e) o ra z  p o b u d z a ją c o  lub liaimi- 

; | ą c o  na  m ięśn ie  g ładkie ,  zależjjie  od n a r z ą d u  i daw ki ,  w re sz c ie  
p o s iad a ją  si lne w ła sn o śc i  b u d z ą c e  w  z a t ru c ia c h  Środkam i n a se n ­
ny m i o ra z  n a rk o z ie  n ie lo tnym i ś ro d k a m i  n a rk o ty c z n y m i .  W e  
w ła śc iw o śc ia ch  s z c z e g ó ło w y c h  m ię d z y  o b o m a  tym i spodkami 
is tn ie ją  je d n a k  d ość  z n a c z n e  różnice,  k tó re  pod p e w n y m i  w z g lę ­
dami w y ż k z o ś ć  k a żą  p r z y z n a ć  C oram in ie .  I t ak  ro z p ię to ść  lec z ­
nicza  C o ram i t iy  je s t  p ięc io k ro tn ie  w ię k sz a  niż C a rd ia zo lu  
(A s h  e r ) ,  r o z p ię to ść  m ięd zy  d a w k ą  c z y n n ą  C o ra tn in y  a d a w ­
ką w y w o łu j ą c ą  d rg a w k i  i to k s y c z n ą  jes t  o w ie le  w ię k sz a  niż 
C ard iazo lu ,  L obel iny  c z y  HexeR>nu. P o r ó w n a w c z o  biorąc ,  w y ­
w o łu je  d r g a w k i  u k ró l ika  H ex e to n  w  d a w c e  5— 12 m g/kg ,  C a r ­
diazol 10— 20 m g/kg, C o ra m in a  120— 140 mg/kg. D a w k a  leczn icza  
C a rd ia zo lu  m a się d'o śm ie r te ln e j  (p rz y  po d an iu  d o ż y ln y m )  jak 
1:10, C o r a m in y  jak  1:20. Na o ś ro d e k  o d d e c h o w y  dz ia ła  C a rd ia zo l  
w p ra w d z ie  szybc ie j ,  a le  za  to z n ac zn ie  k ró c e j  niż C oram ina ,  
k tó re j  c za s  d z ia łan ia  je s t  10 do 20 r a z y  d łu ż s z y  (K i 11 i a  n). D z ia ­
łanie  p o b u d z a ją c e  w y w ie r a  C o ra m in a  tak ż e  i n a  n iższe  ośrodk''  
l ia czyn io ruc l iow e  w  rdzen iu  ( S i k o r s k i ) .

C h c ą c  na p o d s ta w ie  w ła sn o śc i  f a rm a k o d y n am iez n y c l i  w y ­
t łu m a c z y ć  k o r z y s tn e  dz ia ian ie  ty ch  ś r o d k ó w  na w e w n ą t r z tn a -  
c ićzn ą  z a m a r tw ic ę  piodu, p r z y ją ć  t r z e b a  t r z y  m o ż l iw o śc i :

1) D z ia ian ie  p o b u d z a ją c e  na  o ś ro d e k  o d d e c h o w y  m atk i ,  z w ła ­
sz c z a  p r z y  jego  upośledzen iu  p rz e z  ś ro d k i  n a r k o ty c z n e  (K i i- 
1 i a  n. L i k i e r ,  S i k o r s k i ) ,  lub n i e k o r z y s tn y m  w p ły w ie  na 
o d d y c h an ie  W y ciąg ó w  ty ln eg o  p ła ta  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j  (N e- 
v i n n  y) —■ p rz e z  z w ię k sze n ie  t lennośc i  k rw i  o ra z  w tó rn ie  do ­
d a tn i  w p i y w  na  k rą że n ie  sk u tk iem  w z m o ż e n ia  ru c h ó w  o d d e ch o ­
w ych .

2) D zia ian ie  p o b u d z a ją c e  o ś ro d e k  n a c z y n io r u c h o w y  matki,  
m ożi iw ie  i piodu, a p rz e z  to p rz y sp ie s z e n ie  i u sp ra w n ie n ie  k r ą ­
żen ia  o r a z  w y r ó w n a n i e  ro z m ieszc z en ia  k rwi,  d a ją c e  w  efekcie  
u ła tw ie n ie  o d d y c h an ia  iożyskowefgo.

3) D z ia łan ie  o b n iża jąc e  nap ięc ie  ogólne  i c z y n n o ś ć  s k u r c z o ­
w ą  m ięśn ia  m ac icy ,  ty m  sa m y m  w p ł y w a j ą c e  k o r z y s tn ie  na  k rą  
żen ie  ło ż y s k o w e  i p łodow e.

O s ta tn ia  m o ż l iw o ść  sp ec ja ln ie  n a s  z a jm o w a ła .  P o n ie w a ż  jed­
nak  śc is ła  o cen a  k l in iczna  tego  dz ia łan ia  j e s t  n iem o ż liw a  z w r ó ­
c il iśm y się do d o św ia d c z e ń  na  w y o s o b n io n y c h  n a r z ą d a c h  z w ie ­
rzęcych .

S z e ro k ie  d o św ia d c ze n ia  dz ia łan ia  C a rd ia zo lu  w  ty m  k ie ru n k u  
p rz e p ro w a d z i !  N e v  i u n y.

P o n iże j  p r z e d s t a w i a m y  n a sz e  b a d a n ia  na  n a r z ą d a c h  w y o s o b ­
nionych, d o ty c z ą c e  sp o so b u  dz ia łan ia  C o ra m in y  *,

C zęść  d o św ia d cza ln a

D o św iad c ze n ia  w y k o n y w a l i ś m y  na  w y o s o b n io n y m  rogu  m a­
c icy  św ink i  m o rsk ie j  d z iew icze j  o ra z  c ięża rn e j ,  a  u z y s k a n e  w y ­
niki, i lu s t ru ją  p rz e d s t a w io n e  w y k r e s y .

S p o so b  badania:  w y o s o b n io n y  ró g  m ac icy  św inki  m orsk ie j  
z a w ie s z a m y  w  p r z y rz ą d z i e  M a g  n u s a -K  e li r e r a, w  n a cz y ń k u  
w y p e łn io n y m  100 c m ” p iy n u  R  i n g e r a, o c iep łocie  39°, p rz ez  
k tó re  p rzec h o d z i  s ta le  p o w ie trz e ,  o c z y s z c z o n e  w  płuczce ,  z a w ie ­
ra ją ce j  2 ( Ł d w u  w ę g lan u  sodu. P o  p e w n y m  cza s ie  róg- m a c ic y  za-  
o w n a  w y k o n y iv a ć  reg u la rn e ,  s i ln ie jsze  lub s ta b sz e  sa m o is tn e  
sk u rc?e ,  k tó re  o k r e ś l a m y  jako  n orm ę.  Z chw ilą  u s ta len ia  się s k u r ­

c z ó w  na p e w n y m  poziomie,  do p iy n u  R  i n g  e r a, o ta c z a ją c e g o  
z a w ie s z o n y  ró g  m ac icy ,  d o d a je m y  b a d a n e  ś ro d k i .  M o m e n ty  te  na 
w y k re sa c l i  o z n a c z a ją  s t rza łk i ,  o p a t r z o n e  liczbami

W y k r e s  p ie r w s z y  w y k a z u j e  m niej lub w ięce j  re g u la rn e  s a ­
m o is tn e  sk u rc z e .^3 ś re d n im  n a tężen iu .  N orm a .  P o  dodan iu  0.2 c m 5 
C o ra m in y  (1) n iez n a c z n y  p o w o ln y  i sp a d e k  napięcia ,  sk u rc ze  
z n ac zn ie  s tabsze ,  zan ika jące ,  po p o n o w n y m  do d an iu  tak ie j  sam ej 
ilości C o ra m in y  (fe) u s ta ją  zupełnie.  W y r a ź n e  dz ia łan ie  h a m u ją ce  
na  s a m o is tn e  sk u rc z e  rogu  m ac icy .

*) W y r a b i a n a  p rz e z  P a b ia n ic k ą  S pó tkę  P rz e m .  Chem.
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Na w y k r e s ie  drugim  w idz im y,  * e  róg  m acicy ,  k tó re g o  ru ch y  
z a h a m o w a ło  podanie  C o ram in y ,  d w a  ra z y  a 0.2 c m 3, po podaniu  
dużei  d aw k i  §.4 c n r  T h y m u itr in  B. „R ich ter"  (1 cm* =  10 i. V.) 

W y k o n u je  b a r d z o  silny  s k u rc z  tęż u o w y ,  p rz e c h o d z ą c y  s to p n io w o  
w  r y tm ic z n e  sk u rc z e  o niaiej  zm iennej  ampli tudz ie ,  p r z y  u t r z y ­
m u ją c y m  się s ta le  b a rd e o  wySokim  napięciu.

W y k r e s  tr ze c i  —  po u p rzed n im  podaniu  0.3 c m 3 C o ra m in y  
róg sn a c ic y  w y k a z u je  nieco obniżone, dość  słabe,  sku rcze .  T h y -  
inu it ryna  B. (1) w  ilości 0.2 c n r f w y w o łu je  silny sk u rc z  tęż co w y ,  
a następn ie  n ie regu la rne ,  zm ien n e  w  n a tężen iu  i am pli tudz ie  
skurcze ,  p r z y  u t r z y m a n y m  w y so k im  napięciu ogólnjł ln. C a rd ia -  
zol (3> 0.5 c m 3 w y w o łu j e  ty lko  n iezn aczn e  i k r ó tk o t r w a łe  o b n r  
żenie  napięcia,  po czy m  n a s t ę p u j e ^ n a c z n y  s to p n io w y  w z r o s t  t e ­
goż. N a to m ias t  p o d an a  C oram ina '  0.5 crn3 (3) s p ro w a d z a  n a ty c h ­
m ias to w y  z n a c z n y  sp ad ek  napięcia ,  po czy m  w y s tę p u ją  r y tm ic z ­
ne, co raz  w y d a tn ie j s z e /  sk u rcze ,  jed n ak  p rz y  u t r z y m a n y m  obn i­
żonym  napięciu  ogólnym .

W y k r e s  1
W y o so b n io n y  róg  m ac icy  dz iew icze j  św ink i  m orsk ie j ,  wagi 300 g 

w y k o n u je  sam o is tn e  sk u rc z ę  o średn im  na tężen iu  
1 —  0.2 c m 3 C o ra m in y  d odane  ao p łynu  R in g era  
-2 — i<1.2 c m 3 C o ra m in y  dodane  do p łynu  R in g era

-Dalszy ciąg
W y k r e s  II 

W y k resu  I.' C z y n n o ść  rogu z a h a m o w a n a  
d a w k a m i  (0.4 c m 3) C o ram in y  
|  —  0.4 cm 3 T h y m u i t r in  B.

W y k r e s  III
,'S am o is tn e  dość  s łab e  sk u rc z e  po up rzedn im  podaniu

0.3 cm 3 C o ra m in y

] — OtSLcnr T h y m u i t r in  B. (2 j. V.) d o dane  do p łynu  R ingera
2 — 0.5 c m 3 C ard iazo lu
3 — 0.5 crn3 C o ra m in y

lii y k r e s  c zw a r ty .  S a m o is tn e  sk u rc z e  o m ie rn y m  nasileniu —  
norma. P o  dodaniu  0.1 c m 3 T h y m u i t r in  B. ( l )  w y s tę p u je  s ilny  sk u rc z  
tężcow y ,  na  jego  szc zy c ie  p r z y  n a z n a c z a j ą c y c h  się już p o sz c z e ­
gólnych d rg an iach  podano  0.5 e ta3 C o ra m in y  (2), n a ty c h m ia s to w y  
b a rdzo  znacznw, sp ad ek  nap ięcia  o ra z  dość  w y d a tn e  sk u rcze .  
Z p ow odu  p o n o w n e g o  zn ac zn e g o  w z r o s tu  napięcia  podano  po 
raz  drugi (3) 0.5 c m 1 C o ram in y ,  z tak im  sa m y m  d o ra ź n y m  s k u t ­
kiem. N a s tę p u ją  dość  r eg u la rn e  s k u r c z e  p r z y  p o w o ln y m  w z r o ś ­
cie napięcia .  P o  raz  trzec i  z a s to s o w a n a  C o ram in a  (4^* w  ilości
0.4 cm 3 p o w o d u je  da lsze  obn iżen ie  napięcia ,  c h w ilo w e  zm n ie j ­
szenie  am p l i tu d y  ^ k u r c z ó w  o ra z  w y r a ź n e  zw ięk sze n ie  o d s tę p ó w  
m iędzy  p o sz c ze g ó ln y m i  sk u rczam i,  f i l a  p rz e k o n a n ia  łsię, jaki śk u -  

p oprzedn i tm  ^  odn ies ie  p o w tó rz e n ie  d aw k i  T h y m u i t ry n y ,  k tó ra  up rzed n io  
w y w o ła ła  s k u rc z  tęż c o w y ,  p o dano  ją  p o n o w n ie  (5) i o k aza ło  się, 
że  tym razem , tj. po u p rzedn im  s to so w an iu  C o ra m in y  (2, 3. 4)

W y k r e s  IV 
S am o is tn e  m ie rn e  sk u rcze

d o d an e  do p ty n u  R in g e ra  5 — 0.1 cm 3 T h y m u i t r in  B. d o d a n e  do p łynu  R ingera
6 — 0 .01  g Mf +  0.00025 g Atrop.

„ ,, ,, „ 7 —  1.0 c m 3 C o ra m in y  .........................
„ ,, „ 8 — 0.1 c m 3 T h y m u i t r in  B. ........................

1 —- 0.1 c m 3 Tliymuitriri  B.
2 —• 0.5 e tn3 C o ra m in y
3 —• 0.5 e tn3 C o ra m in y
4  — 0.5 cnr1 C o ra m in y



982 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr 48. r. 19,38

da la  ona  ty lk o  p o d w y ż sz e n ie  nap ięcia  i w y d a tn o śc i  s k u r c z ó w  bez 
w y w o ły w a n ia  sk u rc zu  tęż co w eg o .  C hc ie l iśm y  też p rz e k o n a ć  się, 
jaki s k u te k  na s ilną  c zy n n o ś ć  m ac icy  w y w ie r a  m orfina .  P o d a n a  
w  ilości 0.01 ;  Mf +  0.00025 g  Atrop. p o z o s ta ła  bez  w p ły w u  (6), 
p o d czas  gdy  1.0 cm C o ra m in y  (7) sp ro w a d z a  b a rd z o  szy b k i  s p a ­
d ek  napięcia  i zupełne  z a h a m o w a n ie  s k u r c z ó w  tak, że  p odana  
z n ó w  T liy m u it ry n a  0.1 c n r  (8) nie w y w o łu j e  już ż ad n e g o  efektu.

W y k r e s  V 
B r a k  s k u r c z ó w  sa m o is tn y c h

1 —  0.02 cm  T liym uitr in  B. d o d a n e  do p łynu  R in g e ra
2 —  0.5 c n r  C o ra m in y  „ „

Na w y k r e s ie  p ią ty m  w idz im y ,  jak  ró g  m a c ic y  p o z o s t a j ą c y
w  spokoju ,  po podaniu  0.02 c n r  T liy m u it r in  B. (1) w p a d a  w sil­
ny sk u rc z  tęż c o w y ,  k t ó r y  p o d a n a  C o ra m in a  0.5 cn r '  (2) n a ty c h ­
m ia s t  znosi,  po c zy m  n a s tę p u ją  w y d a tn e  r y tm ic z n e  sk u rcze .  W y ­
k re s  ten ś w ia d c z y  je s zc ze  w y ra ź n ie j ,  niż poprzedni ,  o ty m ,  że 
C o ra m in a  p o w o d u je  n a ty c h m ia s to w e  zw oln ien ie  i s tn ie jąceg o  sk u r -

W y k r e s  VI f
C iąg  d a ls zy  p o p rz ed n ieg o  d o św ia d c ze n ia .  P o  3 -k ro t i iy m  p r z e ­

p łukan iu  p ły n em  R in g e ra  b ra k  sa m o is tn y c h  skurczów -

1 —  0.5 cn i3 C o ra m in y  d o d an e  do p łynu  R in g era
2 —  0.03 c n r  T h y m u i t r in  B. „ ., „

czu  t ę ż c o w e g o  rogu  m ac icy ,  a  w  jego  m ie jsce  w y s tę p u ją  re ­
gu larne ,  dość  silne sku rcze ,  p rz y  o b n iżo n y m  napięciu  ogólnym .

B a rd zo  w a ż n y m  b y ło  s tw ie rd ze n ie ,  jak  z a r e a g u je  róg  m a c i ­
c y  na T h y m u i t r y n ę .  po  p o p rz ed n im  podaniu  C o ra m in y .  P r z e d s t a ­
w ia  to w y k r e s  s z ó s ty .  T h y m u i t r y n a  w  d a w c e  w ię k sz e j  0.03 c m ’ (2) 
po p o p rzed n im  podan iu  0.5 c n r  C o ra m in y  (I) w y w o łu je  sk u rc z  
o  wie le  s łab szy ,  b ez  c h a r a k te r u  tęż co w eg o .  Na ram ien iu  w s tę p u ­
j ą c y m  k r z y w e j  z a z n a c z a j ą  się d ro b n e  sku rcze ,  po c z y m  p r z y c h o ­

dzi do s to p n io w e g o  sp ad k u  nap ięcia  w ś ró d  u t r z y m a n e j  c zy n n o ś -  
ci sk u rc z o w e j .  D o św iad c ze n ie  to p o w tó r z y l i ś m y  ( w y k r e s  VII) 
z w ię k sz ą  je s z c z e  d a w k ą  T h y in u i t r y n y  (0.04 c m 3) z ty m  sa m y m  
w ynik iem .

W y k r e s  s ió d m y  w y k a z u je ,  jak  i poprzedn i ,  że  C o ra m in a  po­
d a n a  p rz ed  r i iy n iu i t ry n ą  (zależnie  od d aw k i  T h y in u i t ry n y )  m oże  
nie dopuśc ić  do sk u rc zu  tę ż c o w e g o  lub też  z n ac zn ie  go osłabić, 
a z w ię k s z y ć  jed y n ie  nasi lenie  czyn n o śc i  sk u rc z o w e j .

W y k r e s  VII 
S a m o is tn e  sk u rc z e  o m ie rn y m  nasileniu

1 — 0.5 c m 3 C o ra m in y  d o d an e  do p łynu  R ingera
2 —  0.04 cn r5 T liym uitr in  B. „ „ ,, ,,

D la  p rz e k o n a n ia  się o sposob ie  re a g o w a n ia  w tycli sam y ch  
d o św ia d c ze n ia c h  m ac icy  c ięża rn e j ,  p rz e p ro w a d z i l i śm y  je  na 
w y o s o b n io n y m  w r a z  z z a w a r to ś c ią  rogu m ac icy  c ię ża rn e j  św in ­
ki m orsk ie j .

W y k r e s  IX
Norm a,  dość  s łabe,  re g u la rn e  sk u rcze .  R óg  m ac icy  c ięża rn e j  

w ra z  z z a w a r to ś c ią

1 —• 0.5 c m 3 C o ra m in y  d o d an e  do p ły n u  R ingera
2 —  0.03 c m 3 T h y m u i t r in  B.
3 — 0.01 g Mf +  0.00025 g  A trop. „ „ „

R ó g  m ac icy  c ię ża rn e j  w ra z  z z a w a r to ś c ią  w y k a z u je  d ość  słabe, 
re g u la rn e  sk u rcze .  Po  podan iu  T h y in u i t r y n y  (1) w y s tę p u je  skurcz  
tęż c o w y ,  jak  w  d o św ia d c ze n ia c h  poprzedn ich .  P o d a n a  na s z c z y ­
cie sk u rc z u  C o ra m in a  (2) p r z e p r o w a d z a  go p ra w ie  n a ty c h m ia s t  
w  m ia ro w ą ,  u t r z y m u ją c ą  się s ta le  na  j e d n y m  poziomie,  c zy n n o ść
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skurczowi}. W  o dróżn ien iu  od w y n ik ó w ,  u z y s k a n y c h  na rogu  me- 
c ię ża rn y m ,  sk u rc z e  p o szcze g ó ln e  p o s ia d a ją  b a rd z o  d u ż ą  a m p l i tu ­
dę, o p a d a ją  p r a w ie  ć j  poz iom u n o rm y ,  w z n o sz ą  się p r a w ie  do 
W ysokośc i  o s iągn ię te j  na  sz c z y c ie  sk u rc z u  t ężco w eg o .  P o w t a ­
rzan e  n a s tęp n ie  je s zc ze  3 -k ro tn ie  d aw k i  C o ra m in y  (3, 4, 5) w y ­
w o łu ją  d a ls z y  sp a d e k  nap ięc ia  po j e d n y m  sk u rczu  b a rd z o  s łab y m ,  
n iezn aczn e  z w ię k sze n ie  p r z e r w  m ięd zy  p o szczeg ó ln y m i  s k u rc z a -

w  sk u rc ze  ry tm iczn e ,  c h a r a k te r y s t y c z n e  dla rogu c ięża rnego ,  op i­
sane  p o w y ż e j  p rz y  o m aw ian iu  w y k r e s u  ósm ego. Ponownie s to s o ­
w anie  T h y m u i t r y u y  nie w y w o łu je  tak  silnej reakc ji  jak p o p rz e d ­
nio, a jedynie  ch w i lo w o  s k r a c a  o d s tę p y  m iędzy  poszczeg ó ln y m i 
skurczam i o raz  p o d w y ż s z a  napięcie  r o z k u rc z o w e  (3,4), w re sz c ie  
po podaniu po raz  c z w a r ty  (5) p rz ed łu ża  cza s  t rw a n ia  sk u rc zó w ,  
k tó re  n a w e t  m ie jscam i w y k a z u ją  ja k b y  z az n ac zo n y  na s z c zy c ie

W y k r e s  VIII
R óg  m ac icy  c ię ża rn e j  św inki  m o rsk ie j  (wagi 350 g) w r a z  z z a w a r to ś c ią  C iąża  okoto  3 - ty g o d n io w a .  Norm a, dość  słabe, r eg u la rn e

sk u rc z e

1 —  0.03 c m 3 T h y m u i t r iu  B. d o d an e  do p ły n u  R in g era  4 — 0.5 cm* C o ra m in y  dodane  do p łynu  Ringera
2 —  0.5 c n r  C o ra m in y    .• 5 — 0.5 c n r  C o ra m in y  .........................
3 — 0.5 c m 3 C o ra m in y  „ .. >• ■■ 0 —' '-0 c n r  C o ra m in y  ,, „ „

R óg  m ac icy  c ięża rn e j

1 —  0.5 c n r  C o ra m in y
2 —  0.03 cm* T h y m u i t r in  B.
3 —  0.02 cm* T liy inu itr in  B.
4 —  0.03 cni* T liy inu itr in  B.

w r a z  z z a w a r to śc ią .  N o rm a :  

d o d an e  do p łynu  R ingera

W y k r e s  X 
co kilka s łab y ch sk u rc z ó w  w y s tę p u je  jeden  b a rd z o  w ysok i

—  0.05 c n r  Tliymiiitr iii  B. dodane  do p łynu  R ingera
—  0.5 cm* C oram iny
—  1.0 cm* C o r a m in y  .........................

hii (5), w r e s z c i e  1.0 cm* C o ra m in y  (’5), z a s to s o w a n y  jed n o ra zo w o ,  
d o p r o w a d z a  do zup e łn eg o  u s tan ia  sk u rczó w .

N c w y k r e s ie  d z ie w ią ty m  s tw ie r d z a m y  w ła sn o śc i  C o ra m in y ,  
s to so w a n e j  p rz ed  T h y in u i t ry n ą ,  h a m u ją c e  w y s tę p o w a n ie  sk u rc zu  
t ę ż c o w e g o  o ra z  b ra k  w y ra ź n ie js z e g o  w p ły w u  na c zy n n o ś ć  s k u r ­
c z o w ą  rogu  m ac icy  z a s to s o w a n e j  m orf iny  z a trop iną .

Na w y k r e s ie  d z ie s ią ty m  c ię ż a rn y  róg  m a c ic y  w r a z  z z a w a r ­
tośc ią  w y k o n u je  sk u rc z e  s a m o is tn e  w  nieco odm ienne j  niż n o r ­
m aln ie  postac i .  O k re so w o ,  co  ki lka  s k u r c z ó w  s łab y ch ,  w y s t ę ­
pu je  jed en  b a rd z o  silny. B ezp o ś red n io  po 0.5 cni* C o ra m in y  (1) 
z a s to s o w a n a  T liy inu it ry t ia  0.03 cm* (2) w y w o łu je  s ilny  skurcz ,  
k tó r y  po k ró tk im  o k re s ie  t ę ż c o w y m  p rzechodzi  dość  nagle

c h a r a k te r  t ę ż co w y .  C o ra m in a  (6), jak z w y k le ,  obniża  napięcie  ogó l­
ne o raz  z m n ie jsza  w y b i tn ie  (7) am pli tudę  sk u rc z ó w  o raz  ich 
c zę s to ść  w y s tę p o w a n ia .

W n io sk i

1) Na sa m o is tn e  ru c h y  w y o so b n io n e g o  rogu  m ac icy  w y w i e ­
ra  C o ra m in a  w p ły w  h a m u ją cy ,  za leżn ie  od daw ki ,  aż  do  ich z u ­
pe łnego  zniesienia .

2) Z a s to s o w a n a  na  s z c z y c ie  sk u rc z u  tęż co w eg o ,  w y w o ła n e g o  
p rzez  podan ie  I h y iu u i t ry n y ,  zw aln ia  go n a ty c h m ia s t  i p r z e p r o ­
w a d z a  w  w y d a tn ą ,  r y tm ic z n ą  c zy n n o ś ć  sk u rc z o w ą ,  p rz y  czy m
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z a z p a c H j j j  się p e w n e  różn ice  w o d d z ia ły w an iu  m iędzy  rogiem 
m ac icy  cj-fżarnej a rog iem  m ac icy  św inki  m o rsk ie j  dz iew icze j .

A) ' C o ra m in a  p odana  p rz ed  T h y m u i t r y n ą  z m n ie js za  w j b i t ­
nie nasilenie  sk u rc zu  tę ż c o w e g o  o raz  obniża  b a r d z o  zn aczn ie  
cżns jego t rw a n ia ,  n ie jed n o k ro tn ie  nie d o p u sz c z a ją c  w ogyle  do 
p o w s ta w a n ia  tegoż,

4) P o d a n a  w  czas ie  silnej c zy n n o śc i  sk u rc z o w e j ,  w y w o ł a ­
nej s to sow ap ie rp  T h y m u i t ry n y ,  p o w o d u je  k a ż d o ra z o w o ,  zależnie  
od dawki,  o b n R e m e  napięcia  ogólnego, z m n ie jszen ie  am p l i tu d y  
IjkuSSjow i icli c zęs tośc i  'aż do zup e łn eg o  za t iam ow an ia .

5) Chocia-ż u z y sk a n e  p rz e z  nas  w yhik i  d o św ia d c za ln e  są ty l ­
ko w y n ik a m i  d o św ia d c ze ń  na w y o so b n io n y c h  n a r z ą d a c h  zwierzif-  
■cyali, ktQ.se 'tjie z a w s z e  w  całej  r o z c i ą g ł o ś c i  d a d z ą  się p rzen ieść  
na n w y  o rg an izm  cz łow ieka ,  to jed n ak  p rz e m a w ia j ą  one w z u ­
pe łności  na k o rzy ść ,  o p a r te j  na  sp o s tr z e ż e n ia c h  kl in icznych,  tezy  
0 dz ia łaniu  z w a ln ia ją c y m  C o ra m in y  na n a d m ie rn e  napięcie  i jpfefni- 
iiość s k u rc z o w y  ini&mia m a c i c y

P iśm ien n ic tw o
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Dr M ie cz y s ław  SZAJNA K ołom yja

Przypadek promienicy płuc

Ze Szp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w  Kołomyi 
D y r e k to r :  Dr S ta n is ła w  K a l i  n i c w i c  z

W  c za so k re s ie  s iedmiu lat p r a c y  w Szp i ta lu  P o w sz e c h n y m  
w Kołomyi m ia łem  sp o so b n o ść  o b s e r w o w a n ia  t rze ch  p r z y p a d k ó w  
p ro m ien icy  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h :  d w a  p r z y p a d k i  p ro m ie n i ­
c y  płuc,  o raz  jeden  p ro m ie n icy  jam y  b rz u szn e j .  P i e r w s z y  z c h o ­
r y c h  na p io m ien icę  p łuc  zg łos ił  się do szp i ta la  p rz ed  ki lku la­
ty  Jz p o w o d u  tw a r d e g o  nac iek u  na k la tc e  piersiowe*.. P r ó b n y  w y ­
cinek, p o b r a n y  z tego  nacieku, nie w y k a z a ł  obecnośc i  p ro m iem - 
cy, m im o klin icznego pod e jrzen ia .  P rz e ś w ie t l e n ie  k la tk i  p ie r s io ­
w e j  dato w  w yn ik u  n ac iek  w i e l k o ®  d z ie s ięc io z ło tó w k i  w  p r a ­
w y m  polu p iu cn y m  dolnym . C h o ry  ten n a s tęp n ie  w y je c h a ł  do 
L w o w a  do Szp i ta la  Ub. S o f t ,  gdz ie  r o z e z n a n o ,  na  p o d s ta w ie  
b a d an ia  Iń s to p a to lo g iM ie g o  (obecne  g rz y b k i  p rom ien icy ) ,  p r o ­
mienieć.

C h o ry  ten w ró c i ł  do Kołom yi,  gdzie  z m a r ł  z p o w o d u  ogól­
nego wynisjczeipłji  i s k ro b ia w icy .  P r z y p a d e k  p ro m ie n icy  jam y  
b rz u szn e j  p r z e d s ta w ia ł  się b a rd z o  in te re s u ją c o :  do szp i ta la  p r z y ­
wiez iono  eho reg o  z obja\ifirr.ii n ied rożnośc i  jelit  od kilku dni —■ 
w y m io ty ,  w z d ęc ie  b rzucha ,  s ta w ian ie  się je® .  B a d an iem  p rz ez  
k iszkę  s to lco w ą  s tw ie rd z o n o  duży  ropień, k tó r y  zupelifie z a m y ­
ka! św ia t ło  odbytniciy. Pot/nae-ięciu ropnia  w y f t t o  się ’o8 q1oB |  li­
t r ó w  c uchnące j  roqy, w k tó re j  obok  obfitej  f lory b a k te r y jn e j  ♦ 
z n a jd o w a ło  się  m n ó s tw y  kolonii  prOfnienicy: C h o ry  ten opifścii 
po kilku tVgodniacli szpita l  bez  -ob jaw ów  clroJrobowych.

z.glosil się p o now nie  do szp ita la  po u p ły w ie  sześc iu  m ies ię ­
c y  z i n n B i  ppwodit ,  poda jąc ,  jako  jed y n ą  doleg liwość ,  z ap a rc ie  
Mol&a. P u n k tu  ' w i ś c i a  z a k a że n ia  prom ie iiicą  n tego c h o reg o  nie 
niożfia bytw w y k a z a ć .

Drugi przypacjek p rom ien ie ję  p łuc  z n a jd u je  się obecn ie  w  ie- 
cżeuiu  w  n a szy m  szp ita lu  od kilku H ygodn i .  Ze w zg lęd u  na po ­
w ikłania ,  ut-sudniajfu:e ro z p o zn an ie  o raz  na  d łu ższą  o b s e r w a c ję  
chorego ,  pozw olę  sobie  p r z e d s ta w ić  dok ładn ie j  jogo h is to r ię  ch o ­
roby.

Dnia 311 m aja  b i.  (1. pro t .  szpit.  678/38), zgłosił  sie  do szp i­
tala* osobn ik  w z ro s tu  w y so k ieg o ,  p ra w id ło w e j  b u d o w y  ciała, p o d ­

u p ad łego  o d ży w ien ia ,  ze  sk a rg am i  na  u p o r c z y w y  kaszel ,  obfite  
odpluwait ie  p iw oc iny ,  od czasu  do czasu  z a b a rw io n e j  k rw ią ,  
o s ta tn io  b a rd z o  cuch n ące j .  Clrory od kilku t y g o d n i :  nie m oże  
p o d a ć  d o k ładn ie  p o c zą tk u  c h o ro b y ,  p o n iew aż  k asz le  już od kil­
ku  m ies ięcy .  W z y w a n y  lek a rz  s tw ie rd z i !  z apa len ie  p łuca  p r a ­
w ego ,  a p o n iew aż  p rz ep isa n e  leczen ie  nie p o p ra w ia ło  s tanu  ch o ­
robo w eg o ,  ch o ry  zgłos ił  się do szpita la .  C iep to ta  do 39", t ę tn o  PS 
na minutę ,  m ia ro w e ,  d o b rz e  nap ię te .  W  jam ie  us tn e j  sz e re g  r o ­
p ie ją cy c h  korcen i ,  p oza  ty m  b ez  zm ian y .  Pluć® p r a w e :  s t łu m ie ­
nie do p o ło w y  łopatki,  na sz c z y c ie  p a ch y  o ra z  t r z y  pa lce  pon i­
żej o b o jc z y k a :  w  m ie jscu  s t łu m ien ia  s z m e r y  o d d e ch o w e  p ę c h e ­
r z y k o w e  ż ao s tr a ó n e ,  z w y d e c h e m  s ły sz a ln y m ,  po k asz lu  r z ę ­
żen ia  ś r e d u io b ań k o w e .  W  czasie  p rz e sz ło  d w u m ies ię cz n e g o  p o ­
b y tu  ch o reg o  w  szp ita lu  w y s tą p i ło  w y r a ź u e  Wciągnięcie  p ra w e j  
k la tk i  p ie rs io w ej  poniżej  o b o jczy k a ,  p r z y  czytn  p r a w a  k la tk a  
p ie r s io w a  mniej p o ru sz a h ia  p r z y  ruch ach  o d d e ch o w y c h .  P ró b a  
z a ło żen ia  p r a w o s t r o n n e j  o d m y  wykasztila z ro s ty ,  u n iem o ż l iw ia ­
jące  w e jś c ie  c h o ćb y  .najmniejszej ilości p o w ie tr z a .  Nad plucein  le­
w y m  ś w is ty  i furczenia .  Se rce ,  jam a  brzuszna ',  s y s te m  n e r w ó w :  
b ez  zm iany .

P r z e św ie t l e n ie  ptuc  p rom ien iam i R o g i tg e n a  w y k a z a ło  je d n o ­
lite zac iem nien ie  p r a w e g o  p ia ta  g ó rn e g o  z jam ą  w Środku :  j a ­
m a  w ie lkośc i  niniei w ięce j  ór-zeeha w ło sk ie g o  -z z a w a r to ś c ią  
p łynną .  O d j i lu ^ a ł  codzienn ie  około  100 c u r  cu ch n ąae j  p lw oc iny  
od (c z a su  do czasu  zmifszłanej z k rw ią .  B adan ie  p lw o c in y  na 
o b e cn o ść  p r ą tk ó w  Kocha  stule  u je m n e ;  w  rozm azie ,  b a rw io n y m  
G ram em , liczne kolonie  p ro m ien icy .  Z az n ac z am ,  że  g rzy b k i  
zna lez iono  dop iero  po k i lk u n a s to k ro tn y m  b a d an iu  p lw oc iny  k ie­
d y  leczenie  zas to p o w an e ,  jak p rzE  ropniu z g o rze l in o w y m  p tuc,  
nie da to  ż a d n e g o  d o d a tn ie g o  w y n ik u  (środki  b a lsa rn i tżn e ,  będż-  
wi-Oran so d o w y  dożylnie ,  n e o a r sen o b en zo l ,  a lkohol  doży ln ie) .  W y ­
sz e d łe m  w te d y  z założenia.,  że  ropień  z g o rz e l in o w y  j e s L z j a ­
w isk ie m  w tó r n y m ,  p o w s ta ł y m  na  tle  p ro m ie n icy  p łu ca  lub n o ­
w o tw o r u .  Komójrek n o w o t w o r o w y c h  nie zn a laz łem  ani w  p lw o ­
cinie, ani też w  ro z m a z ie  z, nac ieku  p łuca.  W r e s z c ie  
po k i lk u n a s to k ro tn y m  bad an iu  p lw o c in y  o b e cn o ść  g r e y b k ó w  p ro -  
m ien icy  w y ja ś n i ła  -zupełnie ro z p o zn a n ie :  p ro m ie i i icą  p łuca  p r a ­
w e g o  f  n a s t ę p o w y m  ropniem  z g o rze l in o w y m .  Drogd1 w e jśc ia  nie- 
usta lof®* w o b e c  zn aczn e j  ilości ro p ie ją c y c h  k o rzen i  w  jamie 
u s tn e j  b a rd z o  m o ż l iw a  j e s t  ta  d ro g a  zak a że n ia .  O j j s j t o a i i y  c h o ­
r y  p r z e b y w a ł  do dnia 7 s ie rpn ia  br. w  lectzeniu szp i ta lnym .  
W  tym  czas ie  w z ią ł  kilka n a św ie t l a ń  p ro m ie n ia m i  R o e n tg e n a  
o ra z  z a ż y w a !  jod. O puścił  szp ita l  z n iew ie lk ą  p o p r a w ą :  w p ra w  
cjk|e i loś&gplwociny z m n ie js z y ła  się do ca. 60 cnr* na dobę, go­
rą c z k a  nie i>r«ekrac-2tiła 37,8", j ed n a k że  o g ó ln y  £ tan  c h q reg o  p o ­
gorszy li  ,śię z n a jz n ie ,  ogólne  w y n isz c z e n ie  w z m a g a ło  się, k a żą c  
m y ś le ć  © • 'sk ro b iaw icy ,  c zę s ty m ,  k o ń c o w y m  p o w ik łan iu  p rom ie-  
n iey  nar& ądów w e w n ę t r z n y c h

Z -jurnych b a d ań  pom ocnicaftoh  w s k a z y w a ły  w s # s t k i e  ty l ­
ko na  o b ecn o ść  p s t r e j  s p r a w y  zap a ln e j :  leu k o c y to z a  s ta le  w  g r a ­
n icach  1'3— ibo/OOO, o p adan ie  do 100 inni. O d c z y n y  na kitę  u ięnm c.  
M o s z  b e z  b ia łk a  i cukru .

W  “dpisany-m p r z y p a d k u  z w r a c a  u w a A  jedna  oko l iczność :  
b r a k  p o w ik łan ia  ze  s t r o n y  opłucnej  i k la tk i  p ie rs iow ej .  P r z y s z y -  
na tego  b y ły ,  b y ć  Może, Ipjak w o ln e j  j a m y  o p tu en o w ej  o raz  
o t w a r t a  d ro g a  dla ro b y  p r z e z  rop ień  z g o rz e l in o w y  i o sk rze la .

J e s t e m  zdan ia ,  że  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  ropnia  ptuc, o p o r ­
nego na leczenie,  z w y k łe g o ,  c zy  też  z g o rze l in o w eg o ,  należy naj - 
dok ładn ie j  p o sz u k iw a ć  p ro m ie m ć y  lub g u z a  z łŁ l iw e a o ,  jako  
p ie rw o tn e j  p ra fcz jw iy  schodzenia.

Dr M ie c z y s ła w  SZ A JN A  K o ło m y ja

Cytrynian so d o w y ,  jako płyn do liczenia ciałek czerw o n y ch

( N o ta tk a  p ra co w n ia n a )

Ze S zp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w  Kołomyi 
D y r e k to r :  D r  S ta n is ła w  K a 1 i ti i e w  i c z

P r z y p a d k o w o ,  m e m a ją c  pod rę k a  <płynu H a y e m ‘a, ani fiajo- 
Je g icz n eg o  r o z tw o ru  śoli kuchennej,  u ż y łe m  do liczenia  ciałełfl 
c z e rw o n y c h  5 % r o z tw o ru  c y t r y n ia n u  sod o w eg o .  T ak ieg o  ro z tw o ru  
tej stali u ż y w a m y  s ta le  do b a d an ia  k rw i  na  o d c zy n  B ie rn a ck ie ­
go. O k a z a ło  sie, że  5%  roztwjog c y t r y n ia n u  so d o w eg o  n ad a je  się  
n a d sp o d z ie w a n ie  dolarze, jako  p łyn  do l iczenia  c ia łek  c z e r w o ­
nych.  l e  o s ta tn ie  w y s t ę p u j ą  b a rd z o  ę fek to w n ie :  w p rz y p a d k a c h  
n ied o k rw is to ść )  w id ać  d o b rz e  n ie ró w n ą ,  w ie lkość  i M te ta ł ty :  Upi­
te z a b a rw ie n ie  h em og lob iny  odc ina  się ró w n ież  b a rd z o  os tro .  
C ia łk a  b iałe  n iew idoczne .  N a to m ia s t  dolprze w id o czn e  są. zv Ift 
s i c * ą  p rz y  zac ie m n io n y m  polu w idzenia ,  p ły tk i  k rwi,  w y k o n u ­
jące  sz y b k ie  d r g a ją c a  p o ruszen ia .
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P o  d łu ż s z y m  s tan iu  z aw ie s in y  k rw i  w 5%  r o z tw o rz e  c y t r y ­
nianu  so d o w eg o ,  c ia łk a  c z e rw o n e  p r z y b ie r a ją  k sz ta ł t  m o r w o w a -  
tv. jak  z w y k le  w  ś ro d o w is k u  l i ipe r ton icznym .  Minio to d a ją  sic 
d o b rz e  ro z p o zn a ć  i policzyć.

D r  R udolf  RUBIN S ta n is ła w ó w

Zatrucie, czy  śmierć z przyczyn naturalnych?
Glisty w jamie brzusznej

Dnia 15 k w ie tn ia  1937 r. na  z a rz ąd z en ie  P r o k u r a t u r y  Sąd u  
O k r ę g o w e g o  w  S ta n is ła w o w ie  p rz e p ro w a d z i łe m  s e k c ję  s ą d o w o -  
le k a r s k ą  z w ło k  śp. I. O., d z ie w c zy n k i  2-letniej ,  z m ar łe j  w ś ró d  
. .p o d e jrz an y c h "  okoliczności .  R o d z ice  denatk i  podali,  że  dz iecko  
b y ło  dnia  10 k w ie tn ia  1937 r. zupełn ie  z d ro w e ,  a p rz e d te m  r ó w ­
nież  n iczego  p o d e j r z a n e g o  u dz ieck a  nie zau w a ż y l i ,  teg o ż  dnia  
dz ieck o  o t r z y m a ło  od k r e w n y c h  c ias tko  k m inkow e,  a w  kilka 
godzin  po sp o ży c iu  tego  c ia s tk a  w y s tą p i ły  w y m io ty ,  w  k tó ry c h  
op ró c z  re sz te k  c ia s tk a  n iczego  p o d e jrz an e g o  nie s tw ie rd zo n o .  P o  
w y m io ta c h  d z ieck o  z asn ę ło  i sp a ło  sp o k o jn ie :  dnia 1!. IV. d z ie c ­
ko b y ło  n iespoko jne ,  a  jak  m a tk a  p o d a je  „ m a ru d z i ło "  c a ły  dzień,  
a  w  n o c y  na 12. IV. p o n o w i ły  się w y m io ty ,  b iegunka ,  c iep ło ta  
c ia ła  podn ios ła  się do 39", a dz iecko  żaliło  się na bóle b rzucha .  
Dnia 12. IV. o godzin ie  10 dz ieck o  s t rac i ło  p rz y to m n o ść  i w y ­
s tą p i ły  d rg a w k i ,  s in ica  i d u szn o ść .  W  ty m  s tan ie  p rz y w iez io n o  
dz ieck o  do szp ita la ,  a lek a rz  o rd y n u ją c y  poda je ,  że dz iec ­
ko p rz y w ie z io n o  do szp i ta la  bez tętna ,  z z u p e łn ą  sinicą, 
o b ja w a m i  dusznośc i ,  w y m io tu ją c e  i o d d a ją c e  l iczne w o ln e  s to l ­
ce, a  w  w y m io c in a ch  i w  s to lcach  z n a jd o w a ły  się  g l is ty  w  d u ­
żej  ilości.  P o  k i lk u g o d z in n y m  pob y c ie  w  szp i ta lu  dz iecko  z m a r ­
ło, a ze  w z g lęd u  na p o d e jrzen ie  ze  s t r o n y  rodz iców , że  śm ie rć  
n a s tąp i ła  z p o w o d u  sp o ż y c ia  z a t ru te g o  c ias tka ,  p o w ia d o m io n o  
P r o k u r a t u r ę ,  k tó ra  z a r z ą d z i ła  o tw a r c i e  z w ło k  dla us ta len ia  p r z y ­
c z y n y  zgonu.

P r z y  sek c j i  s tw ie r d z o n o :  de l ik a tn ą  b u d o w ę  kośćca,  o d ż y w ie ­
nie p o d u p ad łe ,  p la m y  p o śm ie r tn e  no rm aln ie  ro zm ieszczo n e  i z a ­
b a rw io n e ,  z u s t  i o t w o r ó w  n o so w y ch  nie w y c z u w a ło  się żad n e j  
p o d e jr z a n e j  woni,  a  na  c ie le  nie s tw ie rd z o n o  żad n y ch ,  c h o ćb y  
n a w e t  n a jd e l ik a tn ie js z y c h  o b ra że ń ,  a  w  szczegó lnośc i  w  okolicy  
ust,  w a rg ,  j ę z y k a  i j a m y  us tne j.  O ględziny  w e w n ę t r z n e  w y k a z a ­
ły :  powłoki ,  sk lepienie  i p o d s ta w a  czaszk i  n ieuszkodzone ,  opona 
tw a r d a  sklepienia  d a ją c a  się  z t ru d e m  od kości oddzie l ić ,  m ie j ­
sc a m i  z n ac zn ie  z g ru b ia ła  i n ie ró w n a ,  z r e s z t ą  na p o d s ta w ie  c z a ­
szki  g ła d k a  i lśniąca.  O p o n y  miękkie,  poza  s i lnym  n a s t r z y k a -  
uieni,  zm ian  nie w y k a z y w a ły .  Mózg, m óżdżek ,  m o s t  Varo la ,
rd zeń  p rz e d łu ż o n y  i n a c z y n ia  na  p o d s ta w ie  m ó zg u  b ez  zmian.  
M ięśn ie  szyi,  t a r c z y c a ,  inki podnieb iem ie  p ra w id ło w e .  W  p r z e ­
łyku, k r tan i  i t c h a w ic y  b r u n a tn y  śluz. G ras ica  m ięsis ta ,  p o k r y ­
w a ła  p ra w ie  c a ły  w o re k  o s ie rd z io w y .  Ja m a  o p łu cn o w a  p r a w a
z a w ie r a ł a  oko ło  15 c m 3 płynnej ,  c iem nej  k rw i  o ra z  n ież y w ą ,  
25 cm  długą, gl is tę  d ż d ż o w n ic o w a tą .  P łu c o  p r a w e  m iało b rzeg i  
ro z d y m a n e ,  a  pod op łu cn ą  l iczne p u n k to w a te  w y n a c z y n io n k a  
k rw i.  W  lew ej jam ie  o p łu cn o w ej  by ło  około 25 cm'5 p łynnej ,  
c iem nej  k rw i,  a p o n a d to  z n a jd o w a ła  się w  niej jed n a  ca ła  gl is ta  
n ież y w a ,  a  d ru g a  n i e ż y w a  g lis ta  tk w i ła  6  cm w  w olne j  jam ie  
o p łu cn o w ej ,  a  r e s z t ą  sw e g o  c ia ła  tk w i ła  w  żo łąd k u  po p rz e b i ­
ciu p rz e p o n y  w  oko l icy  h ia tu s o eso p h a g eu s;  ś ledząc  u łożenie  
g l is ty  w z d łu ż  jej c ia ła  s tw ie rd z i łem ,  że  glis ta  ta  p rzeb i ła  ż o łąd ek  
na k rz y w iź n ie  m ałe j  i s ięg a ła  w zd łu ż  d w u n a s tn ic y  do je l i ta  c ien ­
kiego. P łu c o  lew e  w y k a z y w a ł o  tak ie  s a m e  z m ia n y  jak  p ra w e .
W  o sk rz e la ch  b r u n a tn y  śluz. W  w o rk u  o s ie rd z io w y m  około  
15 cm 3 p ły n u  p rz e są c z y n o w e g o ,  s e rc e  n ieco w ię k sz e  niż p ią s tk a  
denatk i ,  jęd rn e ,  lew a  k o m o ra  p różna ,  w  p ra w e j  w io tk ie  sk r z e p y  
k rw i,  z a s ta w k i  cienkie,  de lika tne ,  d o m y k a l t ie ;  pod n a s ie rd z iem  
luźne, p u n k c ik o w a te  w y n a cz y n io n k i  k rw i.  W  w olne j  jam ie  
o t r z e w n o w e j  około  50 c m 3 p łynu  jasno-żó łtego ,  p r z e s ą c z y n o w e ­
go, uk ład  t r z e w  p ra w id ło w y .  Śledziona ,  obie nerki,  m o cz o w o d y .  
p ę c h e rz  m o cz o w y ,  n a d n e rc za ,  w ą t r o b a  i w o r e c z e k  ż ó łc io w y  p r a ­
w id ło w e .  Ż o łą d ek  z a w ie r a ł  o p ró cz  w y ż e j  opisanej glis ty ,  da lsze  
4 glis ty ,  a p o n a d to  około 2 łyżki s to ło w e  b ru n a tn eg o ,  g ę s teg o  
śluzu, takiego, jaki s tw ie rd zo n o  w  p rze ły k u ,  t c h a w ic y  i g r u b ­
sz y c h  o sk rz e la ch .  O p ró c z  dz iu ry  w  żo łądku ,  p rz e z  k tó rą  g l is ta  
w y d o b y w a ł a  s ię  do  j a m y  o p łu cn o w ej ,  s tw ie rd z o n o  ty lk o  je s zc ze  
silnie  p rz e k r w io n ą  ś lu z ó w k ę  żo łądka .  W  jel i tach  c ienk ich  i g r u ­
by c h  n a l ic zy łem  ogółem  84 luźno leżących  glis t, a o p ró c z  tego  
w oko l icy  z a s ta w k i  Bauhit ia  z n a jd o w a ło  s ię  ca łe  k łę b o w isk o  glist, 
z ło żo n e  z  23 sz tuk ,  z a m y k a ją c y c h  d o ść  szcze ln ie  św ia t ło  jelita , 
a 3 g l is ty  t k w i ły  sw y m i  końcam i w  w y r o s tk u  ro b a c z k o w y m ,  
k tó r y  b y ł  odpow iedn io  z g ru b ia ły  i w y d łu ż o n y ,  u sz ty w n io n y ,  ale 
n ieu szk o d zo n y ,  a ś lu z ó w k a  jego  m ie rn ie  p rz ek rw io n a .

Na p o d s ta w ie  w y n ik u  sekc ji  w y d a łe m  opinię, że  p r z y c z y n ą  
zejścia  śm ie r te ln eg o  d enatk i  s ta ło  się  uduszen ie ,  a  m ianow ic ie  
wym iocinam i,  s p o w o d o w a n y m i  p rz e z  o b ecn o ść  dużej ilości glis t 
w ca ły m  p rz ew o d z ie  p o k a rm o w y m .  P r z y  sekcji  w y d o b y to  p o ­
nad 100 glist, a  w e d łu g  pod an ia  l e k a r z a  o r d y n u ją c e g o  w  s z p i ta ­
lu, g l is ty  w y d o b y w a ł y  się  tak ż e  za  ż y c ia  w  dużej  ilości ra z e m  
z w y m io ta m i  i s to lcam i.  Za m ec h an iz m e m  śm ierc i  z uduszen ia  
p rz e m a w ia ły  s tw ie rd z o n e  se k c y jn ie  w y n a c z y n io n k a  k r w a w e  pod 
opłucnym i i pod n as ie rd z ie m  o raz  o b e cn o ść  tak iego  sam eg o  b r u ­
na tnego  ś luzu  w żo łądku ,  p rze ły k u ,  tch a w ic y  i g r u b sz y c h  
oskrzelach ,  a  p o n ad to  p r z y ż y c io w o  s tw ie r d z o n a  p rz e z  lek a rza  
o rd y n u jąc eg o  d u sz n o ść ,  s in ica  i b ra k  tętna .

P o n ie w a ż  ani o g lędz iny  z e w n ę t r z n e ,  ani se k c ja  z w ło k ,  jak  
i o b ja w y  o b s e r w o w a n e  za  życia,  nie d a w a ły  p o d s t a w  do p r z y ­
jęcia śm ierc i  g w a ł to w n e j ,  a  w  szczeg ó ln o śc i  z p o w o d u  za t ru c ia ,  
p rzy ją łem ,  że  śm ie rć  n a s tąp i ła  z p r z y c z y n  n a tu ra ln y c h ,  a s p r a ­
w a  zo s ta ła  um orzona .

Moim zd an iem  w ę d r o w a n ie  glis t  do jam  o p łu c n o w y c h  i p r z e ­
bicie ż o łą d k a  n a s tąp i ło  już  po śm ierc i  dz iecka ,  jak k o lw ie k  z n a ­
ne są  p rzy p ad k i  p rzeb ic ia  ż o łą d k a  i jelit  t ak ż e  za  ż y c ia  c z ło ­
wieka.

P rz y p a d e k  n in ie jszy  o g ła sza m  po p r z e c z y ta n iu  p ro to k o łu  z e ­
bran ia  n a u k o w e g o  T ow .  Lek. Z ag łęb ia  D ą b ro w s k ie g o  (ref. koi. 
B u c h a c z a )  z  dn ia  16 c z e r w c a  1937 r. o g ło sz o n eg o  w Pol.  
Gaz. Lek. N r  35, 1938. O p isa n y  w  re fe ra c ie  kol. B u c h a c z a  
p rz y p a d e k  d o ty c z y ł  d z ie w c zy n k i  10-Ietniej,  o p e ro w a n e j  w  ty m  
sam y m  p ra w ie  czasie ,  k ied y  z m a r ła  d z ie w c z y n k a  p r z e z e  mnie  
sek c jo n o w an a .  C z y ż b y  m ies iąc  kw iec ień  miał w p ł y w  na sc h o ­
rzenia  s p o w o d o w a n e  p rz e z  g l i s ty ?  W a r t o  b y  z b ie ra ć  m ate r ia ł .

NO W E ŚRODKI LECZNICZE

Dr Zbign iew  O SZA ST , z a s tę p c a  O r d y n a to ra  K ra k ó w

O now ym  środku p r z ec iw św ie rz b o w y m  (Novascabin)

Z Oddziału  C ho ró b  S k ó r n y c h  i W e n e r y c z n y c h  P a ń s tw o w e g o  
Szp i ta la  św . Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  

O r d y n a t o r :  Doc. d r  H e n r y k  R e i s s

Ś w ie rzb ,  w  d z is ie j sz y ch  c za sa ch  ogólnej  p a u p e ry z a c j i ,  m a ­
so w y ch  w ę d r ó w e k  b e z r o b o tn y c h  w  p o sz u k iw a n iu  p ra c y ,  n ied o ­
s ta tk u  m ie sz k an io w e g o  i p ły n ą c e g o  s tą d  p o g o rsz en ia  się w a ­
runków  h ig ien icznych  s z e rz y  się ł a tw o  i sze ro k o .  Z tego  też p o ­
wodu pos iada  to s c h o rze n ie  d uże  z n ac z e n ie  spo łeczne .  P o z a  
tym, jako  c h o ro b a  s z e rz ą c a  się  w ś ró d  n a jb ie d n ie js zy c h  s ta n o w i  
p o k aźn y  o d se tek  c h o ry ch  ’), w y m a g a ją c y c h  o d o so b n ien ia  i b e z ­
w zg lędnego  leczen ia  szp i ta lnego .  L ic zb a  c h o ry c h  na  św ie rzb  
w os ta tn ich  la tach  w y k a z u je  wyrażinie  i s ta le  p o s t ę p u ją c ą  
z w y żk ę .  Z tego  p o w o d u  k a żd e  us i ło w an ie  p r z e m y s łu  f a rm a c e u ­
tycznego ,  m a ją c e  na  celu u ła tw ie n ie  nam  p r a c y  w  z w a lc za n iu  
św ie rzb u  n a le ży  p o w i ta ć  z uznan iem .

Na to uznan ie  z a s łu g u je  też  n o w y  śro d e k  p rzec iw św ierzb o -  
u>y, w y p r o d u k o w a n y  p rz e z  f irmę d r  A. W  a n d e r, S. A. Ś ro d e k  
ten  posiada  n a z w ę  „ N ovascab in“, a sk ład  jego  w y g lą d a  n a s t ę ­
pu jąco :

m e n th o li c itr ic i  2,0
b e n zy li  b en zo a ti 30,0
p a ra f lim  liqiridi ad  100.0

Jes t  to p łyn  g ę s ty ,  o le is ty ,  b e z b a r w n y ,  lekko  o p a lizu jący ,  
o m iłym  a r o m a ty c z n y m  z a p a c h u ;  nie b a rw i  i nie  p lami bielizny.

Jak  w id a ć  z p o w y ż s z e g o  składu,  ś ro d e k  ten  z a w ie r a  d w a  
b a rd zo  w a ż n e  składniki ,  z k tó r y c h  jeden  je s t  w  p o w s z e c h n y m  
użyciu,  z w ła s z c z a  w  kra jac l i  s k a n d y n a w sk ic h ,  do z w a lc z a n ia  
św ie rzbu .  B e n z y lo m  b en zo a tu m  je s t  z n a n y m  ś ro d k ie m  p rz e c iw -  
ś w ie r z b o w y m  i b a r d z o  sk u te cz n y m ,  z w ła s z c z a  w  tzw . s k r ó c o ­
nym, p rz y sp ie s z o n y m  leczen iu  ś w ie rz b o w y m ,  jak o t y m  ś w ia d ­
czy, np. roz leg łe  d o św ia d c ze n ie  K i s s m e y e r a ,  p r o w a d z ą ­
cego p rz y  sw y n i  oddz ia le  w  m ie jsk im  szp i ta lu  w  K o p en h ad ze  
w z o ro w o  u r z ą d z o n ą  p rz y ch o d n ię  p r z e c iw ś w ie r z b o w ą .

D rug i  ś rodek ,  w p r o w a d z o n y  p rz e z  f i rm ę  d r  A. W a n d ę  r 
w sk ład  N o y a sc a lń n y , to e s fe r  m e n to lo w y  k w a su  c y tr y n o w e g o .  
M ento l je s t  u ż y w a n y  w  derm ato log i i ,  jako  d z ie lny  ś ro d e k  p rz e -  
c iw św ią d o w y ,  d la tego  też  po łączen ie  go z b e n zy lu m  b e n zo a tu m  
w  celu z w a lc za n ia  ś w ie r z b u  n a le ży  u z n ać  za  b a r d z o  szczęś l iw e .

‘) Obliczenia  np. s t a ty s ty c z n e  O d d z ia łu  D e rm a to lo g ic zn e g o  
P a ń s tw .  S zp i ta la  św. Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  w y k a z u ją  około  600 
ch o ry ch  rocznie.
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O tr z y m a w s z y  ten ś rodek ,  p o s ta n o w i l i śm y  go w -ypróbow ać  
na m ate r ia le  o d d z ia ło w y m  i to z a r ó w n o  u c h o ry c h  leczo n y ch  na 
oddzia le ,  jak  i u c h o ry ch  d o ch o d zą cy c h .  P r z e d e  w s z y s tk im  p o ­
s ta n o w i l i śm y  p r z y  u ży c iu  N o ra sca b in y  sk ró c ić  n a sz  d o ty c h c z a ­
s o w y  sposób  leczen ia  św ie rz b u  m aśc ią  M i l i a n a ,  c zy  irnig. 
Z w y k le  b o w iem  p o s tę p o w a l i śm y  n a  oddz ia le  u c h o ry ch  leżą ­
cych, v  p rz y p a d k u  św ie rz b u  w  ten sp o só b :  ch o ry  b y w a ł  s m a ­
ro w a ło  m aśc ią  5 lub n a w e t  6 razy ,  za leżn ie  od s topn ia  sc h o ­
rzenia,  po c z y m  b ra ł  kąpiel.

Na to p o t r z e b o w a l i ś m y  za w s ze  3 dni czasu .
Z „ N o ra sca b in ą " p o s tę p o w a l i śm y  in ac ze j :  ch o ry  p r z y ­

sz e d łs z y  na oddzia ł  b ra ł  c iep łą  o c z y s z c z a j ą c a  kąpiel,  p o łą c z o ­
ną z d o k ła d n y m  l iam ydlan iem  c ia ła  (rozpii lchnienie  n ask ó rk a ) ,  
po  c zy m  po o su szen iu  c ia ła  s m a r o w a ł  N o ra sca b in ą  b a rd z o  do ­
k ładn ie  ca łe  ciało, a z w ła s z c z a  m ie jsca  n a jc z ę s t s z e g o  u s a d o w ie ­
nia s ię  zm ian  św ie rzb o w y c l i .  jak  ręce ,  w e w n ę t r z n e  p o w ie rzch n ie  
pa lców , okolicę  n a d g a r s tk o w ą ,  p rzedn i  fałd p a ch o w y ,  sutki,  żo- 
dądż  i nap le tek ,  okolicę  pępka  n t d .  Na jed n eg o  d o ro s łe g o  o so b ­
nika  z u ż y w a l i ś m y  100— 150 c m 3 N o va sca b in y .  P o n ie w a ż  ten  p lyu  
jes t  t łu s ty ,  o leisty ,  d la tego  w t a r c i e  musi b y ć  d o k o n a n e  w sk ó rę  
aż  do suchości .  P o  tak im  n a sm a ro w a n iu  c h o ry  p o z o s ta je  w szp i­
ta lu  ty lk o  jeden  dz ień  i p rz ed  -^puszczen iem  szp i ta la  b ie rz e  je- 
szstee kąpiel.

P o d o b n e  w s k a z ó w k i  o t r z y m y w a l i  tak ż e  chorzy ,  k t ó r z y  po 
zas ięgn ięc iu  p o ra d y  w  n a sz y m  am b u la to r iu m ,  p r z e p r o w a d z a l i  to 
leczen ie  w  domu, z tą o c z y w iśc ie  różnicą ,  że  po w ta rc iu  w c ia ­
ło N o m s c a b h iy  w k ład a l i  na  siebie św ie ż ą  b ieliznę i uży w al i  
św ieże j  pościeli.  R e s z ta  b ie l izny  sz ia  do p ran ia ,  a u b ra n ie  do 
p ra s o w a n ia  g o r ą c y m  że lazk iem .  Kąpiel po 24 godzinach.

W  p o w y a e j  o p isan y  sposób  leczy l i śm y  w  c iągu os ta tn ich  
t rz e c h  m ie s ię cy  (1 p iec -s ie rp ie ń -w rze s ie ń )  tia o d d z ia le :

m ę ż cz y z n  27
kob ie t  19

razem  46 osób.

N a to m ia s t  w  a m b u la to r iu m  n asz eg o  oddz ia łu  p r z e p r o w a d z i ­
liśmy to leezen ie  u:

mężtJzyzn 17
kob ie t  26

ra z e m  43 osób.

O g ó łem  z a te m  p r z e p ro w a d z i l i śm y  to leczenie  u 89 o-spb. 
U w s z y s tk ic h  lec zen ie  i o b y ło  zu p e łn ie  s k u te c zn e ,  w s z y s c y  z ę |  
sia li w y le c ze n i. U w s z y s tk ic h  w y s t a r c z y ł o  z a s to s o w a n ie  na  

.IB— 18— 24 godzin  N o v a sc a b in y ,  a b y  z n is z c z y ć  ź ró d ło  1 choroby .  
C h o r z y  tia d rug i  dzień po kąpieli  podaw al i ,  że  nie o d c z u w a ją  
ż a d n e g o  św iądu ,  p ieczen ia  itu. Sensacy j  i z ad o w o le n i  i w y le cz en i  
po j ed n y m  dniu w ra c a l i  do domu. P o te m  nut p o w ra ca li do  nas  
z  n a w ro ta m i.

D zia łan ia  u b o c zn e g o  N o ra sca b in y ,  jak  z acze rw ien ien ia ,  n a ­
silenia  s i ę , ś w ią d u ,  b ia łk o m o cz u  itp. nie s tw ie rd z i l i ś m y  w  ż a d n y m  
p r z y p a d k u ,  a  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  z  n ie z n a c z n y m  zak a że n iem  
w t ó r n y m  o b s e r w o w a l i ś m y  u s tę p o w a n ie  z a c z e rw ie n ie n ia  i p rz y -  
sy c h a n ie  z m ian  . są c z ą c y c h  pod w p ły w e m  N O vascubiny. W  p r z y ­
p a d k ac h  jed n a k  z w y r a ź n ie  z a z n a c z o n y m  z a k a ż e n ie m  ro p n y m  
( im p e tig o , fu n tn c u lo s is )  o b ja w y  św ie rzb u  u s tę p o w a ły , ale p y o d er -  
m ic zn e  zm ia n y  u t r z y m y w a ły  się . Na ogólną  l iczbę 89 ch o ry ch  
m ie l iśm y  tak ich  c h o ra c h  z z ak a że n iem  ro p n y m  i l  i u nich po 
w y le cz en iu  ś w ie r z b u  N o ra sca b in ą  m u s ie l iśm y  o b ja w y  z ak a że n ia  
w tó r n e g o  lec-żyć osobno.

O c z ^ w iśa ie  to nie z m n ie js za  w n iczym  znap-zenia lec zn ic ze ­
go N o ra sc a b in y ,  g dyż  p oza  ty m  obo k  jej dz ia łan ia  czjai to  lecz ­
n iczeg o  is tn ie je  sz e re g  m o m e n tó w  n a tu r y  spo łecznej ,  g o s p o d a r ­
czej i p r a k ty c z n e j ,  p o d n o sz ą c y c h  jej w a r to ść ,  jak :

1. N o va sca b in a  j ako  p łyn b e z b a r w n y  nie plami i nie n iszcay  
b ie l izny,  s tą d  też  jej w y ż s z o ś ć  nad m eto d am i  H a r d y ‘e g 0, 
O p p e n U e i m  a, E li 1 e W  a i innych.

*■ T h  N ova scu b in a  p o s iad a  miły,  a r o m a ty c z n y  zapach ,  s tąd  jako 
n iek lo p o t l iw y ,  w y g o d n y  lek n a d a je r fs ię  do p r z e p r o w a d z e n ia  le­
c zen ia  nią w  dom u (a m b u la to ry jn e  leczen ie  c h o ry c h  w  ubezp ie-  
c z a ln i a c h !). P o s ia d a  to w ie lk ie  Z n a c z e n ie ,  g d y ż  p o z w a la  na le­
czen ie  s łu żący ch ,  ludzi m ie sz k a ją c y c h  wspó ln ie  z innymi, 
w  sch ron iskach ,  do m ach  n o c le g o w y c h  itd. W r e s z c ie  N o ra sca -  
biną  m o żn a  się l e c zy l i  nie p r z e r y w a j ą c  p ra c y  z a w o d o w e j !

3. N o y ó śśc U n u a fk kra-ca c z a s  leczenia,  g d y ż  iak w s p o m n ie ­
l iśm y  p o w y ż e j ,  12— 18— 34-godz iim y  k o n ta k t  s k ó ry  z lekiem  w y ­
s t a r c z y  do w y leczen ia .  Z tego  p o w o d u  n a d a je  się N o ra scu b in a  
do  leczen ia  szp ita lnego ,  g d y ż  z a o s z c z ę d z a  k o s z tó w  p o b y tu  cho­

rego  w jjfepitahi (zam ia s t  3 dni, jak  d o ty ch p eas ,  w -ys ta rczy  
1 dzień!).

Z b ie ra ją c  z a tem  w ynik i  kl in iczne  n a sz y c h  d o św ia d c ze ń  m o ­
ż e m y  s tw ie rd z ić  n a  p o d s ta w ie  o b s e r w a c j i  n a sz y ch  89 p r z y p a d ­
k ó w  św ie rzb u ,  leczo n y ch  N o ra sca b in ą ,  ż e  chociaż  leczn ic tw o  
św ie rz b u  pos iada  s z e re g  d o b ry c h  l ek ó w  s i a rk o w y c h ,  dz iegc iow ych ,  
. ist inę i innych, to jed n a k  N o ra sca b in a  w p o ró w n a n iu  z nimi 
o k a za ła  sję. b a rd zo  d z ie ln y m  lek iem  p rz e c iw św ie r zb o w y m , g ó ru ­
ją c y m  nad  sze re g ie m  in n yc h , d o ty c h c z a s  s to so w a n y c h  Ickó w , 
s w y m  n ie za w o d n y m  d z ia ła n iem  i w y śo k im i, n ie s p o ty k a n y m i p r z y  
ża d n y m  d o ty c h c z a s  i^ fo so w a n y m  łęku  w a r to śc ia m i p ra k ty c z n y m i.

Dr .'Jakub B L U M  L w ó w - S z c z a w n ie a

O leczeniu  schorzeń  dróg od d echow ych  R ezylem

W  leczeniu  s c h o rze ń  d ró g  o d d e c h o w y c h  m e d y c y n a  w s p ó ł ­
c ze sn a  b o g a ta  je s t  w  c a iy  sz e re g  ś r o d k ó w  Iecz-nicz^cli. A z ło ­
ż y ły  się na  to l iczne i żm u d n e  badan ia ,  t r w a ją c e  d z je s ią tk i  lat. 
c z y  to w  p ra c o w n ia c h  ch em icznych ,  c zy  też  I e k a rz y -p ra k ty k ó w .  
(Podnie tą  do ty  cii b a d a ń  b y ła  p i e r w s i  p o ło w a  XIX wieku, kie- 
cty to w y k r y t o  Itftz.ńicze w ła sn o śc i  k reo zo tu ,  s to so w a n e g o  po ­
c z ą tk o w o  iedyfiie w  g ruź licy ,  a  n a s tęp n ie  w p rz e w le k ły c h  sc h o ­
rzen iach  d iń g  o d d e ch o w y c h .  O kreozctćie p o w s ta ło  o b sz e rn e  
p iśm ien n ic tw o  dzięki  b ad an io m  p o św ię c o n y m  tem u  lekow i p rzez  
■ffinych a u to r ó w  (B u r I u r e 'a  u, S C h o u 1 1, W  e i I i e r  ,i inni).

W  » a k f c ® »  jed n ak  s to so w a n ie  k reo zo tu ,  sam ego ,  n a p o ty ­
ka ło  ru p e w n e  t rudnośc i .  N ie p rz y je m n y  sm a k  i g a p a c h ,  d r a ż n ią ­
ce dz ia łan ie  na błony, ś lu z o w e  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  (bie­
gunki) g ra z  na nerk i  b y ły  jego cecham i u jem nym i.  W  ciągłej 
d ążn o śc i  do u d o sk o n a lan ia  d anego  leku, a w  szczeg ó ln o śc i  p o ­
zb aw ie n ia  go w y ż e j  o p i ja n y c h  p r z y k ry c h  dz ia łań  u b ocznych ,  

ag z a c l t ó y a m e m  włas-noSjji l eczn iczych  k reo zo tu ,  uda ło  się s t w o ­
rz y ć  lek, o d p o w ia d a ją c y  tym  w y m a g a n io m .  L ek iem  tym  sta ł  
się g w ajako l ,  g łó w n y  sk ła d n ik  k reo zo tu .  C z y s t y  gWSiakol nie 
spe łn ia  Jeszcze  w  całośc i  sw e g o  zadan ia ,  h  w e d łu g  B r a c h  a t a  
(■Popis M ed ica l, roczn ik  11, s tr .  239) d rażn i  b io n y  ś lu z o w e  jelit 
i m oże  w y W o łać  nudności,  w y m io ty  i rozw oln ien ia .  W e d łu g  t e ­
goż au to ra ,  p o ch o d n e  g w a jak o lu ,  jak  w ęglan ,  b ęd źw in ian  i s i a r ­
czan  p o taso w -o -g w a ja k o lo w y  d z ia ła ją  b a r d z o  n iepew nie ,  a  .we­
dług  O o 1 1 1 i e b-M e y  e r a z w iąz k i  te  są  w y d a la n e  z u s t r o ­
ili w s ta n ie  n ie ro z to żo n y m .

I )o n a jś w ie ż sz y c h  z d o b y c z y  leczn ic tw a ,  k tó re  by  z a p e w n ia ­
ły w ła sn o śc i  leczn icze  g w a ja k o lu  b e z . ' j e g o  p r z y k ry c h ,  a  n ie raz  
i sz .kodliwych dz ia łań  u b o t S i y c h ,  n a le ż y  dziś za l iczyć  R e z y l  
. .C iba“. w yrab ian ia  p rz e z  P a b ia n ic k ą  S p ó łk ę  A k c y jn ą  P r z e m y ­
ślu C h em iczn eg o  w  Pab ian icach .

R ezy l  je s t  to e-ster g l ic e ry n o w y  gw a jak o lu .  G łó w n ą  cec h ą  
tego leku  jes t  jego  działanie- w y k r z tu ś n e .  W e  w s z y s tk .c h  s p r a ­
w ach  c h o ro b o w y c h  d ró g  o d d ech o w y ch ,  c h a r a k te r y z u ją c y c h  się 
k a sz lem  g r a z  mniej lub w ięce j  g ę s tą  w y d z ie l in ą ,  p o k r y w a ją c a  
b łonę  ś lu z o w ą  fe k rz e l i  i o sk rze l ik ó w ,  w p ł y w  R e z y lu  o k a za ł  się 
b a rd z o  s k u t e c z n y . Z bita  i g ę s t a ,  p l w o c in a ^  z ta k  wielk im  t r u ­
dem  i w y s i łk ie m  w y k r z tu s z a n a  p rz ez  cho ry ch ,  pod w p ły w e m  
R e z y lu  s t a je  się  p ły n n ie jsz a  i r z ad sza ,  c h o rz y  z uczuc iem  ulgi, 
lekko ją o d p lu w a ją .  Ilość jej s t a je  się z k a żd y m  dniem m n ie j­
sza, a czę s ty ,  m ę c z ą c y  i su c h y  k asze l  s z y b k o  us tępu je .  O b ja ­
w y  te  w id z ia łem  także, b a rd z o  czę s to  u c h o ry ch  z d łu g o ­
t r w a ły m  n ie ż y te m  'oskrzeli ,  p o łąc zo n y m  z d y c h a w ic ą  o s k rz e lo ­
w ą .  C h o r z y  ci, k tó rzy ,  b ą d ź  co bądź ,  w  s w y m  d łu g o t r w a ły m  
c ierpieniu  w y p ró b o w a l i  z nitijłejszyaii lub w ię k sz y m  sk u tk iem  
c a ły  a r s e n a ł  leków , b a rd z o  chę tn ie  p rz y jm o w a l i  w  o k re sac h  
m ię d z y n a p a d o w y c h  Rez-G w  p os tac i  sy ro p u ,  p rz ec ię tn ie  3— 4 
1> z e c z e k  dz iennie.  P r z y j e m n y  sm a k  o ra z  możność* d łu g o t r w a łe ­
go s to so w a n ia  leku  bez  ż ad n y c h  u b o c zn y c h  o b ja w ó w ,  z w ł a ­
s z c z a  ze  s t r o n y  , p r z e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  o p ró c z  p o w y ż e j  w y ­
m ien ionych  w ła śc iw o śc i  leku, z ac h ęc i ły  m n ie  do s to so w a n ia  R e ­
zy lu  u c h o ry c h  na dychawic-ę, ty m  bardz ie j ,  że  w id z ia łem  n ie ­

j e d n o k r o t n i e  zm n ie js ze n ie  się  c żę s to śc i  n a p a d ó w  dusznośc i  o ra z  
w y b i tn e  p o lepszen ie  s a m o p o cz u c ia  chorego .

Z dalśfcyąh cecli R e zy lu  w y m ien ię  jego w ła sn o śc i  o d k a ż a ją ­
ce o ra z  p o b u d z a ją c e  łaknienie .  W id z ia łem  to u c lio rvch  na 
p rz e w le k łe  zapa len ie  osjjrzeli,  a  z w ła s z c z a  u c h o ry c h  tia g ru ź l i ­
cę. U tycli  o s ta tn ich  p r a w ie  z a w s z e  d a je  się z a u w a ż y ć  b ra k  
łaknienia ,  sp a d e k  na w a d z e  i ogólne  osłab ien ie .  Na sk u te k  w y -  
k rz tu ś n e g o  i ł a g o d z ąc e g o  k a sz e l  dz ia łan ia  R e zy lu  z jednej  s t r o ­
ny, a p o b u d z a jąc e g o  łakn ien ie  z drug iej ,  c h o ry m  p r z y b y w a ł o  na 
w a d z e  w  s to su n k o w o  do^ć k ró tk im  czasie ,  p r z y  ró w n o c ze sn y m  
po lepszen iu  sta tui ogólnego. U c h o ry c h  z p rą tk a m i  Kocha
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w  plwocinie ,  i lość ich się  zm nie jsza ła ,  a n iek iedy  n a w e t  w y ­
k r y ć  icii zupetn ie  nie by ło  można.

D z ia łan ie  R ezy lu  w y p r ó b o w a łe m  na dość  d u ż y m  m a te r ia le  
(oko ło  50 ch o ry ch ) .  P r e p a r a t  ten s to so w a łe m  w sc h o rze n iac h  
d ró g  o d d e ch o w y c h ,  a  w ię c :  w  os trych ,  p o d o s t ry c h  i p r z e w le k ­
ły ch  z ap a len iach  lub n ież y tac h  tch aw icy ,  'oskrzeli  i o sk rz e l ik ó w  
o ra z  w  d y c h a w i c y  o sk rz e lo w e j  i g ruź l icy  płuc.

Dla  lep szeg o  z o b ra z o w a n ia ,  p rz y to c z ę  tu k i lka  p r z y p a d k ó w

leczo n y c h  R ezy lem .
P r z y p a d e k  I. C h o r y  B. L„ lat  32. p rz ed  6 m ies iącam i g r y ­

pa. Od teg o  cza su  s t a le  kaszle ,  o d k rz tu s z a  d użo  gęs te j ,  c ią g n ą ­
cej  s ię  p lw oc iny ,  ogólne  zm ęczen ie ,  b r a k  ap e ty tu ,  sp a d e k  na

w a d z e  5 kg.
R o z p o zn a n ie :  H ronchU is chr. exsu d . d iff. tm p h y s e m a  pul/n. 

m ie rn eg o  stopn ia .  Z a s to s o w a łe m  R ezy l  w  sy rop ie ,  ,3 —4 ł y ż e c z ­
ki k a w o w e  dziennie.  P o  4 dniach kaszel  s ta l  się  łagodn ie jszy ,  
c h o ry  o d k r z tu s z a ł  ła tw ie j.  Po  8 dniach z n ac zn e  zm nie jszen ie  
s i e ilości p lw oc iny ,  p o p r a w a  p e ty tu  i sam opoczuc ia .  P o  4 t y ­
godn iach  k a sz e l  p ra w ie  zupełn ie  u s tąp ił :  c h o ry  od  c z a su  do 
c z a s u  w y k r z t u s z a  je s z c z e  sk ą p ą  w y d z ie l in ę ;  a p e t y t  d o b r y ;

P r z y b r a ł  na  w a d z e  P A  kg.
P r z y p a d e k  / /.  C h o ra  B. A., lat  47. P r z e d  2 la ty  g r y p a  z na ­

s t ę p o w y m  o d o sk rz e lo w y m  zap a len iem  płuc.  C h o ra  s k a r ż y  się  
na  d r a p a n ie  z a  m ostk iem , a  n iek ie d y  i ból, z w ła s z c z a  po piciu 
z im n y c h  n ap o jó w ,  g łu ch y  ból pod ło p a tk ą  p ra w ą ,  p ro m ien iu jący  
k u  do łow i,  s i lny  i c z ę s ty  kaszel ,  p r z y  c zy m  o dp luw a  obfitą  g ę ­
s tą  w ydz ie l inę ,  m a  uczuc ie  dusznośc i ,  p o tę g u ją c e  się  do  n a p a ­
d ó w  dusznośc i .  N a p a d y  te p o c z ą tk o w o  w y s tę p o w a ły  2— .3 r a z y  
ty g o d n io w o ,  n a s tęp n ie  o g ra n ic z y ły  się  do  3—4 w miesiącu  i to 
P r z e w a ż n ie  w  nocy. Nie g o rączk u je .  P r ą t k ó w  Kocha nie s t w i e r ­

d za  się.R o z p o zn a n ie :  T ra ch e itis  c h i. H ronch itis  chr. e.ystul. d iff.
1 'tn p h ysem a  p u lm . A s th m a  liro/ich.

Z a s to s o w a łe m  leczen ie  R e zy lem  w  sy rop ie ,  p o c z ą tk o w o  
4 ły że c z k i  k a w o w e  dziennie,  w  m ia rę  po lepszen ia  się s ta n u  c h o ­
r o b o w e g o  z m n ie js za łe m  ilość do  1— 2 ły żeczek  dziennie.  W y ­
dzie l ina  po  d ość  k ró tk im  czasie  (8—-10 dni) zm ien iła  się  j a k o ś ­
c io w o  i i lościowo. C h o ra  lżej o d k rz tu sza ła ,  k a sze l  s t a ł  się  ł a ­
g o d n ie jszy .  P o  3 tygo d n iach  d u szn o ść  się  zm n ie js zy ła ,  w y s t ą ­
pił ty lko  jed en  a ta k  dusznośc i  i w te d y  z a s to s o w a łe m  śro d k i  
d o ra źn e .  P o  6 ty g o d n iach  sk ą p a  wydz ie l ina  i k asze l ,  d ra p a n ie  
za  m o s tk ie m  z n ik ło ;  od czasu  do czasu  z ja w ia  się  je s z c z e  u c z u ­
cie dusznośc i .  P o  3 m ies iącach  ch o ra  c zu je  się dobrze .  Napad  
d u sz n o śc i  w y s tę p u je  raz  na  miesiąc,  a le  w  o  w ie le  m n ie jszy m

nasileniu.M im o że  s to so w a łe m  tu R ezy l  p rz ez  długi czas,  nie w i ­
d z ia łem  ż ad n e g o  u b o czn eg o  dzia łania.

P r z y p a d e k  III. C h ło p ak  !. K., la t  1,3, p rzed  d w o m a  ty g o d n ia ­
mi p o d c z a s  kąpieli r zeczn e j  p rzez ięb i ł  się.  ̂ M a tk a  poda je ,  że  
P rz e z  5 dni silnie  g o r ą c z k o w a ł  (38,4"— 39,2 ). K asz la ł  sucho, 
z t ru d e m  w y k r z tu s z a ł ,  syp ia ł  niespokojnie ,  s k a r ż y ł  się  na bóle  
P le có w  i g ło w y .  O becn ie  w p r a w d z ie  nas i len ie  tych  o b ja w ó w  
się z m n ie js zy ło ,  ale  c iep ło ta  c ia ła  n ie jed n o k ro tn ie  w y k a z u j e  .38"; 
k a sz le  je s z c z e  d użo  i su ch o ;  s t rac i ł  zupełnie  a p e ty t ,  zuiizeniia f ,  
sz y b k o  się m ęczy .  P i rą u e t ,  z d jęc ie  p iuc  d a je  w y n ik  u jem n y .

R o z p o zn a n ie :  B ro n ch itis  su b a cu ta  d iff. Anaernia. Z a o r d y n o ­
w a łe m  R e z y l - s y r o p  4—5 r a z y  dz iennie  po ły że cz c e  k a w o w e j ,  
zalecając, b y  po kilku dniach, w  m ia rę  p o p ra w y ,  d a w k ę  z m n ie j ­
sz y ć  do  2 ł y ż e c z e k  dz iennie.  C h łopak  chę tn ie  p r z y jm o w a ł  sy ro p .

P o  5 dniach k asze l  w ilgo tn ie jszy ,  nie m ęczący ,  c h o r y  ł a t ­
wiej o d k r z tu s z a  p lwocinę .  C iep ło ta  c ia ła  od czasu  do c za su  
37,2°—37,5". S y p ia  spokojnie j .  P o  3 tygo d n iach  c ie p ło ta  c ia ia  
no rm aln a ,  c h o r y  nieco je s zc ze  p o k a sz lu je ;  zup e łn y  b ra k  p lwociny ,  
a p e ty t z n ac zn ie  się  p o lepszy ł ,  c h o ry  p r z y b r a ł  na  w a d z e  250 g. 
Ń ie  c zu je  zm ęczen ia ,  j e s t  ż y w y  i ruchliwy,  jak  p rz ed  chorobą.

P r z y p a d e k  IV .  C h o r y  J. B„ lat 29. Od d z iec iń s tw a  sk ło n n y  
ho p rzez ięb ień .  P r z e c h o d z i ł  d w a  r a z y  o b u s t ro n n e  zapa len ie  piuc, 
'o s ta tn io  p rz e d  5 la ty .  Na w iosnę  i w  jesieni s ta le  się p rz e z ię ­
bia i musi  leżeć  k i lka  dni w  ióżku.

P r z e d  ty g o d n ie m  p rzez ięb i ł  się ponownie .  1 r z y  dni g o r ą c z ­
ko w a ł .  O b e cn ie  s k a r ż y  się na  m ę c z ą c y  kaszel ,  nie d a ją c y  m u  
u sn ą ć  w  nocy,  p r z y  c zy m  o d k rz tu s z a  ra n o  b a rd z o  d u ż o  g ęs te j  
i z b i te j  p lw o c in y ;  uczucie  c ię ż a ru  na  p iers iach ,  od czasu  do 
cza su  g łu c h y  ból pod ło p a tk ą  p ra w ą .  S ta le  b r a k  ap e ty tu ,  o b e c ­
nie z a ś  zup e łn ie  go s t rac i ł .  C z ę s te  bóle  i z a w r o t y  g ło w y ,  'ogól­
ne osłabienie ,  u t r a t a  n a  w a d z e  w  k ró tk im  czas ie  4 1/-. kg. C h o ry

Psy ch iczn ie  z ła m an y .
R o zp o zn a n ie :  B ro n ch itis  chroń , c.rsnd. d iff. B ro n ch iec fa se s .

B m p h y se m d  pa lm . Anaernia. (G a s tr it is  chroń .).
Z alec i łem  c h o re m u  R e z y l  w  tab le tk ach .  3— 4 tab le tek  d z ie n ­

nie. P o  5 dniach plwocina  ro z rzed zo n a ,  c h o ry  ła tw ie j  o d k r z tu ­
sza, k a sze l  nieco zelżał.  P r z e sz e d łe m  n a s tęp n ie  na R ezy l - sy ro p ,

po 3 łyżeczk i  k a w o w e  dziennie.  P o  d w ó c h  tyg o d n iach  w y r a ź n a  
p o p ra w a :  ilość p lw oc iny  z m n ie js z y ła  się, u t r z y m u je  się  jed n a k ,  
je szcze  dość  obficie rano .  S a m o p o cz u c ie  c h o re g o  lepsze ,  sypi; 
już w  nocy. P o  6 ty g o d n iach  c h o ry  kasz le  ty lk o  rano, ale  lekko 
o d k rz tu sza  i to p ły n n ą  p lw ocinę .  W  ciągu dnia  o d k rz tu s z a  n ie ­
wiele. N astąp iła  p rz y  ty m  p o p r a w a  łaknienia ,  c h o ry  czu je  się
0 wiele z d ro w sz y ,  p rz y b ra ł  lia w a d z e  1.200 g. Mimo że  s to ­
sow ałem  R ezy l  p rz e z  d łu ż s z y  o k re s  czasu ,  w d a w k a c h ,  ci 
p ra w d a ,  s to su n k o w o  m a ły c h  (1— 2 ły ż e c z e k  sy ro p u  lub 1—2 tabl .  
dziennie), c h o ry  d o b rz e  znosi ł  p r e p a r a t  i nie z a u w a ż y łe m  ż a d ­
nego s z k o d l iw eg o  dz ia łan ia  na  us t ro i .

P rzy p a d e k  V. C h o ra  J. S., lat 22. Od d łu ższeg o  c za su  s k a r ­
ży  się na ogólne osłabienie ,  s z y b k ie  m ęczen ie  się p r z y  p ra c y ,  
n ie raz  b ra k  tchu  p r z y  w y s i łk a c h  f izycznych ,  b r a k  a p e ty tu ,  s u ­
c h y  m ę c z ą c y  kaszel ,  sk ą p ą  w ydz ie l inę ,  bóle  w  b a rk u  lew y m , 
o k re so w o  s tan  p o d g o rą c z k o w y .

R o zpoznan ie :  T he. fib ro sa  apic. pu lm . sin . Anaernia. Kocii

(- ->•
P rz e d e  w s z y s tk im  dla z łag o d zen ia  m ę c z ą c e g o  k a sz lu  i ł a t ­

w ie jszego  w y k rz tu s z a n ia  z a o r d y n o w a łe m  R e z y l - sy ro p  po 3 ł y ­
żeczk i dziennie.  P o  12 dn iach  w id o c z n a  p o p ra w a ,  o b ja w ia ją c a  
się zm nie jszen iem  się ilości p lw oc iny ,  w z m o że n ie m  łakn ien ia
1 po lepszen iem  ogólnym . P o  5 ty g o d n ia c h  k asze l  p ra w ie  zu p e ł ­
nie zniknął,  tak  s a m o  i p lw o c in a ;  ustąpi!  s tan  p o d g o rą c z k o w y ,  
pow róc ił  a p e ty t ;  ch o ra  czu je  sio s iln ie jsza,  nie m ę c z y  się tak  
szybko ,  jak  daw niej .

W  licznych  p rz y p a d k a c h  s c h o rze ń  d r ó g  o d d e c h o w y c h  s to ­
sow ałem  R e zy l  tak ż e  p o z a je l i to w e ,  w  a m p u łk a c h  po  2.3 c m 3. 
O w y n ik a ch  tych  s p o s t r z e ż e ń  don iosę  w  n a s tę p n y m  kom u n i­
kacie.

D o ty c h c z a s o w e  z aś  w yn ik i  leczn iczego  s to so w a n ia  R e zy l i  
w  sy ro p ie  i t a b le tk a ch  u p o w a ż n ia ją  m n ie  do s tw ie rd ze n ia ,  że 
jes t  ou dz ie lnym  ś ro d k ie m  leczn iczy m  w sc h o rze n iac h  d ró g  o d ­
d echow ych ,  a  ró w n o c ze śn ie  p r e p a r a te m ,  k t ó r y  m o ż n a  s to so w a ć  
p rzez  d łu ż s z y  c z a s  b ez  o b a w y  jak ich k o lw iek  sz k o d l iw y c h  o b ja ­
w ó w  ubocznych .

MEDYCYNA SPOŁECZNA

Dr E ugen iusz  P IO T R O W S K I W a r s z a w a

Ochrona pracy i zdrowia pracowników młodocianych i nieletnich

P r a c a  dzieci , o b e jm o w a n y c h  dziś m o d n ie j s z y m  n ieco  t e r m i ­
nem p ra c o w n ik ó w  m ło d o c ia n y ch  i n ie le tn ich , nie je s t  z a g a d n ie ­
niem n o w y m  ani też  jak im ś  sp e c ja ln y m  z ja w isk ie m  p o sz c z e g ó l ­
nych p a ń s tw ,  lecz s tanow i,  w e d łu g  D e u t s c h a ( l )  ( p r z y to c z o ­
ne za  S z e r e r o w ą ) ,  w  n in ie jsz y m  lub w ię k sz y m  s topn iu  z ja ­
w isko ogólne w szy s tk ic l i  kra.iów E uro p y .

P ie rw sz e  ro z p o rz ą d ze n ie ,  d o ty c z ą c e  p r a c y  m ło d o c ian y c h  
osób d a tu je  się  w e d łu g  S z e r e r o w e j  (2) z 1284 roku  i z a ­
w a r te  jes t  w s ta tu ta c h  cechu  sz l if ie rzy  szk lą  w  W enecj i .

P o s ta n a w ia  ono b ow iem ,  że  m a j s t r o w ie  m a ją  b a cz y ć ,  a b y  
te rm in a to ro w ie ,  c z y  te rm in a to rk i ,  k tó r y c h  m a ią  oni p r a w o  z a ­
t rudniać,  l iczyli  co n a jm n ie j  8 l a t  życia.

P o d o b n e  r o z p o rz ą d z e n ia  w  N iem czech  s ięg a ją  XVI stu lecia.  
Na p o d s ta w ie  ty ch  r o z p o rz ą d z e ń  u s ta n o w io n o  w  N o ry m b e rg i i  dla 
in t ro l ig a to ró w  14 lat  jako  m in im alną  g ran icę  wieku, dla c e g la rz y  
w  W ir tem b e rg i i  la t  15, z aś  dla k r a w c ó w  h o h e n z o le m e ń sk ic h  
13— H  lat.

P o z a  ty m  nie s p o ty k a  się  p r z e j a w ó w  o c h ro n n eg o  u s t a w o d a w ­
s tw a  p r a c y  m łodoc ianych .

Dopiero  w iek  XVIII. b ę d ą c y  e rą  ro z k w i tu  techniki  i p r z e ­
m ysłu  w ra z  z zan ik iem  u s t ro ju  cechow ego ,  k tó r y  w  s ta tu ta c h  
swoich z a w ie r a ł  d o k ład n e  p o s ta n o w ien ia  d o ty c z ą c e  ilości si ł p o ­
m ocn iczych  i cza su  ich p r a c y  u k a żd e g o  m a js t r a ,  a w ię c  z a p e w ­
niał ty m  sa m y m  n a le ż y tą  ich o c h ro n ę  w  p r a c y  —  w p r o w a d z a  
p ra cę  z a r o b k o w ą  dzieci , juko z d o b y c z  kap ita l izm u ,  a lb o w ie m  
w p ro w ad z en ie  p r a c y  kobiet  i dzieci u z n a ł  kap ita l izm  z a  n a j s k u ­
teczn ie jszy  ś ro d e k  do obniżen ia  piac.

Z a p o t rze b o w a n ie  na p ra c ę  dzieci b y ło  w ó w c z a s  duże. g dyż  
h o łdow ano  zasadz ie ,  że  d ro b n e  i z w in n e  rą cz k i  d z iec ięce  lepiej 
obs łużą  n o w e  i m odne  p o d ó w c z a s  m a s z y n y ,  jak  n i e z g r a b n e  r ę ­
ce doros łych .

1 to w ła śn ie  w z m o że n ie  p o p y tu  n a  dz iec inne  r ę c e  ro b o c ze  
pociągnęło  za  so b ą  n i e p ra w d o p o d o b n y  w p r o s t  w y z y s k  ich p ra cy .

Za ko lebkę  m o rd e rc z e j  p r a c y  dzieci u w a ż a  S z e r e r o w a  
Anglię,  gdz ie  w  z a ran iu  r o z w o ju  w ie lk iego  p rz e m y s łu ,  a  w ię c  na 
p rze łom ie  XVIII i na  p o c zą tk u  XIX w ieku ,  f a b ry k a n c i  n a w e t  p rz y  
p o m o cy  a g e n tó w  w y d o b y w a l i  dzieci z p rz y tu łk ó w ,  a b y  ie w c ią g ­
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n ąć  rzek o m o  do „ te rm in u "  tkack iego ,  gdz ie  s tk w a ły  się one 
p r a w d z iw y m i  n iew oln ikam i,  zm u szo n e  p r a c o w a ć  na^wet po 16 go ­
dzin dziennie.

Ze p ra c a  tycli dzieci b y ta  p r a w d z iw y m  b ia ły m  niewolnic-  
tu  em i n ie w ia r^ g o d n j  m w p r o s t  w y z y sk ie m ,  m o g ą  / św ia d c z y ć  
p rz y to c z o n e  p rz ez  S < z e r e r o w ą  p ra c e  E n g e l s ^  (3), H e r -  
k  n e r a  (4) i M a r k s  a (5).

Nic w ięc  dz iw nego ,  że, na  tle ta k  a n o rm a ln y c h  w a r u n k ó w  
p r a c y  dzieci , m usia ło  p r z y jś ć  z c za se m  do ro z w o ju  u s t a w o ­
d a w s t w a  o ch ro n n eg o  p r a c y  dzieci.

P i e r w s z a  wfiTściwie u s t a w a  w  ty m  k ierunku  p o ja w ia  się siłą 
faktu  w A n g lii w roku 1802 i d o ty c z y  p r a c y  t e rm in a to ró w ,  z a ­
t ru d n io n y ch  w  fa b ry k a c h  w y r o b ó w  ln ianych  i b a w e łn ian y c h .  Z a ­
b ran ia  ona u ż y w a n ia  dzieci do p r a c y  nocnej  i u s ta la  dla  nich 
J2 -g o d z in n y  cza s  p racy .

W  roku  1819 R o b e r t  O v e n  p r z e p r o w a d z a  w  Anglii  u s taw ę ,  
z a b r a n ia ją c ą  z a t ru d n ia n ia  m a ły ch  dzieci w  fab ry k a c h ,  kopalniacłi 
i ro ln ic twie.

W  ro k u  1833 w y c h o d z i  w  Anglii  u s ta w a ,  n o rm u ją c a  czas  
p ra c y  w  fa b ry k a c h  w y r o b ó w  tk ac k ich  dla dzieci w  w iek u  od 
9 do 13 lat, o g ra n ic z a ją c  go do 8 godzui, a dla m ło d o c ian y c h  od 
13 do 18 lat  —• do l i ,  godzin  dziennie.

N a s tę p n e  u s ta w y ,  S jy b k o  po sobie  się p o jaw ia jąc e ,  a więc  
z lat  1842, 1844, 1867, 4873, 1876, 1879, 1897, 1901, 1911, 1914 i inne 
już z o k re su  p o w o jen n eg o ,  o g ra n ic z a ją  c o ra z  b a rd z ie j  z a ró w n o  
wiek, jak  i c za s  p r a c y  m ło d o c ian y ch ,  ze  w z g lę d u  na  r o z s z e r z e ­
nie z a k r e s u  nauki szko lnej ,  o b o w ią z k o w e j  dla w s z y s tk ic h  dzieci 
i d o p r o w a d z a ją  t e o re ty c z n ie  do c a łk o w i teg o  u re g u lo w an ia  z a ­
gadn ien ia  p r a c y  m ło d o c ian y c h  i p o w ie rzen ia  kon tro li  tej p ra cy  
z w ie rz ch n o śc i  szkolnej ,

W  N iem czec h  p o jaw ia  się  dop iero  w  dniu 9. III. 1839 r. p i e r w ­
sze  ro z p o rz ą d z e n ie  p rusk ie ,  z a b ra n ia ją c e  z a t ru d n ia n ia  dzieci n i­
żej 9 lat  w  kopaln iach ,  fab ry k a c h  i hutach ,  u s ta la ją c e  dla m ło d o ­
c ianych  do 16 lat —  10-godzinny c i e l  p r a c y  o ra z  nie p o z w a la ­
jące  na  p ra cę  nocną, jako  też  na  p ra c ę  w  niedziele  i św ię ta .

U s ta w ą  z roku  1853 p rz esu n ię to  g ra n ic ę  w iek u  dzieci,  p racu -  
M p  w  fa b ry k a c h  na  12 rok, a cza s  p r a c y  dla dzieci od 12 
do 14 lat obn iżono  do 6 godzin, w p r o w a d z a ją c  z a r a z e m  czas 
nauki  szkolnej  dla ty ch  dzieci na  3 go d z in y  dziennie.

Kolejne,  da lsze  u s t a w y  o b e jm u ją  o c h r o n ę  dzieci p ra c u ją c y c h  
w  innych  dz iedzinach  (handel, p r z e m y s ł  11p.), a  n a w e t  regu lu ją  
p ra c ę  dzieci rów nież  w  o b ręb ie  rodz iny ,  z a b r a n ia j ą c  z a t r u d n ia ­
nia w ła sn y c h  dzieci niżej 10 lat, o b cy ch  ł a ś  dzieci p rz ed  u k o ń c z e ­
niem lat 12.

U s ta w y  te d o p r o w a d z a ją  w r e s z c ie  do n o w o c ze śn ie  po ję te j  
o c h ro n y  p ra c y , zd ro w ia  i ra $ y  n iem ieckie j  m ło d z ież y  p ra cu jąc e j ,  
wediu.g w s k a z a ń  i 'z a łożeń  n a ro d o w e g o  łsp ifal izm u.

U s ta w o w a  o c h ro n a  p r a c y  dzieci w  S zw a jc a r ii  b ie rze  p o c z ą ­
tek  z u s t a w y  w  1872 r„ w e F ra n c ji z aś  z roku  1813, gdzie  u s t a ­
w o w y  z a k a z  p r a c y  dzieci miał p o c z ą tk o w o  ten  ty lk o  sku tek ,  iż 
w y p a r ł  p ra c ę  dzieci z k o n t ro lo w a n y c h  fabryk ,  a p rz en ió s ł  ją  do 
p r z e m y s łu  cha łupn iczego ,  nie p o d leg a jąc eg o  u s t a w o d a w s t w u  
ochro n n em u ,  a w y k o n y w a n e g o  p rzec idż  w  w a r u n k a c h  o k ro p ­
nych.

W e  W ło s ze c h  p i e r w s z y  k ro k  w  dz iedzin ie  o c h ro n n eg o  u s ta ­
w o d a w s tw a  dz ieci  s ta n o w i ło  ro z p o rz ą d ze n ie  z dn ia  7. XII. 1843 r., 
d o ty c z ą c e  w y łą c z n ie  o k rę g u  lo m b a rd zk o -w eu e ck ie g o ,  z a b r a n ia j ą ­
ce z a t ru d n ia n ia  dzieci niżej la t  9 w  w ię k sz y c h  p rz ed s ię b io rs tw ac h ,  
z a ś  niżej lat  14 w  g a łęz iach  p rz em y s łu ,  n ieb ezp ieczn eg o  dla z d r o ­
w ia  dzieci.

N as tę p n e  u s t a w y  o b e jm u ją  już z a k a z  prac*' dzieci w  innych 
d z iedzinach  do ro ln ic tw a  w łą cz n ie  i p r z e n o s z ą  c o ra z  to n o w e  
z d o b y ć z e  na  polu Ochrony p r a c y  i z d r o w ia  dzieci i m ło d o c ia ­
nych, zgodnie  z p ro g ra m e m  fa sz y s to w sk im ,  podobn ie  jak  w  hi­
t le ro w sk ic h  N iemczech.

W  A u str ii,  gdz ie  w a ru n k i  p r a c y  dzieci b y ły  b a rd z o  n ieo d p o ­
wiednie ,  p ie rw sz e  ro z p o rz ą d ze n ie  z dnia  20 l is to p ad a  1786 r. do ­
ty c z y  ty lk o  n a jp r y m i ty w n ie js z y c h  w y m a g a ń  hig’ieny, jak  no c le ­
g ó w  dzieci , n o c u ją cy c h  w  fab ry k ach .

N a ś t^ p n e  p o s ta n o w ien ia  z dnia 18. U. 1787 r. z a b r a n ia ją  z a ­
t ru d n ia n ia  dzieci p rz ed  u k o ń c zo n y m  8 rok iem  życia ,  jeżeli nie z a ­
chodzi ła  „k o n ie cz n a  p o t rze b a" ,  co dow oln ie  by ło  in te rp re to w a n e .

Kole jne  u s t a w y  z roku  1842, 1859, ,1884, 1885, 1911 i inne — 
o g ra n ic z a ją  w iek  i c za s  p r a c y  dzieci w p o sz c ze g ó ln y c h  ga łęz iach  
p ra cy ,  do ro ln ic tw a  w łączn ie .

W  m yśl  w ię c  o b o w ią z u ją c y c h  u s ta w ,  wolno w  Austri i  z a ­
t ru d n iać  dzieci w  m n ie jszy ch  z ak ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h  (G ew er-  
bebetrieb e)  po u k o ń c zo n y m  12 roku  życia,  a  w  w ię k sz y c h ,  (F a- 
b rik sb e ir ieb e)  po u k ończen iu  14 ro k u  życia .

Za uczn ia  (terminatorajs.  u s t a w o d a w s t w o  a u s t r ia c k ie  u w a ż a  
tego, k to  w s tę p u je  do z a k ła d u  p r z e m y s ło w e g o  ce lem  p r a k ty c z ­

nego n a u cz en ia  się rzem ioś ła ,  p rz y  c zy m  u m o w a  o p ra c ę  z m ło ­
d o c ia n y m  nie je s t  u w a ż a n a  za  u m o w ę  ~ o naukę,  jeśli m e m a  na 
celu p ra k ty c z n e j  nauki  (6).

C h a łu p n icy  nie m a ją  p r a w a  z a t ru d n ia ć  u c zn ió w  ani p o m o cn i ­
ków, z w y ją tk i e m  c z ło n k ó w  rodziny.

C z as  p r a c y  k o b ie t  i m ło d o c ian y c h  do 18 roku ż y c ia  m a w y ­
nosić  44 godzin  t y g o d n io w o ;  w  so b o tę  p r a c a  m a się k o ń c zy ć  
o godzinie  12.

W y j ą t e k  s ta n o w ią  tu p e w n e  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e ,  gdzie  
p ra c a  ta  m o że  b y ć  p rz e d łu ż o n a  do 48 godzin  ty g o d n io w o .

P r a w o  to nie p rz y s łu g u je  t y m  z a k ła d o m  p rz e m y s ło w y m ,  
w k tó r y c h  liczba m ło d o c ian y c h  p rz ed  16 rok iem  ż y c ia  i kob ie t  
p r z e w y ż s z a  2/3 ogó łu  p ra co w n ik ó w .

N ocna  p ra c a  je s t  z a k a z a n a  dla m ło d o c ian y c h  płci m ęsk ie j  do 
18 ro k u  życia ,  dla  d z ie w c z ą t  bez  ró ż n ic y  wieku.

M ło doc ianem u poniżej  lat 16 p rz y s łu g u je  u rlop  2 - ty $ o d n io w y  
(14 dni), p o w y ż e j  lat 16 —  8 - ty g o d n io w y .

Urlop je s t  p ła tn y  i w licza  się do czasu  nauki.
M is trz  m a  o b o w ią z e k  n a jpóźn ie j  na  trzec i  dz ień  po r o z p o ­

częc iu  p r a c y  zg łos ić  i iezma do u b e zp iec z en ia  w  kas ie  ch o ry ch .  
'Od  lS  roku  ż y c ia  p rz y s łu g u je  uczn iow i p r a w o  u b ezp ieczen ia  od 
w y p a d k u .  W sz e lk ie  sk ładk i  z ty tu łu  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  
o p ła c a  w  ca łośc i  w łaśc ic ie l  zak ładu .

C zy n n o śc i  in sp e k to rsk ie  w  z ak re s ię  u s t a w o d a w s t w a  o c h ro n ­
nego na leżą  do o b o w ią zk u  izb ro b o tn iczy ch ,  p o s łu g u jąc y ch  się  
w  ty m  celu in s ty tu c ją  d o b ro w o ln y c h  op iekunów , k tó r y c h  p r a ­
ca  je s t  homarowa.

O c z y w is tą  j e s t  rzeczą ,  że  'obecnie u s t a w o d a w s t w o  o ch ro n n e  
p r a c y  zo s tan ie  w  Austrii  z r ó w n a n e  % o b o w ią z u ją c y m i  przep isam i 
w  Niem czech  h it le row sk ich .

Jeśli  chodzi  o s to su n k i a m e ry k a ń sk ie ,  to p r z e p r o w a d z o n a  tam  
w  roku  1912 an k ie ta  p rz e z  s t a n o w y  k o m ite t  f a b ry c z n y  w y ś w i e ­
tliła, że  w  z a ło żo n y c h  tzw . „ sz k ó łk a ch  z a b a w  d z iec ię cy c h "  k i lku­
letnie dzieci „ b aw i ty  s ię"  łu szczen iem  roślin s t r ą c z k o w y c l i  p rzez  
8 do 9 godzin  dz.iennie.

O t r z y m y w a ły  one bow iem  wielki pęk  roślin s t r ą c z k o w y c h ,  
któjta m u s ia ły  łu sz c z y ć  i w e d łu g  b a r w  rozdzie lać .

Szkó łk i  z a b a w  dz iec ięcych  za ło żo n e  b y ty  p rz e z  k ap i ta l i s tó w  
a m e r y k a ń s k ic h  i p ra w d ę  m ów iąc ,  b y ł y  ra f in o w a n y m  b a r b a r z y ń ­
s tw e m  XX  wieku.

U s ta w o d a w s tw o  o ch ro n n e  dzieci w  A m e ry c e  n a leży  jednak  
do p o szczeg ó ln y ch  s ta n ó w  i p r z e d s t a w ia  ca łą  m o za ik ę  p rz ep i ­

s ó w ,  u t ru d n ia ją c ą  sk u te c z n e  p rz ec iw d z ia ła n ie  w y z y s k o w i  d z ie ­
c ięcy ch  sił roboczych .

Na szc ze g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g iw a ło b y  je szcze  ^ h r o n n e  u s t a ­
w o d a w s tw o  p ra c y  m ło d o c ian y ch  i n iele tn ich  w  R o s ji S o w ieck ie j.

R o s y js k a  b o w ie m  k lasa  ro b o tn icza  w  p rz e d w o je n n e j  Rosji  
p r z e ż y w a ła  to sam o, co k lasa  ro b o c za  w  Anglii czs w  N iem czech  
-zw alcza ła  o ca łe  dz ies ią tk i  lat  w cześn ie j .

P r a c o w n i c y  m łodocian i  i nieletni o d c zu w a l i  n iemniej silnie 
b r a k  u s t a w o d a w s t w a  o c h ro n n eg o  p r a c y  (7).

P o  w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j  l iczba ro b o tn ik ó w  poniżej lat 
17 w z r o s ł a  znaczn ie ,  a  n a w e t  b r a k  ro b o tn ik ó w  d o p ro w a d z i ł  do 
zn ies ien ia  z a k a z u  p r a c y ^ u o c n e j  dla  n ieletnich.

R e w o lu c ja  ro s y j s k a  w  lu ty m  1917 roku  nie p rzy n o s i  żadnej  
p o p r a w y  u s t a w o d a w s t w a  o ch ro n n eg o  p r a c ^ _  m ło d o c ian y ch  i n ie ­
letnich, a n a s tę p n e  la ta  w o jn y  do m o w ej  s p r z y j a j ą  racze j  w y s u ­
w a n iu  ha,seł p o l i tycznych ,  jak  ro z w o jo w i  u s t a w o d a w s t w a  o c h ro n ­
nego.

D opiero  o d b y ty  w  jesieni 1920 r. k o n g re s  so w ieck i  postanow ił ,  
że p ro le ta r ia ck ie  p a ń s tw o  p r z y z n a je  m ło d o c ian y m  ro bo tn ikom  
poniżej 18 lat 6 -godz itm y dz ień  p ra c y ,  poniżej  lat  16 —  4-go- 
d z inny  dz ień  p r a c y ;  dzieciom z aś  do lat  14 —  w  ogóle  z a b r o ­
niono p ra cy .

P o z a  ty m  p rz e w id z ia ł  k o n g re s  p r a w o  m ło d o c ian eg o  do 1-ime- 
sięcznejSo urlopu p ła tn eg o  w  c iąg u  roku  o ra z  m o żn o ść  k s z t a ł c e ­
nia się  na  k o sz t  p a ń s tw a .

W z a m ia n  za  to n a łożono  na m łodz ież  o b o w ią z e k  b ra n ia  u d z ia ­
łu w  b u d o w ie  p a ń s tw a  sow ieck iego ,  jego u s t ro ju  g o sp o d a rc z e ­
go itp„ w c ią g a ją c  ją do o rgan izac j i  „K om som ołu" ,  s t a n o w iąc e j  
n a jp o w a ż n ie j s z ą  część  k o m u n is ty c z n e j  m ię d z y n a ro d ó w k i  m ło d z ie ­
ży, b ę d ące j  c zę śc ią  III M ię d zy n a ro d ó w k i .

J a k  w  istocie  p r z e d s ta w ia  się o ch ro n n e  u s t a w o d a w s t w o  p r a ­
c y  w  S o w ie tac h  —  m o ż e m y  się racz e j  d o m y ś lać  na  p o d s ta w ie  
d o c ie ra jący c ł i  do na-s o ty m  nieofic ja lnych  w iad o m o śc i  z k ra ju  
d y k t a t u r y  p ro le ta r ia tu .

W  n a sz y ch  ro d z im y c h  s to su n k a c h  na  ty m  odcinku, rozw ój  
p r z e m y s łu  w ielk iego, z w ła s z c z a  w łók ienn iczego ,  iak r ó w ­
nież i p r z e m y s ł  Chałupniczy s t w o r z y ł y  w  b. K o n g re só w c e  duże 
z a p o t r z e b o w a n ie  p r a c y  dz ie c ! i kob ie t  —  ze w zg lęd u  n a  ich 
taniość .
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L)o cza su  u z y s k a n ia  niepodległości  na te ren ie  z a b o ró w ,  o b o ­
w i ą z y w a ł y  n a s  u s t a w y  z a b o rc ó w ,  k tó re  w  A us tr i i  i N iem czech
w y ż e j  om ów iono .

W  za b o rze  ro s y js k im  u s t a w a  z  roku  1845 z a b ia n ia ta  p r a c y  
nocnej  dzieci,  u s t a w a  z roku  188,2 z a k a z y w a ła  p r a c y  dzieci p o ­
niżej lat  12, a  p ra c ę  m ło d o c ian y ch  od 12 do 15 lat  o g ra n ic za ła
do 8 godzin  dziennie.

P r z e p i s y  te jed n ak  m ia ły  racze j  c h a r a k te r  i luzo ryczny .
Z agadn ien ie  o c h ro n y  p r a c y  m łodoc ianych  i n iele tnich z o s t a ­

ło u n a s  u re g u lo w a n e  dop iero  u s t a w ą  z dnia 2. VII. 1924 r. 
w  p rzed m io c ie  p ra c y  m łodoc ianych  i kobiet,  o g łoszoną  w  D zien ­
niku  U s ta w  R. P .  z dn ia  29. VII. 1934 r. .nr '65, poz. 636.

U s ta w a  ta  o b e jm u je  o so b y  z a t ru d n io n e  w  zak ład a c h  p r a c y  
p rz e m y s ło w y c h ,  gó rn iczy ch ,  h u tn iczych ,  w  handlu,  b iu row ośc i ,  

'k o m u n ik a c j i  i p rz e m y ś le  o raz  innych  z a k ład a c h  p racy ,  choćby  
n a  z y s k  nie ob liczonych ,  a  p ro w a d z o n y c h  w  sposób  p r z e m y s ło ­
w y,  n ieza leżn ie  od tego, c z y  te z ak ład y  p r a c y  są  w ła sn o śc ią  p r y ­
w a tn ą ,  p a ń s t w o w ą  c z y  sa m o rz ą d o w ą .

W  m yśl  a r t .  2 p rz y to c z o n e j  u s ta w y ,  pod po jęc ie  m ło d o c ia ­
n ych  w  rozum ien iu  tej u s ta w y ,  p o d p a d a ją  o soby  płci obojga,  
w  .wieku od 15 do u k o ń c zo n y c h  18 lat.

U s ta w a  ta p o s ta n aw ia ,  że  za tru d n ia n ie  m ło d o c ian y ch  i k o ­
bie t  j e s t  z a b ro n io n e  w  w a ru n k a c h ,  w  k tó ry c h  p ra c a  je s t  s z c z e g ó l ­
nie n ieb ezp ieczn a  lub sz k o d l iw a  dla z d ro w ia  o raz  p rz y  ro b o tach  
c iężk ich  lub n ieb ezp ieczn y ch  dla z d ro w ia ,  m ora lnośc i  i d o b ry ch  
o b y c z a jó w ,  a  w  szczegó lnośc i  z ab ro n io n e  jes t  z a t ru d n ian ie  k o ­
b ie t  p r z y  t ran sm is ja ch ,  p r z y  p ro c esa c h  chem icznych ,  o d d z ia ły ­
w u ją c y c h  szk o d l iw ie  dla o rg an izm u  i p rzy  dźw iganiu  c ię ż a ­
ró w  (8).

W  m yśl  a r t .  5 tej u s t a w y  —  p rz y jm o w a n ie  do p r a c y  z a r o b ­
k o w e j  dzieci p rzed  uko ń czen iem  15 roku ż y c ia  je s t  w z b ro n io n e .

Z godnie  z a ś  z a r t .  6 p rz y to c z o n e j  u s t a w y  —  m łodoc ianych  
w olno  p r z y jm o w a ć  do  p r a c y  ty lko  w ó w c z a s ,  jeżeli p r z e d s t a w ią  
św ia d e c tw o  z uk o ń czen ia  15 lat,  z ezw olen ie  p rz ed s ta w ic ie la  w ł a ­
d zy  rodz ic ie lsk ie j  lub op iekuńcze j  o raz  dow ó d  z w y k o n a n ia  o b o ­
w iązk u  szko lnego .

P o z a  ty m  winien  m ło d o c ian y  p rz e d s ta w ić  św ia d e c tw o  lek a ­
rza,  w s k a z a n e g o  p rz e z  in sp ek c ję  p racy ,  że  dana  p ra c a  nie p r z e ­
k ra cz a  jego  sił.

Ś w ia d e c tw a  tak ie  są  b e zp ła tn e  i nie p o d leg a ją  opłac ie  s t e m ­
plowej.

Na p o d s ta w ie  tak ieg o  ś w ia d e c tw a  lekarsk iego ,  in sp e k to r  p r a ­
cy  m o że  z a k a z a ć  z a t ru d n ia n ia  m łodoc ianego  p rz y  danej  p ra cy ,  
w s k a z u ją c  rów n o cześn ie ,  p r z y  jak ie j  p ra c y  m oże  b y ć  on z a ­
t rudn iony .

O d p o c zy n e k  n o c n y  m łodoc ianych  winien t r w a ć  co na jm nie j  
11 godz in  b ez  p r z e r w y  i o b e jm o w a ć  w  zak ładach ,  p r a c u ją c y c h  
na jed n ą  zm ianę  ■— cza s  m ięd zy  godz iną  8 w ieczo rem ,  a 6 rano, 
a  dla  z a k ła d ó w  p r a c u ją c y c h  na  dw ie  zm ian y  —  czas  m ięd zy  g o ­
dz iną  10 w ieczo rem ,  a 5 rano.

Z ak a z  p r a c y  nocnej  nie s to su je  się do m ło d o c ian y ch  płci 
m ęskiej,  poniżej u k o ń czo n y ch  lat  16.

U s ta w a  p o w y ż s z a  p rz e w id u je  p e w n e  o dchy len ia  od  tych  
no rm  dia w z g lę d ó w  n a tu r y  w y ż sz e j  lub w z g lęd ó w  g o sp o d a rczy ch .

1 ta k  np. w  kopaln iach  w ęg la ,  p r a c a  p o m ię d z y  g o d z in ą  10 
w ieczo rem ,  a  5 rano  m oże  b y ć  dozw o lo n a  w ó w cz as ,  jeśli  p r z e r ­
w a m ię d z y  d w o m a  o k re sam i  p r a c y  w y n o s i  co na jm nie j  15 godzin.

Nie je s t  ona n a to m ia s t  d o zw olona  w  żad n y m  razie, jeżeli 
p r z e r w a  ta w ynos i  mniej,  niż 13 godzin.

N ad to  w  m y ś l  a r t .  9 te jże  u s t a w y  —  młodociani są  o b o ­
w iązan i  do u c z ę sz cz an ia  na  n au k ę  d o k sz ta łc a ją c ą  lub dla an a lfa ­
b e tó w ,  p r z y  c z y m  do  o b o w ią z k o w y c h  godzin  p r a c y  w licza  się 
go d z in y  nauki  z a w o d o w e j  i d o k sz ta łca jąc e j  w  szkołach  dla m ło ­
d o c ian y ch  u czn iów ,  t e r m in a to r ó w  i p r a k ty k a n tó w  w  liczbie, nie 
p r z e k r a c z a j ą c e j  6 godzin  tygodniow o.

Z a t ru d n ian ie  z a ś  m ło d o c ian y ch  w  godz inach  nad liczb o w y ch ,  
z w y ją tk ie m  w y p a d k ó w  p rz ew id z ia n y c h  w  ar t .  6 pkt. a u s ta w y  
z dnia  18. XII. 1919 r. o cza s ie  p r a c y  w  p rz em y ś le  i handlu, 
jes t  w z b ro n io n e  (Dz. U. R. P.  n r  20, poz. 7).

P r a c o d a w c y ,  z a t r u d n ia j ą c y  m łodoc ianych ,  są ob o w iązan i  p r o ­
w a d z ić  w y k a z  m ło d o c ian y ch  w e d łu g  w z o ru  u s ta lonego  p rzez  
Mm. Op. Spot.

W y k a z  ten o b o w ią za n i  są  .przedłożyć  na ż ąd an ie  o rg an o m  
inspekcji  p ra cy .  T ak i  sam  w y k a z  ma b y ć  w y w ie s z o n y  w  w i­
d o c zn y m  m ie jscu  i w s k a z y w a ć  spis  m łodoc ianych ,  p o c zą te k  i k o ­
niec p r a c y  o ra z  p r z e r w y  w p ra cy ,  jako  też rodzaj  p rac,  w y k o ­
n y w a n y c h  p rz e z  m łodoc ianych .

Na p o d s ta w ie  a r t .  24, ust. 2 u s t a w y  o ubezp ieczen iu  sp o łe c z ­
n y m  —  b a d an ie  m ło d o c ian y ch  p rz e p ro w a d z a ją  l ibezpieczaln ie  
sp o łe cz n e  p rz e z  swoicli l ek a rz y  b ezp ła tn ie  i o rzeczen ia  lek a rsk ie  
p r z e s y ł a j ą  o d pow iedn im  in sp e k to ro m  p racy .

Jak k o lw iek  o b o w ią ze k  ten w y k o n u ją  ubezp iecza ln ie  d o b ro ­
wolnie, to jed n a k  zag ad n ien iu  t e m u  p o św ię c a ją  s z c ze g ó ln ą  u w a ­
gę, o czy m  ś w ia d c z ą  w y d a n e  w  ty m  p rzedm ioc ie  l iczne okólniki 
u b ezp ieczen io w y ch  w ła d z  n a d zo rc zy c h ,  jak  okóln ik :  Ch. 7/33,
48/33. 150/33, 13/34, 3/36, 212/36, 60/37.

Mimo woli n a s u w a  się p y tan ie ,  d laczeg o  u bezp iecza ln ie  w y ­
k azu ją  tak  d u ż e  z a in te r e s o w a n ie  zag a d n ie n iem  o c h ro n y  p r a c y  p r a ­
co w n ik ó w  m ło d o c ian y ch  i n iele tn ich .

Otóż je s t  n iezb i ty m  p ew nik iem ,  że  w y b ó r  z a w o d u  n ieo d p o ­
wiedniego, ze  w zg lęd u ,  c z y  to n a  z ty  s tan  ca łeg o  o rgan izm u ,  czy  
też ty lko  na p ew n e  w a d y  o rgan iczne ,  c z y  k o n s ty tu c jo n a ln e ,  mści 
się n a  tak im  p r a c o w n ik u  p rz e z  ca le  ż y c ie  i z a t r u w a  m u  je.

Od takicli  p rz y k ro ś c i  ma uchron ić  m łodoc ianego  b a d an ie  le ­
karskie.

L e k a rz  u b ezp iecza ln i  w y d a je  b o w iem  o rzeczen ie ,  czy  d any  
p raco w n ik  m ło d o c ian y  n a d a je  się do o b ra n eg o  p rz e z  się  zaw odu ,  
c z y  też  w in ien  o b r a ć  z a w ó d  in n y  i w sk a z u je ,  jaki z a w ó d  dla 
danego  p r a c o w n ik a  m łodoc ianego  b y łb y  n a jo d p o w ied n ie jszy .

N ieste ty ,  n iedocen ia  się  j e s z c z e  u n a s  ca łk o w ic ie  zn aczen ia  
o c h ro n y  p r a c y  m ło d o c ian y ch  i n ieletnich.

D zia ła lność  n ie k tó ry ch  i n s p e k to r a tó w  p r a c y  nie s to i d o ty c h ­
czas  na w y s o k o śc i  zadan ia .  O g r a n ic z a ją  się  one  b a rd z o  czę s to  
tylko do w e z w a n ia  p r a c o d a w c y ,  a b y  s k ie ro w a ł  m łodoc ianego  do 
ponow nego  b a d a n ia  lekarsk iego ,  p o n ie w a ż  l e k a r z  w  o rzec ze n iu  
swoim, p rz e s ła n y m  p rz ez  u b ezp iecza ln ie  do in sp e k to ra ,  tak ie  
zas t rz eż en ie  postaw ił.

A ty m c z a se m  lek a rze  dom ow i lub spec ja ln ie  u pow ażn ien i  le ­
ka rze  do b a d an ia  m ło d o c ian y ch  w  ubezpieczaln iac li  w ię k sz y ch ,  
jak W a r s z a w a ,  Łódź,  P o z n a ń ,  L w ó w ,  S o s n o w iec  itp. s t w i e r d z a ­
ją n ie jednokro tn ie ,  na  p o d s ta w ie  s a m y c h  w y w ia d ó w ,  z e b r a n y c h  
■od m łodocianych ,  że  w a r u n k i  p ra c y  w n i e k tó ry c h  z a k ła d a c h  są 
w p ro s t  k a ry g o d n e .  I tak  m ia łem  m o żn o ść  d o w ie d ze n ia  się w  c z a ­
sie lu s t iac j i  p o sz c ze g ó ln y c h  u b ezp iecza ln i  od lek a rzy ,  że  np. p e w ­
na hu ta  sz k ła  w  W ie lk o p o ls ce  z a t ru d n ia  m ło d o c ian y ch ,  k tó r z y  
p racu ją  po 12 godzin  dziennie.

W  innej zno w u  ubezp iecza ln i  w  M a lo p o lsce  s tw ie rd z i łem ,  że  
p ra c o d a w c a  z a t ru d n ia  m ło d o c ian y c h  w  fa b ry c e  w y r o b ó w  ż e la z ­
nych  i z m u sza  ich do d ź w ig an ia  c ię ża ró w ,  w y n ik ie m  czeg o  b y ło  
pow s tan ie  p rzep u k l in  p a c h w in o w y c h  u kilku m łodoc ianych .

L e k a rz e  ci nie mogli  sami s k o n t ro lo w a ć  w a r u n k ó w  p ra c y  
w  tak ich  z ak ład ach ,  nie  m a ją c  k u  tem u  u p raw n ień ,  a  g d y  chcieli  
odbyć  inspekcję  wspó ln ie  z in sp e k to re m  p ra cy ,  w ó w c z a s  p r a c o ­
d a w c a  lia to się nie  zgodził ,  t łu m a c z ą c  się, że  'obcych ludzi na  
te ren  sw o je g o  z ak ła d u  nie m o że  w p u s z c z a ć ,  z uw ag i  na  t a j e m ­
nice z a w o d o w e  zak ład u .

T o te ż  na  u w a g ę  i p o d k re ś len ie  z a s łu g u ją  u c h w a ły  i w n io sk i  
podję te  n a  IV z je źd z ie  in sp e k to re k  p r a c y  do s p r a w  o c h ro n y  p r a ­
c y  kob ie t  i m łodoc ianych ,  o d b y ty m  w  W a r s z a w i e  w  dn iach  
21 i 22 c z e r w c a  1935 r. (9).

Z jazd p o w y ż s z y  uchw al i ł :
a) k o n iec zn o ść  s ta łe j  k o n t ro l i  l eka rsk ie j ,  d o ty c z ą c e j  badan ia  

m łodoc ianych ,  p r z e p r o w a d z a n y c h  p rz e z  u b ezp iecza ln ie  sp o łe c z ­
ne. Zdan iem  zjazdu ,  dla tak ie j  k o n t ro l i  p o w in ien  Z ak ład  U b ezp ie ­
czeń S p o łe cz n y ch  p o w o ła ć  spe c ja ln ą  w e w n ę t r z n ą  k o m ó rk ę ,

b) z a c h o w a n ie  o d rę b n y c h  o ś r o d k ó w  dla b ad an ia  m ło d o c ia ­
nych, p ro w a d z o n y c h  p rz e z  l e k a r z y  spec ja lnych ,

c) p o w ie rzen ie  b a d a ń  w  w ię k sz y ch  f a b ry k a c h  le k a rz o m  do ­
m o w y m  d a n eg o  re jo n u  f a b ry c z n eg o ,  a  n ie  w e d łu g  m ie j s c a  z a ­
m ieszkan ia  u bezp ieczonego ,  jak  to o b o w ią z u je  p r z y  o rg an iz ac j i  
leczn ic tw a  w  ubezpiecza ln iac li  sp o łe cz n y ch ,  o p a r te j  o s y s te m  
lek a rza  dom ow ego ,

d) kon tro lę  b a d a ń  n ie szc zę ś l iw y c h  w y p a d k ó w  p rz y  p r a c y  
w ś ró d  m łodoc ianych ,

e) ro z sze rz en ie  zn a jo m o śc i  ró ż n o ro d n y c h  czy n n ik ó w ,  p o w o ­
d u jących  n ieszczęś l iw e  w y p a d k i  w ś ró d  m ło d o c ian y c h  i kobiet,

f) ro z sze rz en ie  zn a jo m o śc i  ro b ó t  n ieb ezp ieczn y ch ,  nie w ł ą ­
czonych  do o b o w ią zu jąc e g o  sp isu  robót ,  z a b ro n io n y c h  m ło d o c ia ­
nym  i kobietotji .

Z p o w y ż s z y c h  rezolucj i  z ja z d o w y c h  w y n ik a ,  że  o rg a n a  k o n ­
tro lne  o c h ro n n e g o  u s t a w o d a w s t w a  p r a c y  m ło d o c ian y c h  i n ie le t­
nich k ie ru ją  w y r a ź n ie  to  z ag ad n ien ie  na t o r y  dz ia ła lnośc i  l e k a r ­
skiej,  p o d k re ś la jąc  n ied w u zn aczn ie ,  że  o c h ro n a  p r a c y  i z d ro w ia  
p ra co w n ik ó w  m ło d o c ian y ch  i n iele tnich nie d a  się p r z e p r o w a d z ić  
bez śc is łego w sp ó łd z ia łan ia  z c zy n n ik am i  lekarsk im i.

T a k ą  z a ś  p ła s z c z y z n ą  w s p ó łp r a c y  o r g a n ó w  k o n t ro ln y c h  u s t a ­
w o d a w s tw a  o c h ro n n eg o  z c zynn ik iem  lek a rsk im  są  u b e zp iec z a l ­
nie spo łeczne ,  p r z e p r o w a d z a ją c e  b a d a n ia  p r a c o w n ik ó w  m ło d o ­
c ianych  p rz ez  sw oich  leka rzy .

O tó ż  na  p o d s ta w ie  sp o rz ą d z o n e g o  p rz e z  Z ak ład  U bezp ieczeń  
S p o łe cz n y ch  z e s ta w ie n ia  b a d a ń  m ło d o c ian y c h ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  
przez  ubezp iecza ln ie  sp o łe cz n e  w  roku  1937 m ożn a  s tw ie rd z ić :
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że  w  roku 1937 z b ad a n o  ogółem  
z tego  c h ło p có w  po raz  p i e rw sz y  
z tego  c h ło p có w  po raz  drifgi 
d z ie w c zą t  po raz  p i e rw sz y  
d z ie w c z ą t  po r a z  drugi  
Uznano  za  n iezdolnych  do p r a c y  ogółem  
Z te ś o  ch ło p có w  

d z ie w c zą t

36.091 m ło d o c ian y ch  
19.133 

6.70$
6.945
3.311

504
378
126

Oo się  ty c z y  p r z y c z y n y  n iezdolności  do p r a c y  p r a c o w n i ­
k ó w  m łodoc ianych ,  to n a jc z ę s t s z ą  i n a j l iczeb n ie jszą  p r z y c z y n ą  
b y ł a :

g ruź lica  na rządów  o d d e c h o w y c h  65 p rzyp .
c h o ro b y  n a r z ą d ó w  k rą że n ia  61 „
c h o ro b y  n a r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h  (poza  g ruź licą )  39  „
n ied o k rw is to ść ,  osłabienie ,  s łab a  b u d o w a  61 ,,
w iek  za  m ło d y  71

Inne p r z y c z y n y  t a  ły Mniej l iczne i nie p o s ia d a ją  w ię k sz eg o  
znaczen ia ,  nie s t a n o w ią  też  w ię k sz eg o  n ieb e z p ie c z e ń s tw a  dla 
z d ro w ia  m łodoc ianych .

Nadm ien ić  p rz y  ty m  na leży ,  że  w y m ien io n e  w y ż e j  liczby 
z b a d a n y ch  m ło d o c ian y ch  nie o b e jm u ją  osób  z a t ru d n io n y c h  w  ro l­
n ic tw ie  i s łużb ie  dom o w ej,  a w i^c  g a łęz iach  p ra cy ,  z a t r u d n ia ­
j ący ch  b a rd z o  d uże  liczby^ m łodoc ianych ,  gdz ie  u s t a w o d a w s tw o  

. -ochronne  p ra c y  m ia ło b y  b a rd z o  w d z ięc zn e  pole  do p racy .
Nie o b e jm u ją  one ró w n ież  te r e n u  dz ia ła lnośc i  k a s  c h o ry ch  

na G ó rn y m  Ś ląsku ,  gdz ie  leczn ic tw o  u b ezp ieczen io w e ,  w  sz c z e ­
gólności ubezp ieczen ia  na  w y p a d e k  'c h o r o b y  i m a c i e r z y ń s tw a  
o p a r te  je s t  o ca łk o w ic ie  inny  s y s te m  i o rgan izac ję .

S am o  jed n a k  u s t a w o d a w s t w o  o ch ro n n e  nie w y s t a r c z a  dla n a ­
leży te j  o c h ro n y  p r a c y  i z d r o w ia  p r a c o w n ik ó w  m łodoc ianych  
i niele tn ich  W ie m y  bow iem , że  n a jp ię k n ie js ze  n a w e t  hasła ,  czy  
u s t a w y  m o g ą  m ieć z n aczen ie  ty lk o  teo re ty c z n e ,  jeśli nie  z n a jd u ją  
n a le ży te g o  o d d źw ięk u  i z a s to s o w a n ia  w ś r ó d  w y k o n a w c ó w .

S k o ro  z a ś  w y k o n a w c y  u s t a w  nie m a ją  dla nich zrozum ien ia ,  
to n a lp źy  to z ro zu m ien ie  w po ić  w  nich c h o ćb y  d ro g ą  p o s łu sz e ń ­
s tw a  dla w ła d z y  p a ń s tw o w e j .  M o ż e m y  sobie, n ie s te ty ,  śm iało  po 
wiedzieć ,  że  jeśli  o c h ro n a  p r a c y  m ło d o c ian y c h  i n ie le tn ich  jes t  
d o ty c h c z a s  n iez b y t  sk u te cz n a ,  to p r z y c z y n a  tego  z ja w is k a  tkw i  
w tym. że  z n ac zn a  c z ę t ć  p r a c o d a w c ó w  s t e r a  się  om ijać  p rz ep isy  
u s t a w y  i ś e  ka'ry za  p rz e k ro c z e n ia  tej u s t a w y  nie s ą  do§£ su ­
rowe.

M łodoc ianych  p ra c o w n ik ó w  n ik t  poza  u s t a w o d a w c ą  i jego 
o rg an am i k o n t ro ln i  mi, a  w ię c  u n a s  in sp e k tą ja m i  p r a c y  m e b r o ­
ni, p o d c za s  gdy  dorośli  robo tn icy ,  z a g w a r a n to w a n y c h  sob ie  u s t a ­
w o d a w c z o  p r a w  b ro n ić  p o traf ią  z a r ó w n o  sami,  jak i p rz e z  sw o je  
o r g a n iz a c je  z aw o d o w e .

Jeśli b o w ie m  d o ro s ły  ro b o tn ik  m a  w  n iedzielę  z a g w a r a n to ­
w a n y  z u p e łn y  spSuzynek ,  to dzieci w ła śn ie  w  n iedz ie lę  b y w a j ą  
c zę s to  n a jb a rd z ie j  w y z y s k iw a n e ,  bo  w ła śn ie  w  n iedzielę  nie idą 
do szkoły ,  w ięc  n a leży  je w y k o r z y s t a ć .

T o te ż  o b s e rw u je  się  n iemal p ow szechn ie ,  iż po w a k a c ja c h  
dzieci na  sk u tek  n a d m ie rn e j  p r a c y  są  s ła b sz e  i m ize rn ie jsze ,  an i­
żeli p rz ed  ro zp o częc iem  nauki.

N a jb a rd z ie j  m o że  n ieb e zp ie cz n y m  dla dzieci je s t  p r z e m y s ł  
d o m o w y ,  cha łupn iczy ,  nie p o d leg a jąc y  u s t a w o d a w s t w u  o c h ro n ­
nemu, a t a k ż e  b a rd z o  w y z y s k u ją c y  p ra c ę  dzieci i m łodoc ianych .

Co gorsze ,  w y z y s k  p ra c y  dzieci o d b y w a  się czę s to  w  ro d z i ­
nie, w  sposób  z n ac zn ie  w ię k sz y ,  jak  w  innych  obcycli  z ak ład a c h  
p racy ,  u s t a w o w o  k o n t ro lo w an y c h .

P o d o b n ie  p r z e d s t a w ia j ą  się s tosunki w ro ln ic tw ie ,  handlu  o raz  
w p r z e m y ś le  g o sp o d n io -szy n k a rsk im .

Nie t r z e b a  ch y b a  u dow adn iać ,  że  p ra c a  z a r o b k o w a  dzieci 
w y r z ą d z a  im o g ro m n e  szk o d y ,  a lb o w iem  p o z b aw ia  ich nie ty lk o  
radośc i  i zaJfiSW w ieku  dziecięcego, lecz ró w n ież  w y w ie r a  c a ły  
sz e re g  zmian S o m a ty c z n y c h ,  o d b i ja jąc y ch  się  u jęimiie na  orga-* 
nlgmie d z i d k a  o ra z  na  jego sp ra w n o śc i  u m y s ło w e j .

R ów nież  i pod W zględem d u c h o w y m , jak  i m o ra ln y m  nie 
dz ia ła  onanJkorzystn ie ,  g ro m a d z ą c  w  m łodoofcnyin  se rcu  g o ry c z  

;u* ból p rz e c iw  piętnu u b ó s tw a  i k on iecznośc i  p ra cy ,  z w ła s z c z a  
gdy  ró w ie śn icy  w  ok o ło  z a ż y w a ją  s w o b o d y  i zabaw .

N i^  w sp o m in am  już o m o żl iw ośc iach  dem ora lizac j i ,  jak ie  nie­
sie  p ra c a  z a r o b k o w a  dzieci , z w ła s z c z a  d z iew czą t ,  na  sk u te k  s t a ­
łego  o b c o w an ia  z do ros łym i,  czego  n a s t ę p s tw e m  są  p rz e s tę p s tw a ,  
k tó r e  w ś ró d  m ło d o c ian y ch  s z e r z ą  się  w p r o s t  z a s t r a sz a ją c o .

P a m ię t a ć  o ty m  m usim y,  jak  to głosi S z e r  e r o w  a, że  d o ­
póki nie u su n ie m y  n ę d z y  ludu p ra c u ją c e g o  i to w a r z y s z ą c e j  mu 
k o n se k w e n tn ie  p rą c y  z a ro b k o w e j  dzieci , t a k  długo u s t a w o d a w ­
s tw o  och ro n n e  p r a c y  m hłdoąiaf lych b ęd z ie  fikcją. '

C h cąc  w ięc  .o g ra n icz y ć  p ra c ę  z a r o b k o w ą  dzieci,  n a leży  d ać  
ich ro dz icom  p e w n e  o d sz k o d o w a n ie  za  tę p racg  dzieci.

Nie w y s t a r c z y  tu t r o s z c z y ć  się  o te dzieci , z a ją ć  się ich 
n a u k ą  i o d ży w ian iem ,  lecz t r z e b a  u św iad o m ić  je s zc ze  ich rodz i­
ców, iż nie w o lno  im w ła sn y c h  dzieci w y z y s k iw a ć ,  bo w ła śn ie  
p rz e z  uw oln ien ie  dzieci od p ra c y ,  uwolni  się k la s ę  ro b o tn ic z ą  od 
ow e j  „ n ieu czc iw e j  k o n k u ren c j i" ,  j a k ą  jes t  tan io ść  d z iec ięcy ch  sił 
ro b o czy ch .  Dzieci z a ś  k o sz te m  w ła sn e g o  z d ro w ia ,  s t a r a j ą  się  d o ­
ró w n a ć  p r a c y  s ta r s z y c h .

O pieka  nad  m ło d o c ian y m  ro b o tn ik iem  je s t  p a lącą  k o n iec z ­
nością,  bo  p rzec ież  ro b o tn ic y  m łodoc ian i  w s tę p u j ą c y  do p racy ,  
z n a jd u ją  się, w e d łu g  K ł u s z y  ń s k  i e g o, w  tymi o k re s ie  b io lo­
g icznym , k t ó r y  r o z s t r z y g a  o c a ły m  ich Myci*

M ło d o c ia n y  b o w ie m  p rz ec h o d z i  w p r o s t  z ł a w y  szkolnej  
i spod opieki ro d z ic ó w  do w a r u n k ó w  p ra cy ,  k tó r y m  u s t ro i  jego. 
n ie  je s t  w  s ta n ie  podołać .

S tą d  ta k  sz y b k o  u ja w n ia  się  u j e m n i  w p ły w  tej p ra c y ,  z w ła ­
s z c z a  jeśli  c za s  p r a c y  dzieci ró w n y  je s t  c za so w i  p ra cy  do ­
ros łych .

T o te ż  K ł u s  ą-y ń s k i w p r z e d m o w ie  sw o je j  do p ra c y  
W  a ś c i s z a k  o w  s k i e g o  (10) d o m ag a  się nie ty lk o  opieki  le­
k a rsk ie j  i sp o łeczn e j  tiad m łodoc ianym i,  leqz w y s u w a  k o n ieczność  
s to so w a n ia  w c z e sn e j  p rof i lak tyk i  w ś ró d  m ło d o c ian y ch ,  k tó rz y  
p rz ec ie ż  już „ ju t ro "  s t a n ą  się w a ż n y m  czynn ik iem  o b y w a te lsk im .

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  u s t a w o d a w s t w a  o ch ro n n eg o  pra  
ey. m ło d o c ian y ch  i nieletnich, a  w ię c  o c h ro n y  p r a c y  dopilnu ją  od ­
p o w ied n ie  o rg an y ,  ku tem u  sp ec ja ln ie  p o w o ła n e  —  m am  w r a ż e ­
nie,  że  o b o w ią zk ie m  in s ty tu c ji  u b ezp iec zeń  sp o łe c z n y c h  je s t  m j  
ślep  o ochron ie  zd ro w ia  m ło d z ie ż y  za ro b ko w o  p ra cu ją ce j, p rze z  
n a le ż y tą  o rg a n iza c je  urlo p ó w  m ło d z ie ży ,  jak  to się już s to su je  
w  Austrii ,  W ło s z e c h  i N iemczech.

P r a w o  b o w ie m  do o d p o c zy n k u  sp ę d z an e g o  w ś r ó d  .słońca 
i p rz y ro d y ,  jak to p isze  B ł a y c z y k o w a  (6), d a ją c e g o  po ­
k rzep ien ie  sił f i zy czn y ch  i z a p a s  n o w y c h  w r a ż e ń  o ra z  p r z e ż y ć  
po tizebny jeh  dla ro z w o ju  ducho w eg o ,  j e s t  ró w n ie  w ażn e ,  jak  p r a ­
w o  do p r a c y  i u b ezp iec z en ia  na  w y p a d e k  choroby .

K r a c h e l s k a  (11) z a ś  p ow iada ,  że  ra b u n k o w e j  g o s p o d a r ­
ce, p r o w a d z o n e j  z n a jw ię k sz y m  s k a r b e m  k ra ju ,  to je s t  dziećmi 
i m łodz ieżą ,  n a le ży  p rz e c iw s t a w ,ć  p o z y ty w n ą  ideę r a c jo n a ln e g o  
sp o ż y tk o w a n ia  tw ó r c z y c h  sit polskiej  m ło d z ież y  robo tn icze j ,  
w  d ro d ze  p rz y sp o so b ie n ia  jej do p r a c y  z a w o d o w e j ,  do udzia łu  
w  produkc ji ,  bez  s z k o d y  dla ro z w o ju  f izycznego  jednos tk i  i dla 
ro z w o ju  jej o sobow ośc i .

Dla tegff  d o m ag a  się, ^ona ro z sz e rz e n ia  opieki lekarsk ie j  nad 
m ło d o c ian y m  ro bo tn ik iem  p r z y  p r a c y  i możniości c zę s tsz e j  in sp e k ­
cji z a k ł a d ó w  p r a c y  p rz e z  leka rzy .

Jeśli  s p r a w a  p rz e p ro w a d z e n ia  p rz e z  l e k a rz y  i ibezpieezaln i  
inspekcj i  i k o n tro l i  w a r u n k ó w  p r a c y  w  p o sz c ze g ó ln y c h  z ak ła d a c h  
je s t  z ag ad n ien iem  w a ż n y m  i z a s łu g u je  na  us t f fw ow e iej u re g u lo ­
w an ie ,  to s p r a w a  o rg a n iz o w a n ia  u r lo p ó w  w y p o c z y n k o w y c h  dla 
p ra c o w n ik ó w  fizycznych ,  a w  szczegó lnośc i  m łodoc ianych ,  w k r a ­
c z a  już n a  rea ln e  tory .

U bezp iecza łn ie  sp o łe cz n e  n iek tó re  sam o rzu tn ie ,  a  inne przy  
w sp ó łu d z ia le  Z ak ład u  U b ezp ieczeń  S p o łe cz n y ch  dop iero  od n ie­
d a w n a ,  bo  n iesp e łn a  od 2 lat  p rz y s t ą p i ły  k o n k re tn ie  do r e a l iz o w a ­
nia  sw o je g o  planu, i n a j ą c e g « in a  celu o c h ro n ę  z d ro w ia  k las  p r a ­
cu jący ch .

Z a p o c z ą tk o w a n o  akcję ,  z m ie rz a ją c ą  do ra c jo n a ln e g o  wyKo-. 
nzystan ia  p r z r a  i robo tn ików  i robo tn ice ,  z w ła s z c z a  m łodoc iane ,  
n a leżnego  im od p r a c o d a w c y  14-dniowego ur lopu  w y p o c z y n k o ­
wego.

U rz ąd z o n o  i u r z ą d z a  się dalej  c a ły  sz e re g  o b o z ó w  w y p o ­
c z y n k o w y c h  p rz e z  p o szczeg ó ln e  u b ezp iecza łn ie  w  ro zm a ity ch ,  
p iękn ie  p o ło żo n y ch  m ie jsc o w o śc iac h  o ra z  w y k o r z y s tu j e  się 
i s tn ie jące  tego ro d z a ju  o b o z y  P a ń s t w o w e g o  U rz ęd u  W y c h o ­
w a n ia  F iz y cz n eg o  i P rz y sp o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  i t r z e b a  p r z y ­
znać , że  u z y sk a n o  juĄ n a d sp o d z ie w a n e  wpFost  w y n ik i  w  tej 
czy n n o śc i  zap o b ieg a w c ze j .

P r a c a  ta  b o w ie m  w  o k re s ie  Z im o w y m  1937/38 ro k u  ob ję ła  
1015 osób  m ło d z ieży  rob o tn icze j  obo jga  płci, z a t ru d n io n y c h  
w  p rz e m y ś le  i rzem iośle,  w  ty m  868 ch ło p c ó w  i 187 d z ie w c z ą t ,  
k t ó r z y  p rzeb y l i  na  urlop ie  14.210 dni.

K o sz ty  ipobytu w  ob o zach  z im o w y ch ,  a  w ię c  k o sz ty  utrzy-. 
m ania ,  w y e k w ip o w a n ia  u czes tn ik ó w ,  d o ja z d ó w  k o le jo w y c h  jtp. 
p o k ry ł  Z ak ład  U b ezp ieczeń  Spo łeczn y ch .

K o sz t  ten  w y n o s i ł  około  3 zł dziennie  od o so b y .
W  o k re s ie  le tn im  1937 r. w  ko lon iach  l e c z n ic zo -w y p o cz y n -  

k o w y c h  dla u b e zp iec z o n y ch  —  s k ie ro w a n o  p rz e z  ubezp iecza łn ie  
sp o łeczn e  do kolonii  w y p o c z y n k o w y c h  lub do o b o z ó w  2.174 p r a ­
c o w n ik ó w  m łodoc ianych ,  w  ty m  1.422 ch ło p c ó w  i 752 d z ie w c zą t ,  
k t ó r z y  spędzili  t am  31.060 dni, k o sz te m  69.262 zł.
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R a z e m  z a te m  z z im o w e j  i letn iej  akc j i  k o lo u i jn o -w y p o c zy n -  
k o w e j  k o r z y s t a ło  3.189 o sób  sp o ś ró d  p r a c o w n ik ó w  m ło d o c ia ­
nych .  w y k o r z y s t u j ą c  45.270 dni p o b y tu ,  k o sz tem  139.450 z ł  (12).

N a leży  sit; sp o d z iew ać ,  że  to  z b o żn e  dzie ło  będzie  n ad a l  
p rz e z  ubezp iecza ln ie  k o n ty n u o w a n e  i p r z y w r ó c i  do b re  imię u b e z ­
p ieczen io m  sp o łe c z n y m  o raz  w ró c i  zau fan ie  u b ezp ieczo n y ch  d’o 
in s ty tu c j i  u b e z p iec z eń  sp o łeczn y ch ,  a  u czyn i  to sk u te cz n ie j  
i pew nie j ,  j a k  w s z e lk a  inna  p r o p a g a n d a  i d ro g o  p ła tn a  re ­
klam a.

R o z w ó j  w sp o m n ia n e j  akcji  je s t  ty m  p e w n ie j s z y  na p r z y ­
szłość ,  że  R ad a  N a u k o w o - L e k a r s k a  p rzy  Z ak ładz ie  U b ezp ieczeń  
S p o łe c z n y c h  pod p r z e w o d n ic tw e m  gen. d r  R o u p p e r t a ,  na  p o ­
s iedzen iu  w  dn iu  8. XI. 1937 r. p o w z ię ła  uch w ałę ,  s tw ie rd z a ją c ą ,
(2 a k c ja  p ro w a d zen ia  o b o zó w  w y p o c z y n k o w y c h  d la  p ra c o w n ikó w  
m ło d o c ia n y ch  p o w in n a  b y ć  nada l p r z e z  Z. U. S . k o n ty n u o w a n a  
i to. o ile m ożności ,  j e s z c z e  w  s z e rs z y m  zakres ie ,  o b e jm u jąc y m  
ze w z g lę d ó w  z a p o b ie g a w c z y c h  j a k  n a js z e r s z e  r z e sz e  p ra c o w n i ­
ków m ło d o c ian y ch ,  p r z y  ró w n o c z e sn y m ,  m ożliw ie  n a jd o ­
k ła d n ie js z y m  w y b o r z e  m a te r i a łu  ludzkiego, a  wdęc w 'yborze  
z p u n k tu  w id zen ia  sk łonnośc i  do tak ich  chorób, jak  g ruź lica  
lub gościec .

Atoli a k c ja  obozów' w y p o c z y n k o w y c h  dla p raco w n ik ó w  m ło ­
d o c ia n y c h  o ra z  d z ia ła ln o ść  kolonii  i półkolonii  letn ich  o  c h a ­
r a k t e r z e  w y p o c z y n k o w y m  dla  m ło d z ież y  szko lne j  i p r z ed sz k o l ­
nej — o b e jm u ją ,  n ie s te ty ,  ty lk o  je d n ą  część ,  tj. m ie jsk ich  p ra ­
c o w n ik ó w .

W ieś  leży tu od łog iem  i n iew iad o m o  jak  długo ty m  o d ło ­
giem b ęd z ie  j e s z c z e  leżała ,  co  dla Po lsk i ,  jako  k ra ju  o c h a r a k te ­
r z e  p r z e w a ż n ie  ro ln iczym ,  c z e rp ią c y m  s w o je  d o ch o d y  i k o r z y ­
s t a ją c y m  z r e k ru t a  g łó w n ie  ze  wsi,  nie m oże  b y ć  s p r a w ą  o b o ­
ję tn ą .

O ty m  n a le ży  n am  s ta le  p a m ię ta ć  i to mieć szczegó ln ie  na 
u w a d ze  —  że  do  u d zia łu  w  p ro fila k ty c e  n a ro d o w e j m u s i b y ć  d o ­
p u szczo n a  pra cu ją ca  m ło d z ie ż  i d z ie c i z e  w si.

W  s to su n k u  do  dz ieci  n ie  da  s ię  z a s to s o w a ć  p a r a f r a z y  z n a ­
nego p r z y s ło w ia  „że  p r a c ą  dzieci się  wzbogacą*1, szczegó ln ie  p r a ­
c ą  z a ro b k o w ą ,  bo  w ła śn ie  p ra c a  z a r o b k o w a  dzieci n isz cz y  już  
w  z a ro d k u  w sze lk ie  zdo lności  i s i ły  i budzi  n iechęć  do p racy ,  
a  n a to m ias t  tw ó rc za ,  n ie k rę p o w a n a  p ra c a  dzieci,  u w z g lęd n ia ją ca  
p o t r z e b ę  ich czy n u ,  icli f iz jologicznej ruch liw ośc i  i in d y w id u a l ­
nośc i  m o że  w  nich w zb u d z ić  z am i ło w an ie  do p ra c y  i jej p o s z a ­
n o w a n ie  o raz  w y r o b ić  w' nich na  p rz y sz ło ś ć  c ec h y  sam o d z ie l ­
ności, energ ię  i h a r t  ducha.

Jeśl i  b o w iem  p o t r a f im y  w  ten sposób p rz e p ro w a d z ić  o c h ro ­
nę p r a c y  dz ieci  i ich z d ro w ia ,  m o że m y  spoko jn ie  z ło ż y ć  w  ich 
r ęce  p rz y sz ło ś ć  P a ń s t w a  i m ieć  to  p rzekonan ie ,  ż e  p o tra f ią  jego  
losami n a le ży c ie  p o k ie ro w a ć  i ż e  n ie  u leg n ą  w ro g im  p o d sz e p to m  
i n a w o ły w a n io m  do W'alki k laso w e j ,  s ta n o w iąc e j  kość  n iezgody  
w  k a ż d y m  sp o łe cz eń s tw ie  i d o p ro w a d z a ją c e j  do tak ich  z a b u rz e ń  
społecznych, jaltich św ia d k ie m  b y l iśm y  w  Rosji,  a  obecn ie  
w  Hiszpanii .

T o te ż  p r a c u ją c  s y s te m a ty c z n ie  i c e low o  nad o c h ro n ą  p r a c y  
i z d r o w ia  m ło d z ie ż y  z a r o b k o w o  p ra cu jąc e j  —  m o ż e m y  b y ć  
pewni,  ż e  w y s i łk i  n a sz e  nie p ó jd ą  n a  m arn e ,  g d y ż  od z d ro w ia  
z a r ó w n o  f izycznego  jak  i m o ra ln eg o  m łodz ieży ,  s t a n o w iąc e j  
z a w s z e  i w szę d z ie  o p rz y sz ło śc i  n a rodu  —  za leży  jego  p o tęg a  
ducha, jego k rz ep k o ść  i jego  zd row ie .
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OCENY

O gród Z d ro w ia  (G a r ten  der G e su n d lw it). MAX W INC KEL. 
D eutsche  V er lag sg e se l ls ch a f t  m. li. H. Berlin  1938. S tr .  62. C e n a :
1 M. 80 Pf.

A u to r  u sp ra w ied l iw ia  n ap isan ie  tej k s ią że cz k i  ch ęc ią  p o lece ­
nia u p r a w y  o g ró d k ó w ,  k tó r e  s t a n o w ią  nie ty lko  ź ró d io  d o c h o ­
du, ale  i ź ró d ło  szczęśc ia ,  o z d o b ę  ż y c ia  i s ta rośc i .  W  n a s tę p n y c h  
rozdzia łach  r o z w a ż a  zn ac ze n ie  ogrodu  dla o d ż y w ian ia  dziecka, 
potem  znaczen ie ,  jako  w a r s z t a t u  p r a c y  d uchow ej ,  z a p e w n e  i c ie ­
lesnej,  jako  pole  d o św ia d c za ln e  i pom oc  m a te r ia ln a .  O b l icza  ilości 
p o trze b n e  do w y ż y w ie n ia  ro d z in y  p rz ez  zimę, nie b io rąc  pod 
u w ag ę  tan ich  z iem niaków ,  k tó r e  d o s ta ć  m o żn a  w szędzie ,  ty lk o  
racze j  oblicza  ilości p o t r z e b n e  k ap u s ty ,  m a rc h w i  i s a ła ty .  W  t a ­
blicach z a łą c z o n y c h  p o d a je  m ies iące  u p ra w y ,  ilość nas ien ia ,  p o rę  
s iania  lub sadzen ia ,  w r e s z c ie  p o rę  zb io ró w .  T o  sam o  p o d a n e  je s t  
W' na s tęp n e j  tab l icy  z uw zg lęd n ien iem  cen i ob f i to śc i  p o d a ży  
w  k ażd y m  m iesiącu .  P o d a n e  są  p r z y  ty m  z io ta  lecznicze,  w r e ­
szcie z a w a r to ś ć  w i tam in  i z n ac ze n ie  j a r z y n  i o w o c ó w  dla z d r o ­
wia i w z ro s tu .  B r o s z u r k a  ta  p isana  z d u ż ą  d o z ą  l i ry zm u  ma na 
celu zach ęcen ie  do u p ra w ia n ia  o g r o d k ó w  i p o d a ją c  w y ż e j  w s p o ­
m niane  sz c z e g ó ły :  ilość ziemi, nasien ia ,  z b io ró w  —  u ła tw i  z a ­
s to so w an ie  w  p r a k ty c e  ty c h  n a b o ż n y c h  życzeń .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

N auka  o d z ie d z ic zn o śc i.  R. G O L D S C H M ID T .  B ib lio teka  w ie ­
dzy. T o m  38. N ak ład em  T rz a s k a ,  E v e r t  i Michalski.  W a r s z a w a  
1938, C e n a :  12 zł. S tr .  208, 50 i ln s tracy j .

C enne  dz ie łko  b a rd z o  z n an e g o  b a d a c z a  w p r o w a d z a  w  sposób 
p o p u la rn y  w  g łó w n e  z a s a d y  nauk i  o  dziedziczen iu .  P o  w y ło żen iu  
b a rd z o  d o k ład n y m , a  p rzec ie  d o s tę p n y m ,  g łó w n y c h  z ja w isk  z a ­
ch o d zą cy c h  p r z y  ak c ie  zap łodnien ia ,  p o d a je  a u to r  p r a w a  d z ie ­
dziczenia.  re g re s j i  i d o m in o w an ia  cech, p r a w a  M endla  i p r a w a
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w w y p a d k u  r e g re s y w n y c h  lub p r z e w a ż a ją c y c h  cech itp. Dalej 
B w p tp ż o n e  są  p r a w a  d z iedziczen ia  w łącznośc i  z płcią, w s p ó ł ­

dz ia łan ie  i d o d a w an ie  cech dz ied z iczn y ch  o ra z  ich p o w s ta w a n ie ,  
to jes t  ta k  z w a n a  m u tac ja .  O gó ln ie jszym i u w a g am i  d o ty c z ą c y m i  
ludzkości  k o ń c zy  a u to r  ten  szkic.  B a rd z o  cen n e  są  rysu n k i  
o b j a ś n i a n e  b a rd z o  p r z e j r z y ś c ie  p r a w a  o b o w ią z u ją c e  w  g e n e ty ­
ce, podzia ł  i s p r z ę a p p e  ch ro m o so m ó w ,  o d m ia n y  z a c h o d z ą c e  p r z y  
m en d low an iu  u m uszk i  o w o c o w e j  i k w ia tó w .  W y d a n ie  b a rd zo  
ładne, d ru k  d o b ry  p o d n o sz ą  w a r to ś ć  książki.

Jak  z w y k le  sp o ty k a  sit; b a rd z o  liczne b łę d y  j ę z y k o w e  i w y ­
rażenia ,  k tó re  n a p ro żn o  u s i łu ją  tępić  z n a w c y  j ę z y k a :  L aik  z a ­
m ias t  n ie fach o w y  lub n ie p o w o ła n y  —  n iez d a rn e  z a a d o p to w a n ie  
s ło w a  n iem ieck iego  „ d e r  L a ie “ , „ za łó ż m y "  z a m ia s t  p rz y p u ść m y ,  
„ r e g u ła "  z am ia s t  p ra w o ,  „ p o je d y n c z y "  z a m ia s t  o d o so b n io n y  lub 
poszczeg ó ln y ,  „ p o k r y w a  się"  z a m ia s t  z g a d z a  się itp. Nie obn iża  
to p rzec ie  w a r to śc i  dzie łka,  k tó re  godnie  s ta n ą ć  móżk w  sz e re g u  
cen n y c h  p o p u la ry z a c y j  Biblio teki  W ie d zy .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

P o lsk i K a len d a rz L e k a rsk i na ro k  1938. XIII w y d a n ie .  Re- 
d ak to i  d r  H e n ry k  L i e b 1 i n g.

Jak  p o p rz ed n ie  w y d a n ia ,  o d z n ac za  się ten k a le n d a rz  b a rd z o  
obfitą  i c en n ą  t reśc ią .  W  p rzeg ląd z ie  p iśm ien n ic tw a  za  ro k  u b ie ­
g ły  u m ieszczo n o  n o w e  Ićk i  w  p o rz ąd k u  a l f a b e ty c z n y m  chorób .  
W y l ic zo n e  są  z kolei sp o s o b y  u t r z y m a n ia  w  n a le ż y ty m  s tan ie  n a ­
rzędz i,  op isane  są  n a jw a ż n ie j s z e  i n a jc z ę s t s z e  zab ieg i  lekarsk ie ,  
p ie rw sz a  p om oc  w w y p a d k ac h ,  kl in iczne  b a d an ia  c zy n n o śc i  n e ­
rek, w ą t r o b y  itp. A naliza  k rw i  i m oczu ,  b a d an ie  su ro w ic  i s z c z e ­
p ionek ;  z‘a s a d y  ż y w ien ia ,  w i ta m in y  1 a w i ta m in o z y  z n a la z ły  n a ­
leży te  ocen ien ie  i op isan ie .  P o te m  n a s t ę p u je  sz c z e g ó ło w y  opis 
z a b ieg ó w  lekarsk ich ,  jak  kąpiele,  e le k t ro leczn ic tw o ,  leczen ie  p r o ­
mieniam i itp. N a jw aż n ie jsz e  w iad o m o śc i  z z a k r e s u  po łożn ic tw a ,  
d ie ty  dzieci,  w a g a  dzieci , w y m i a r y  i c za s  z ą b k o w a n ia  z a jm u ją  
da lsze  ro zd z ia ły .  T r a k t o w a n e  j e s t  o so b n o  z a t ru c ie  i sek c je  są-  
dow.o-lekarskie,  sljowem jes t  to z w ię z łe  p o w tó rz e n ie  tego, co le­
k a rz  w ied z ieć  pow in ien  i k a le n d a r z y k  ten  j e s t  d z ie lnym  d o r a d ­
cą  lek a rz a  p r a k ty k u ją c e g o ,  d a ją c  mu w s k a z ó w k i  p ra w ie  w  k a ż ­
dej dz iedzin ie  jego  czynnośc i .  O c z y w iśc ie  dzia ł  ro z p o z n a w c z o -  
lecznicz.y z a jm u je  p o k a źp e  m ie jsce  (368 str.)  i z a w ie ra  l iczne 
leki, ż j ź w y c z a i  k r a jo w e g o  p ochodzen ia .  Sp is  ty ch  leków , a lfab e ­
ty cz n y ,  b a rd z o  c en n y  i b a rd z o  kom p le tn y ,  o b e jm u je  około  300 str .  
i p o łą c z o n y  jes t  z dz ia łem  o p i su jąc y m  z a s to s o w a n ie  w e d le  s w o ­
is tego  dz ia łan ia  lek ó w  —  z a te m  zn ieczu la jące ,  „ n a s e rc o w e " ,  m o ­
czo p ę d n e  itd. Pozfe ty m  w y m ien io n o  m ie sz an in y  nie z g a d z a ją c e  
się  ze  sobą, d aw k i  n a jw y ż s z e ,  d a w k i  d z iec ięce  i tab e lę  k ro p lo ­
wą, n a w e t  p o ż y te c z n e  w iadom ośc i  o w y w a b ia n iu  plam.

Spis z d ro jo w is k  'wedle ich dz ia ła ina ,  n a jw a ż n ie j s z e  w ia d o ­
mości  o ba lneo terap ii ,  spis z d ro jo w is k  z a g ra n ic z n y c h  i p o r ó w n a ­
nie ich ze  z d ro jo w isk am i  k ra jo w y m i  k o ń c z y  tę  m a łą  e n c y k lo p e ­
dię, k tó r a  p ró c z  tegó, p o m ięd zy  p rzep isam i i w ia d o m o śc iam i  z a ­
w ie ra  l iczne og łoszen ia  z a r ó w n o  czasop ism , jak  l e k a rz y  i ś r o d ­
k ó w  secjtywczycJi .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

Ż y c ie  i o d ży w ia n ie  ( L eben  unii E rn iihrung). M A X  W 1NCKEL. 
S tr .  86. C e n a :  2 M. D e u tsc h e  V e r lag sg ese l lsch a f t  m. b. H. B e r ­
lin 1938.

A u to r  pop rzed n io  o m ó w io n eg o  dz ie łka  „ O g ró d  ZdroWia", 
p r z e d s t a w ia  w  form ie  ró w n ie  l i ry czn e ;  i w ie lo m ó w n e j  'za leS iu?^  
c z ło w iek a  od ziemi i jej  w y tw o ró ty .  O b o k  zupełn ie  z b y te c z n y c h  
u k ło n ó w  dla r/?iTiaitych m o żn y c h  p ra w o d a w c ó w ,  z n a jd u je m y  
w  tej b r o s z u r c e  k i lka  p r z e p i só w  g o d n y c h  uwagi.  P o le c o n e - jes t  
z m n ie jszen ie  ilości t łu s z c z ó w  ze  100 na 80, b ia łk a  o 10%, obn i­
żenie  k a lo ry j  do 2.900. z a s p a k a ja n ie  p o t r z e b y  b ia łk a  racze j  s e ­
re m ,  m lek iem  i chlebem, u ż y w a n ie  w ięce j  w i tam in  i soli m in e ­
ra lnych .  W  na w ias ie  p odkre ś l ić  t rzeb a ,  ^ e  w ed le  M. R  u b n e- 
r ‘a (1930 r.) tak ie  o g ran iczen ie  je s t  racz e j  z b y te cz n e ,  bo jego 
b ad an ia  w y k a z a ł y  z u ży c ie  b ia łk a  w  N iem czech  87 g, t łu s z c z ó w  
60 g, w ę g lo w o d a n ó w  428 g, a  ogó lnych  k a lo ry j  2.770.

Ze< taw ien ie  ty ch  c y f r  w sk a z u je ,  na  jak  d z iw n y ch  p o d s ta w a c h  
a u to r  op iera  sw o je  r ad y .  W y łu s k a w s z y  z H ych  ra c z e j  n i e s m a c z ­
nych  f r a z e só w  w sp o m n ia n e  w y ż e j  rady ,  m o żn a  b y  p r z y to c z y ć  
inne z a s a d y  (str.  $8 do 69) dość  ro z tro p n e ,  k tó re  z m ie rz a ją  do 
w p r o w a d z e n ia  w ię k sz e j  ilości w i tam in ,  bez  k tó r y c h  t e r a z  żad en  
d ie te ty k  o b e js c  się n i e 1 m o że  i o g ra n ic ze n i^  sp o ż y w a n ia  m ięsa  
a z a s tą p ie n ia  go p rz e z  inne b iałka .  Z w ró co n o  s łu szn ie r  u w a g ę  na 
z u ż y tk o w a n ie  odp ad k ó w .

C en n ie jsze  m oże  jeszczfe jes t  z a lec a n e  p rz e z  a u to r a  w y ­
k sz ta łce n ie  k o b ie t  w  .gztuce g o to w a n ia  i m oże, z c e n t r a l iz o w a n ie  
p r z y rz ą d z a n ia  p o t raw ,  na  k tó re  z r e s z t ą  a u to r  m o że  za  m ało  z w r a ­

ca  uwagi.  N iew ątp l iw ie  k ie ro w a ło  a u to re m  w z n io s łe  uczu c ie  mi- 
ł s śc i  o j c z y z n y  i jej o p iekunów ,  ale  b r o s z u r k a  z y s k a ła b y  na tym  
g d y b y  w ięce j  w  niej b y ło  da-nych, a mniej f raz e só w .

W . M o ra c ze w sla  (L w ów ).

B o ro w in y , m u ły  i z ie m ie  le c zn ic ze  ZM oore, S c h la m m e , t r d e n ) .  
W . BENAD.E. D resd e n -L e ip z ig  1938. Th. Ste inkopff .  S tr .  XII 
+  148. C e n a  9 M.

B e n a d e  p ro w a d z i  dzić(ł anal iz  to r fó w  i z iem  w sze lk ieg o  
ro d za ju  w  p ru sk im  Z ak ład z ie  G eo lo g iczn y m  w  B erlin ie  i jes t  d o ­
ra d c ą  w  ty m  dzia le  c en t ra ln e j  o rg an iz ac j i  u z d ro w isk o w e j  
w  Niem czech .  P u b l ik ac ja  p o w y ż s z a  p rz e d s t a w ia  sz c ze g ó ło w o  
p r z y ro d ę  i c l ie in iczno-f izyka lne  w ła śc iw o śc i  ty ch  t rz e c h  g rup  m a ­
t e r ia łó w  k ą p ie lo w y ch  o ra z  ba lneo tec lm ikę  u w z g lę d n ia ją c ą  osob l i ­
w o śc i  ty c h  m a te r i a łó w  na p o d s ta w ie  d o św ia d c z e ń  z d ro jo w is k  nie' 
ubeck ich .  B o ro w in y ,  m uły ,  glinki, lessy,  z iem ie  o k rz e m k o w e  
i k re d y ,  u ż y w a n e  do c e ló w  kąp ie lo w y ch ,  a o k re ś lan e  z b io ro w ą  
n a z w ą  „ p e lo id ó w "  są  obecn ie  p rz e d m io te m  sz c zeg ó ln eg o  z a in te ­
re so w a n ia  w y z n a w c ó w  „ der n a tu rn a h en  M e d iz in “ w  N iem czech  
N a u k o w o  p r z y r o d ą  ich i w ła śc iw o śc ia m i  I z a jm u je  się m ię d z y ­
n a r o d o w a  ko m is ja  p e lo id ó w  In tern . S o c ie ty  o f M ed ica l f iy d ro to  
g y ,  w  k tó re j  B e n a d e  p o w a ż n e  z a jm u je  m ie jsce .  Dziełko  jego 
o b jaśn io n e  30 ry c in a m i  i w ie lo m a  tab licam i j e s t  W yczerpu jącyn-  
'om ówien iem  w szy s tk ie g o ,  co n o w e  i n a jn o w s z e  b a d a n ia  p r z y r o d ­
nicze, f izykalne ,  techn iczne  i chem iczn e  p rz y n io s ły  z podan iem  
ca łe j  bibliografii .  R z ec z  w a r t a  c z y ta n ia  p rz e z  w szy s tk ic h ,  k t ó ­
r z y  z kąp ie lam i pe lo id o w y m i m a ją  do c zy n ien ia  lub b a d a j ą  i o c e ­
n ia ją  te  m a te r ia ły .

A. Sa b a t o w sk i  (L w ów ).

D rn sk ien ik i  —  iv se tn ą  ro czn icą  za ło że n ia .  Nakł. Komisji  Z d ro ­
jow ej.  W ilno  1988. S tr .  188.

J e s t  to nie ty lk o  p am ię tn ik  u ro c z y s to ś c i  ju b i leu szo w y ch  
w  dniu 30 m a ja  1937 r. (ta czę ść  z a jm u je  ty lko  40 s t ro n ) ,  ale 
ta k ż e  z b ió r  r e fe r a tó w  n a u k o w y c h  w y g ło s z o n y c h  w  r. 1937 w  t a m ­
te j s z y m  T o w a r z y s t w i e  L e k a r sk im  i p ra c  p r z e d s ta w io n y c h  R a ­
dzie  N au k o w e j  p r z y  z a rz ą d z ie  z d r o jo w is k a  po sęzon ie  1937 r. 
D rusk ien ik i  są  pod szc ze g ó ln ą  o p ieką  w ileń sk ieg o  W y d z .a łu  L e ­
k a rsk ieg o  U. S. B„ m a ją  e k s p o z y tu r ę  kliniki w e w n ę t r z n e j  i gi­
nekolog iczne j  i r ad ę  n a u k o w ą ,  w  k tó re j  z a s ia d a  sz e re g  p r o f e ­
s o r ó w  w ileńsk ich  z prof. J a n u s z k i e w i c z e m  na czele. O d ­
b i ja  się  to  w y r a ź n ie  na  p ra c a c h  n a u k o w y c h  w y k o n y w a n y c h  
w  D ru sk ie n ik ac h  i w  W ilnie.

P r a c e  z a w a r t e  w  pam ię tn ik u  d o ty c z ą :  do .pochwow ego l o s o ­
w a n ia  b o ro w in y  d rusk .  (A. K w i a t k o w s k i ) ,  jej ru jopędnośc i  
(J. S z a p i r o) i jej f lo ry  b a k te r y jn e j  (H o  r k a w i c z o  w  a,  
K w i a t k o w s k i ,  R y  im kii je w  i 'c  z o w>a), w p ły w u  z aw i jań  b o ­
r o w in o w y c h  b rz u c h a  na  w y d z ie lan ie  z e w n ę t r z n e  t rzu s tk i  
( Ł o b z a ) ,  leczen ia  nadciśn ien ia  tę tn icz eg o  w  z d ro jo w is k u  (prof. 
J a n u s z k i e w i c z ) ,  w p ły w u  w z ie w a ń  solanki  d rusk .  na  p o je m ­
ność  o d d e ch o w ą  p łuc  ( D y l e w s k i  i K r a j e w s k i ) ,  w p ły w u  
kąpieli  k a s k a d o w y c h  w  D ru sk ie n ik ac h  na  osobnik i  z d ro w e ,  le­
czen ia  w  D ru sk ie n ik ac h  i b o r ó b  z n ie k sz ta łc a ją c y c h  k ręg o s łu p a  
(Ł o b z a), z a b u rz e ń  ró w n o w a g i  c h lo ro w ej  w  u s t ro ju  (S a 1 i- 
t ó w  n a j,  z n ac ze n ia  g a s t ro tech n ik i  w  d ie te ty c e  ( Ł u k a s z e ­
w i c z )  i w .  i.

S p r a w o z d a n ia  z p ra c  d o k o n y w d ^ c h  w  D ru sk ie n ik ac h  m ają  
się i nada l  u k a z y w a ć  p rz y  p o m o cy  f in an so w ej  Komisji  Z d ro jo w e j .

A . S a b a to w sk i  (L w ów ).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA  

Patologia

W y n ik i  badań w p ły w u  w za ie m n e j c ży n n o śc i w y d z ie ln ic z e i  
■żołądka, a za so b u  za sa d  i p o z io m u  c h lo rkó w  w e krw i. M. LI­
TYŃSKI i B. PA NAS. M e d y c y n a .  N r  5, 1938.

A u to rz y  badali  w p ł y w  h is tam iny ,  c y t ry n ia n u  sodu  i- uep ta lu  
na  w z a je m n e  u s to su n k o w a n ie  się  czy n n o śc i  w y d z i e l n i c z ^  ż o łą d ­
ka, ^ a s o b u  zą.sad i poz iom u chloru  w e  k rw i  z m y ś lą  w y k o r z y ­
s ta n ia  tySli w ^ l i ik ó w  w  klinice. B a d an ia  p r z e p r o w a d z o n o  w  4(1 
p r z y p a d k a c h  ch&robow ych, na  k tó re  z ło ży ło  się 11 p rz y p a d k ó w  

.o w rz o d z e ń  d w u n a s tn ic y  o ra z  n ad m ie rn e g o  w y d z ie lan ia  soku 
j ro łąd k o w eg o .  W  p ie rw sz e j  g rup ie  (16 c h o ry ch )  po w s t r z y k n ię c iu
0.5 mg h is tam in y  s tw ie rd z o n o  wr p r z e w a ż a j ą c e j  liczbie p r z y p a d ­
k ó w  w z r o s t  ZZ, w' innych  obniżenie,  a lbo  b ra k  jak ichko lw iek  
zmian. W e  w s z y s tk ic h  n a to m ias t  p rz y p a d k a c h  k o n t ro la  po 24 
godz. po w s t r z y k n ię c iu  w 'y k aza ła  obniżenie, s ię  ZZ P o d k re ś l ić
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jed n a k  n a leży ,  ż e  w a h an ia  ZZ nie p rz e k ra c z a ły  w a h a ń  fizjolo­

g icznych .
W  p rz y p a d k a c h  w z m o żo n e j  k w a s o ty  poh is tam ii iow ej  s t w i e r ­

dzono  obniżenie  poziomu ch lo rk ó w  w e  krwi,  p oza  ty m  w e  w s z y s t ­
kich p r z y p a d k a c h  w  24 godz. po w s trz y k n ięc iu  w z r o s t  ich do
poz iom u p o c z ą tk o w e g o  (p rzed  z a s t r z y k ie m ) .

W  drug ie j  grupie,  o b e jm u jąc e j  p rz y p a d k i  w z m o ż o n e g o  w y ­
dz ie lan ia  so k u  żo łą d k o w e g o ,  u ż y to  c y t ry n ia n u  sodu. W p ły w  j e ­
go z a z n a c z a ł  s ię  w e  w z ro śc ie  k w a śn o śe i  ż o łąd k a  u osobników, 
z n a d m ie rn y m  w y d z ie lan ie m  żo łąd k a ,  chociaż  m o że  w y s tą p ić  
też  i obniżenie  się k w a śn o śe i  t r e ś c i ;  ZZ. u lega  n iezn aczn em u  
z w ię k s z e n iu  p r z y  jed n o d n io w y m  spadku  chlorków .

W  t rzec ie j  g rup ie  n a d m ie rn e g o  w ydz ie lan ia  ż o łą d k a  stoao-  
.w a m i  neptal,  po  k tó r y m  w  p rz e w a ż n e j  ilości p rz y p a d k ó w  s t w i e r ­
dzono  obniżen ie  się k w a śn o ś e i  t reśc i  żo łąd k a ,  t r w a ją c e  p a rę  dni, 
n ie jedno li te  dz ia łan ie  na  poziom  c h lo rk ó w  (p rze w a ż n ie  obniżenie)

i ZZ.
A u to r z y  w' końcu  p r a c y  s tw ie rd z a ją ,  ż e  obok  o t r z y m y w a n ia  

ró ż n y ch  w y n ik ó w  (za leżn ie  od sposobu  b ad an ia  i in n y ch  c zy n n i ­
k ó w ) w p r o w a d z e n ie  do o rg an izm u  cial c h em iczn y ch  czy  b io lo ­
g icznych ,  w p ra w d z ie  m o że  p o w o d o w a ć  zak łó cen ie  ró w n o w ag i  
u s t ro ju ,  ule ty lk o  na  k ró tk o ,  z w ła s z c z a  ż e  nie ulega o n a  ła tw o  
z m ian o m  dzięki s ta łe j  regulacj i .  W o b e c  tego, w e d łu g  a u to ró w ,  
p r ó b y  z m ia n y  n a s ta w ie n ia  b io log icznego  u s tro ju  na tej  d ro d z e  
nie m o g ą  m ieć  z a sa d n ic z e g o  znaczen ia ,  jed y n ie  m oże  p o m ocn i­
c ze  w leczen iu  w r z o d ó w  ż o łą d k a  c z y  nad k w aśn o śe i  bez  ow rzo-

S t. M a lc z y ń s k i  (L w ów ).cze
dzeń.

O w yd a la n iu  w ita m in y  A  m o c ze m . B O L L F R  R„ B R U N N L R  
i L  B R O D A T Y . W ien .  Arch.  f. hm. Med. T. 31. Z. I. 1937.

A u to r z y  na p o d s ta w ie  321 p r z y p a d k ó w  ró ż n y c h  sc h o rze ń  
(w  ty m  i no w o tw o ró w ' z łoś l iw ych) ,  w  k tó r y c h  badali  jak o śc io w o  
o b e c n o ś ć  w i ta m in y  A w  moczu, s tw ie rdz i l i  j ą  (n iezależnie  od 
obc iążen ia ,  c zy  n ieobc iążen ia  u s t ro ju  Y ogauem ) w  ż ó ł t a c z c e  
z  z u p e łn y m  z am k n ięc ie m  p r z e w o d u  żó łc iow ego ,  w  p r z e w le k ły m  
z apa len iu  nerek ,  w  n e rc z y c y ,  w  zapa len iu  płuc  p rzed  spadk iem  
c iep ło ty .  W  p r z y p a d k a c h  m ars k o śc i  w ą t r o b y  o d c zy n  ró w n ie ż  w y ­
p a d a ł  d oda tn io ,  jed n a k ż e  nie m ożna  usta lić  j ak ieg o ś  z w iąz k u  m ię ­
d zy  c iężk o śc ią  p rz y p a d k u ,  a w y d a lan iem  w i tam in y  w  m oczu. 
W  n o w o tw o r a c h  z ło ś l iw y c h  w yn ik i  nie b y ły  z g o d n e ;  o d c z y n y  
d o d a tn ie  d o ty c z y ły  tych  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  w y w o ły w a ł y  z a b u ­
rzen ia  w ą t r o b y ,  n e re k  o ra z  tych ,  k tó re  b y ły  w  o k re s ie  zn ac zn e g o  
w y n isz c ze n ia .  Po d o b n ie  w i tam in ę  A w  m oczu  s tw ie rd zo n o  u ch o ­
ry c h  d łuże j  g o rą c z k u ją c y c h ,  co łą c z y  się  z w y n iszczen iem

u stro ju .
W e d łu g  a u to ró w ,  w' gen ez ie  z ja w ia n ia  s ię  w i tam in y  A w  m o ­

czu  n a le ży  l iczyć  się z t r z e m a  m o ż l iw o śc iam i:  p i e r w s z a  ł ą c z y ł a ­
by  się  z  p rz ep u sz c z a ln o ś c ią  nerki  z p ow odu  zab u rz o n e j  z d o ln o ś ­
ci w ą t r o b y  z a t r z y m y w a n i a  (m a g a zy n o w an ia  w i ta m in y  A). D ru g a  
u za leżn io n a  j e s t  od s tanu  s a m y c h  ne rek .  W re sz c ie  t rzec ia  po leg ać  
b y  m ia ła  n a  n iem ożnośc i  z a t r z y m y w a n ia  w i tam in y  A p rz e z  w ą ­
t ro b ę  i na w y d a lan iu  jej  p rz e z  z d r o w e  nerki.  W e d łu g  a u to r ó w  z a ­
t e m  w  w y d a la n iu  w i tam in y  A w  m o czu  o d g r y w a  ro lę  u k ład  w ą -  
t r o b o w o - n e r k o w y  i d la teg o  w jego  schorzen iach  o k re ś lan ie  w i t a ­
m iny  A. w  m oczu  m o g ło b y  m ieć w a r to ś ć  rokow niczą .  G o d ­
ne u w a g i  są  p o z a  ty m  sp o s t r z e ż e n ia  a u to ró w ,  że  w  p rz y p a d k a c h  
w y d a la n ia  w i ta m in y  A w  m oczu, poz iom  jej  w e  k rw i  jes t  obn i­
żon y .  Z in nych  sp o s tr z e ż e ń  w a r to  podać, że  z n ac zn e  w y d a l a ­
nie w i tam in y  A w  m oczu  m o ż n a  p iram id o n em  w w ię k sz y ch  d a w ­
k ach  osłabić ,  a p r z y  z a s to s o w a n iu  m n ie jszy ch  p o d w y ż sz y ć .

S t. M a lc z y ń s k i  (L w ó w ).

O  h u m o ra ln e j reg u la cji c z y n n o śc i  g ru czo łó w  tra w ien n y c h .  J
W A L A W S K I.  M e d y c y n a .  Nr 8. 1938.

W  p r a c y  pog lądow ej ,  o p a r te j  na d a n y ch  z p iśm ienn ic tw a ,  j a ­
ko też  s z k o ły  C zu b a lsk ieg o  a u to r  m ów i o regu lacj i  czynnośc i  
w y d z ie ln iczy ch  g ru c z o łó w  t r a w ie n n y c h  (i to p rz ed e  w s z y s tk im  
g ru c z o łó w  b ło n y  ś lu zo w e j  żo łąd k a) ,  k tó r a  o d b y w a  się  na  d r o ­
d ze  n e r w o w e j  i h u m ora lne j .  P i e r w s z a  o b e jm u jąc a  fazę w y d z ie ­
lania p sy ch iczn eg o ,  fazę  w y d z ie lan ia  so k u  po ze tkn ięc iu  się  po ­
k a r m u  7. b łoną ś lu z o w ą  j a m y  ustnej,  docitodzi do  sk u tk u  p rzez  
n e r w  X ;  obo k  n iego n. w sp ó łc z u ln y  je s t  d rug im  n e rw e m  \vy- 
d z ie ln ic zy m  i to nie  ty le  p rz e z  w z m a g a n ie  wydz ie lan ia ,  ile przez  
z m ia n y  z a w a r to ś c i  częśc i  s ta ły c h  soku  ż o łąd k o w eg o .  P o z a  ty m  
do d ać  n a leży ,  że  w e d łu g  p ew n e j  teori i  w p ł y w  p o d rażn ien ia  u k ła ­
du a u to n o m icz n eg o  w y s tę p u je  nie b ezp o ś red n io  p rz e z  p r z e n o s z e ­
nie się  s t a n u  c z y n n e g o  w  n e rw ac h ,  lecz w s k u te k  w y tw a r z a n i a  
się  w  zak o ń c ze n iac h  n e r w o w y c h  p e w n y ch  p o ś re d n ik ó w  c h em icz ­
nych,  jak  a ce ty lc ł io l iuy  (dla n e rw u  X) i a d re n a l in y  (dla n. s y m p a ­
ty czn eg o ) .  Ze  w z g lęd u  na  to, że  faza  I i II i s tn ie je  z a  k ró tk o ,  p r z y j ­
m uje  się  dla w ła śc iw eg o  t ra w ie n ia  je szc ze  fazę  III, d o c h o d zą cą  
d o  sk u tk u  w y łą c z n ie  już  na  d ro d z e  h u m ora lne j  i to na  tle p e w ­

nych  ciał ( se k re ty n )  p o b u d z a jąc y c h  g ru c zo ły  b ło n y  ś lu z o w e j  ż o ­
łądka.  ( S e k r e ty n a  je s t  to w y c ią g  z b ło n y  ś lu zo w e j  d w u n a s tn icy ,  
k tó ry  po dodaniu  HC1, w s t r z y k n i ę t y  do k rw i  z w ie rz ę c ia  da je  
w zm ożone  w y d z ie lan ie  soku  żo łą d k o w e g o ,  t rzu s tk o w e g o ) .

D a lsz y m  e ta p em  b a d a ń  ty c h  c ia ł  b y ło  s tw ie rd z e n ie  tzw . ga- 
s t ry n  w  w y c ią g a c h  z  b ło n y  ś lu z o w e j  ż o łąd k a ,  z r e s z t ą  je s zc ze  nie 
całk iem  w y ja śn io n y ch .  P o d o b n e  w ła sn o śc i  w y d z ie lan ia  soku  ż o ­
łąd k o w eg o  s tw ie rd z o n o  w  w y c ią g a c h  z mięśni, k tó re  n a z w a n o  
karnosinam i.  W s z y s tk ie  te  cia ła, k r ą ż ą c  w e  k rw i ,  w z m a g a ją  
wydz ie lan ie  soku żo łą d k o w e g o .  Obok  nich, iak w y k a z a ły  p ra ce  
Zakładu  Fizjologii U. J. P .  i w y c iąg i  z b łony  ś lu zo w e j  jelit  c ien ­
kich, je li ta  grubego ,  s p o rz ą d z o n e  w  k w a s i e  so lnym , m a ją  z d o l ­
ności p o b u d z a jąc e  w y d z ie lan ie  soku  ż o łą d k o w e g o  pod w a r u n ­
kiem, że  w p r o w a d z a  się je  wolno, celem  n ie w y w o ła n ia  spadku  
ciśnienia k r w i  (p rze z  z a w a r t o ś ć  w  nich h is tam in y ) ,  co  o c z y w i ś ­
cie nie s p r z y ja  w y d z ie lan iu  soku  ż o łą d k o w e g o .  Z ah a m o w an ie  
czynnośc i  w y d z ie ln icze j ,  z chw ilą  gdy  p o k a rm  p rz e jd z ie  do do l­
nych o d c in k ó w  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  o d b y w a  się  też  na  d r o ­
dze hum oralnej  p r z y  p o m o cy  cia ł  ( o t r z y m a n y c h  z b ło n y  ś lu z o ­
wej jelita  g rubego ,  n a  p o d s ta w ie  p r a c  Z ak tad u  Fizjologii  U. J. P.). 
k ió re  h a m u ją  w y d z ie lan ie  ż o łą d k a ,  ty m  s a m y m  k w a s u  so lnego  
i s e k re ty n y ,  p r o w a d z ą c  do p rz e j ś c ia  g r u c z o łó w  t ra w ie n n y c h  ż o ­
łądka  w  s tan  spoczy n k u .  S t. M a lc z y ń s k i  (L w ów ).

B adanie  g o rą c zk i d o św ia d cza ln e j. M. BURSTE1N. P re s s e  
Med. Nr 36. 1938.

A u to r  badał  z a c h o w a n ie  się c iśn ien ia  k rw i  u p só w ,  u k tó ry c h  
w y w o ły w a ł  sz tu cz n ie  g o r ą c z k ę  k ró tk im i  fa lami lub p o d a w an ie m  
dw unitro teno lu ,  a n a s tęp n ie  w s t r z y k i w a ł  środk i  p obudza jąc !  
uk ład  w e g e t a ty w n y  lub w y w o ły w a ł  w s t r z ą s .  Ciśnienie  k r w  
w g o rą cz ce  w y w o ła n e j  k ró tk im i  fa lami e le k t ro m a g n e ty c z n y m i  
z p o czą tk u  nieco się podnosi  w r a z  ze  w z r o s t e m  tę tn a  i o d d y ­
chania, w  p ó ź n ie jszy c h  g odz inach  spada ,  ale  u t r z y m u je  się na 
poziomie nieco w y ż s z y m  od  n o rm aln eg o ,  a  c a łk iem  o p a d a  d o p ie ­
ro po ustaniu  o d d e ch ó w  p r z y  c iepłocie  44— 45". Układ  n a c z y n io ­
w y  w tej g o rą c z c e  z a c h o w u je  się w ię c  p r a w ie  no rm aln ie .  R e ­
akcja  u p s ó w  g o rą c z k u ją c y c h  na  w s t r z y k n ię c ie  a c e ty lo c h o l in y  lub 
ad rena liny  jes t  t ak a  sam a,  jak  u p só w  n o rm a ln y ch .  N a to m ia s t  r e ­
a k c j a 1 na w s t r z ą s y  za leż y  od ro d za ju  su b s ta n c j i  w s t r z ą s o ro d n e i .  
U psów , uczu lo n y ch  n a  b ia łko  ku rze ,  k tó r y m  w y w o ła n o  g o r ą c z ­
kę 42", nie m o żn a  w y w o ła ć  w s t r z ą s u  (spadku  ciśnienia  k rw i) ,  co 
m oże  t łu m a c z y ć  klinicznie zn an e  fakty ,  że  g o rą c z k a  u  ludzi u su ­
w a  n a p ad y  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j .  T a k  s a m o  u p s ó w  g o r ą c z k u ­
jących  do 43,5" pep ton  nie m a  w p ły w u  na c iśn ien ie  k rw i  n a w e t  
po spadku  c iep ło ty ,  n a to m ias t  g o rą c z k a  n iższa  (42— 43") nie 
chroni ca łk o w ic ie  p rzed  w s t r z ą s e m  p e p to n o w y m .  S ta n  g o r ą c z k o ­
wy  nie m a jed n a k  ż a d n e g o  w p ł y w u  na  w s t r z ą s  h is tam in o w y ,  co 
w skazu je ,  że  m ec h an iz m  p o w s ta w a n ia  w s t r z ą s ó w  nie je s t  jed n o ­
lity. H is tam in a  dz ia ła  na n a c z y n ia  w ło so w a te ,  p e p to n  p r a w d o ­
podobnie  p o p rz ez  w ą t ro b ę ,  a  w s t r z ą s  po uczu len iu  b ia łk iem  za- 
leżj od zm ian  w  tkankach .  W . S k o w ro ń sk i  (L w ó w ).

H ista m in a  ja k o  p rzen o śn ik  c h e m ic zn y .  G A JD O S  A. P r e s s e  
Med. Nr 27. 1938.

A uto r  z a s ta n a w ia  się nad  dz ia łan iem  p r z e c iw b ó lo w y m  h is ta ­
m iny w s t r z y k iw a n e j  ś ró d s k ó rn ie  w  m ie jscu  o d c z u w a n ia  bó lu  lub 
s to so w an e j  p rz ez  jon to fo rezę .  P o n ie w a ż  ból u s tę p u je  po w ś ró d -  
s k ó rn y m  z a s t r z y k u  innych  cial (n a w e t  sa m e j  w o d y ) ,  p rz e to  n a ­
leży  p rz y ją ć ,  że  s a m  z a s t r z y k  w y z w a la  z  tk a n e k  h is tam inę ,  co  
nas tęp u je  z r e s z t ą  po innych  bodźcach ,  jak  nac ie ran ia ,  n a ś w ie t l a ­
nie, o g rz e w a n ie  itp. A u to r  p rz y p u sz c z a ,  że  is tn ie ją  w  sk ó rz e  
sp ec ja ln e  n e r w y  h i s tam in o w e  tak ,  jak  z n a n y  j e s t  u k ład  a d re n a -  
lirrowy ( s y m p a ty c z n y )  i cho lin o w y  (p a ra s y m p a ty c z n y ) ,  k tó ry c h  
pobudzenie  w y z w a la  o dpow iedn ie  s u b s ta n c je  chem iczne.

H is tam ina  o d g r y w a  w a ż n ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  c h o ró b  tzw . 
a le rg icznych ,  np. w  p o k rz y w c e ,  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  itp., po ­
n iew aż  z a z w y c z a j  nie ud a je  się  w y k r y ć  sw o is te g o  w y w o ł y w a ­
cza. W  tych  s a m y c h  s t a n a c h  h is tam in a  j e s t  p rz en o śn ik iem  c h e ­
m icznym  w y w o łu ją c y m  z a b u rz e n ia  ch o ro b o w e ,  za  c zyn i  p r z e m a ­
w ia ją  dod a tn ie  w y n ik i  lecznicze,  u z y sk iw a n e  p r z y  p o m o c y  o d c z u ­
lenia h is tam ina. W . S k o w ro ń sk i  (L w ó w ) .

Choroby wew nętrzne ,  n e r w o w e  i dziec ięce

U w agi o ch em io tera p ii chorób  b a k te r y jn y c h .  C. LFYAD1T1 
P r e s s e  Med. N r  30, 1938.

A u to r  o m aw ia  h is to r ię  o d k ry c ia  (w r. 1935) p ro u to s i lu  i jego 
b e z b a r w n y c h  p o c h o d n y ch  su łfo an iid o w y ch .  W  c iągu k ilku  lat  
og łoszono  b a rd z o  dużo  p ra c  k l in icznych  i d o św ia d c za ln y c h ,  d o ­
ty c z ą c y c h  dz ia łan ia  b a k te r io b ó jc z e g o  tycłi z w ią z k ó w .  S tw ie r d z o ­
no b a rd z o  d o b re  w y n ik i  w  leczen iu  c h o ró b  w y w o ła n y c h  p rz e z  
s t rep tokok i .  m en ingokoki i p nem nokok i ,  a  o b e cn ie  ró w n ież  z a ­
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czę to  s to s o w a ć  te  zw iązk i  w  leczen iu  rzeżączk i .  W  b ad an iach  
d o św ia d c za ln y c h  p rz ek o n a n o  się, że  dz ia łan ie  b a k te r io b ó jc z e  m a ­
ją  zw iązk i  z g ru p ą  su lfam idow ą,  su lfonow ą ,  t le n k o s ia rk o w ą  iub 
s i a rk o w ą ;  a ilość tak ic h  ^p rep ara tó w  sy n te ty c z n ie  w y tw o r z o n y c h  
p rz e z  c h em ik ó w  p r z e k r o c z y ła  już p ó ł to ra  setki.  W  k a ż d y m  p a ń ­
s tw ie  z a c z ę to  w y t w a r z a ć  sw o ie  p re p a ra ty . ,  W  leczen iu  rzeżąo z -  
ki s to su je  się w  N iem czech  Uliron, w e  F ra n c j i  R odi lone  itd. P o  
p ie rw sz y c h  o k r e s a c h  e n tu z ja z m u  n as tąp i ło  jed n a k  o t rzeźw ien ie ,  
po n iew aż  o k a za ło  się, że  ś ro d k i  te d z ia ła ją  leczn iczo  i s k ra c a ją  
o k re s  .leczenia rzeżączk i ,  a le  w  tak ich  d a w k ac h ,  k tó re  w y w o ł u ­
ją z a t ru c ie  (p rzy p a d ło śc i  skó rne ,  z m ian y  w e  k rw i  itp.ł.  S t o s o ­
w an ie  ty ch  ś r o d k ó w  p rz e z  s a m y c h  c h o ry c h  m o że  b y ć  p o w o d e m  
p o w a ż n y c h  z ab u rz eń .  S zczeg ó ln ie  now o  w p r o w a d z o n e  zw iązk i  
b e z b a r w n e  o d z n a c z a ją  się jad o w ito śc ią  w ięk szą ,  od m ało  t r u j ą ­
cych  b a r w n ik ó w ,  k tó r e  p ie rw o tn ie  w p ro w a d z o n o .  D la tego  c h e ­
m io te ra p ia  ty c h  chorób  nie jes t  j e szcze  ca łk o w ic ie  ro z w iąz an a .  
W  k a ż d y m  razie  w ty m  k ie ru n k u  n a le ży  d ą ży ć '  dalej i s t w o r z y ć  
su b s ta n c je  nie t r u ją c e  a  d z ia ła jąc e  sku teczn ie .

W . S k o w r o ń s k i  (L w ów ).

W y le c z e n ie  w ita m in a  B i u p o rc zy w e g o  o b u stro n n eg o  bó lu  sta  
w d i r  b a rk o w y c h  iv p rz y p a d k u  s tru m a  b a sed o w ifica ta . TH. v. 
UEX K U LL. Deutsch .  Med. W o ch .  1938, n r  14. str .  497.

U 64-letniej  chore j  w y s tą p i ły  w z w iąz k u  ze  „ s t r u m a  basedo-  
w i f i c * S S  u p o r c z y w e  'o bustronne  bóle s t a w ó w  b a r k o w y  cli, o p o r ­
ne w sze lk im  p ró b o m  leczenia.  Z d e c y d o w a n a  p o p r a w a  w y s tą p i ła  
dop iero  w te d y ,  g d y  z a p r z e s ta n o  w sze lk ich  d o ty c h c z a s o w y c h  sp o ­
s o b ó w  leczen ia  i p rz y s tą p io n o  do w y łą c z n e g o  s to so w a n ia  B e ta -  
b ionu  „ fo r te "  ( p o c z ą tk o w o  codziennie ,  później  co drugi  dzień, po 
1 am p u łc e  dożylnie^). P o  o g ó łem  18 ■Wstrzyknięciach u s tą p i ły  b ó ­
le i p o p ra w i ła  się ru c h o m o ść  s t a w ó w  b a rk o w y c h .  T en  n iew ą tp l i ­
w y  w y n ik  leczn iczy  B e ta b io n u  p rz y p is u je  a u to r  nie ty lk o  u z u ­
pełn ien iu  b ra k u  w itam in ,  sp o w o d o w a n e g o  d ie tą  p rz e w a ż n ie  w ę ­
g lo w o d a n o w ą  i n a d c z y n n o śc ią  t a r c z y c y ,  lecz tak ż e  n ie s w o is te ­
mu d z ia łan iu  leassniczeum B etab ionu .

S t. D o tn icz  ( W a r s z a w a ) .

P r z y c z y n e k  d o św ia d c za ln y  za p o b ieg a n ia  p ły n o m  za p a ln y m  
w  o d m ie  ^ z tu c z n e j .  N. BERLIN . Pol.  Arcli. Med. W e w n .  i . . XVl .  
Z. 2.

W y s i ę k o w e  zap a len ie  op łucne j  j e s t  c z ę s ty m  po w ik łan iem  
o d m y  sz tu cz n e j .  T eo r ia  m ech an iczn a ,  k o n s ty tu c jo n a ln a ,  z a b u r z e ­
nia w  g ru c zo łac h  d o k r e w n y c h  nie tłuin&ćzą g r o m a d z e n ia  się  p ły ­
nu w  opłucnej .  Is to tn ie  n a le ża ło  p y  znmiejs ,zyć w r a ż l iw o ś ć  w y ­
s ię k o w ą  opłucnej ,  podn ieść  jej p ró g  pobudl iw ośc i.  U da ło  się to 
a u to r o w i  w  d o św ia d c ze n iu  na  k ró l ikach  p rz e z  w s t r z y k iw a n ie  do 
j a m y  op łucne j  o l iw y  g o m en o lo w e j  2.5 i 5%i O p łu c n a  t ak a  znosi 
d o b rz e  n a w e t  r o z tw ó r  a z o ta n u  s r e b ra .  A u to r  u w a ż a  za  u z a ­
sa d n io n e  p ró b y  kl in iczne  tej m e to d y .

S t. R a w ic z  (M orszyn) .

C zy n n o ść  k rw io tw ó r c z a  s zp ik u  k o s tn e g o  w  d u rzę  b r z u s zn y m  
na p o d s ta w ie  badania  z a ż y c io w e g o  s z p ik u  m o s tk a .  D oniesien ie  I. 
U kła d  e r y tr o b la s ty c z n y .  Z. GAL1NOWSK1. Pol .  Arch. Med. W e w n .  
T. XVI. Z. 2.

W n io sk i  sw o je  w y p r o w a d z a  a u to r  na z a s a d z ie  b a d a n ia  szp i ­
ku  ko s tn eg o ,  p o b ra n e g o  m e to d ą  A r in k in a  u 63 c h o ry c h  na  dur. 
L iczb a  c ia łek  c z e r w o n y c h  i h em o g lo b in y  szpiku w  ogóle  nie wy-, 
k a z u je  y is to tn ie jszy ćh  ró żn ic  w  s to su n k u  do k r w i  o b w o d o w e j .  
L ic zb a  c ia łek  c z e r w o n y c h  szp iku  w y n o s i ł a  od 1.222 do 33.764 
w  1 mm*. W  o b ra z ie  k r w in e k  w y r ó ż n ia  a u to r  t r z y  t y p y  w z o ­
r ó w :  w z ó r  u i ło d z ia n o -k o m ó rk o w y ,  d o j r z e w a ją c o - k o m ó r k o w y
i p o ś re d n i  „ p r a w id ło w y " .  Na -w y g ląd  c ia łek  c z e r w o n y c h  w p ły w a  
t a k  c z a s  t rw a n ia ,  ja k  i ciężk-ość p rz e b ie g u  duru . W  p r z y p a d k a c h  
z n i e d o k rw is to ś c ią  o b w o d o w ą  z a c h o w a n ie  sić  szp iku  b y to  ró ż ­
ne, od b r a k u  o d c z y n u  do m a k s y m a ln e j  ^w ytw órczośc i  z o b jaw am i  
w y c z e r p a n ia  szpiku. R etiku locy . toza  sz p ik o w a  ł ą c z y ła  się  z t y ­
p e m  w z o ru  m ło d z ia n o -k o m ó rk o w e g o .

* 'S t. R a w ic z  (Morśttyń)-

Zapa len ia  opon  m ó z g o w y c h , w y w o ła n e  p a c io rko w c em  hcm o  
l i t y c z n y m  M IL L E T ,  H E M S T E A D . N ew  i&iglaiid  .louni. Med 
N r  14. S. 556. 1937.

D o b ry  sk u te k  o k a za ł  w e d łu g  a u to r a  P ro n to s i l  solub.,  z a s to ­
s o w a n y  d o m ię śn io w o  i d o lęd ź w io w o  p r z y  p a c io r k o w c o w y m  z a ­
pa len iu  opon móuzgbwych, p o c h o d ze n ia  u sz n e g o  u c h łe p cą  1,3-let- 
niego. R o z p o c z ę to  p o d a w a n ie m  1 g  P ro n to s i lu  co 4 godz iny  p rz y  
c iep łoc ie  41,1°. T eg o  sam eg o  dn ia  w y k o n a n o  m a s to id e k to m ię  
i d r e n o w a n ie  w r z o d u  d o o k o la -z a to k o w e g o ,  a p o te m  nak łu c ie  
lę d ź w io w e  i d o lę d ź w io w y  z a s t r z y k  20 c m 3 2,5% r o z tw o ru  P r o n ­
tosi l  solub. N a s tę p n eg o  dn ia  sp a d ta  c iep ło ta  do 38,3° po z a s to s o ­

w an iu  ra n o  i w ie c z ó r  20 c n r  P ro n to s i lu  d o m ięśn io w o  i dolędż- 
p i o w o .  W  t rze c im  dniu tak iego  p o s tę p o w a n ia  c iep ło ta  s t a ła  się  
no rm alną .  R ó w n o c z e śn ie  ze  sp ad k iem  g o rą cz k i  sp a d ta  zn aczn ie  
z a w a r t o ś ć  k o m ó re k  w p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m

Pr. G a rw icz  (W a r s z a w a ) .

M eto d a  ilo śc io w eg o  o zn a cza n ia  m u c y n y  ( ś lu zu )  w  so k u  ż o ­
łą d k o w y m , ślin ie  i p lw ocin ie . J. G LASS. Pol. Arch. Med. W e w n .  
T. XVI. Z. 2.

M e to d a  o p a r ta  j e s t  na  zdolności  m u c y n y  w ią za n ia  jodu w  ś r o ­
d o w isk u  o b o ję tn y m . Dla odd z ie len ia  m u c y n y  od b ia łka  uZ yw a się 
k w a su  t ró jc l i lo ro c to w eg o ,  k tó ry  w  o d p o w ied n im  s tężen iu  s t r ą c a  
ty lko  b ia łko  z p rz e s ą c z u  W y t r ą B j  się m u c y n ę  ace to n e m .  S t r ą t  
m u c y n y  ro ^ p u szę za  się w ługu  i po z o b o ję tn ien iu  o z n ac za  się 
ilość jodu zw iąz an e g o .  J a k o  w s k a ź n ik  s iu ż y  b ięk i t  m e ty le n o w y .  
Kliniczne w yn ik i  m e to d y  b ędą  t r e ś c ią  o d rę b n e g o  donies ienia.

S t. R a w ic z  (M orszyn) .

L e c ze n ie  gn ilca  za  p o m o cą  G ebionu (k w a su  a sko rn ih o w e g o  =c 
— k r y s ta lic zn e j  w ita m in y  C). H. B R U G S C H . D eu tsche  med. 
W och .  Nr 32. S tr .  1202. 1934.

A u to r  leczy ł  sk u te cz n ie  n iem ow lę ,  ch o re  na gnilec, za  po ­
m o cą  p r e p a r a tu  w i ta m in y  C —  Cebiom i (k w a su  a sk o rb in o w eg o ) .  
Byl to bli/.niak, oko ło  j ed n o ro c z i j j . -  O t r z y m y w a ł  codziennie
0.03 g k w a s u  - a sk o rb in o w eg o  z p a p k ą  m leczną .  Nie p o d a w a n o  p o ­
za  ty m  ż ad n y c h  j a rz y n  i soków .  P o  2 - ty g o d n iach  o b ja w y  c h o ro ­
b o w e  ustftóily, a w a g a  p o p ra w i ła  się. S to s o w a n o  nadal  jtsszcze 
p rz e z  tydzień  0,03 g dzjdjniue. W  c iągu m niej w ięce j  3 tygodn i  
z d o ł a n o ' dz iecko  w y le c z y ć .  Od k i lkuse t  lat  p r a k ty k o w a n y  sposóh  
leczen ia  i z ap o b ieg a n ia  gnilcowi za  p o m o cą  so k ó w  o w o c o w y c h  
m o żn a  wićii  z p o w o d z en ie m  z as tą p ić  śOhsowauiein Cebionu.

J. B a d er  (W arsz a w a} .
P ow olne  i d łu g o trw a le  w s tr z y k iw a n ia  in su lin y  iv c u k r z y c y .

A. BAUDOIN, J. L E W IN  i E. AZERAD. P r e s s e  Med. Nr 37, 1938,
A u to ro w ie  w  d o św ia d c ze n ia c h  na psacli  o znaczy l i  d a w k ę  g r a ­

n iczną  insuliny, tzn. n a jm n ie jsz ą  d a w k ę  o b n iż a ją c ą  poz iom  c u ­
kru w e k rw i  do no rm y ,  p rz y  p o w o ln y m  i s t a ły m  w p r o w a d z a n iu  
insuliny  do k rw i.  W y n o s i  ona 5/100] jedn. na  kg i godz inę  p r z y  
w s t r z y k iw a n iu  d o ży ln y m , a p ięc io k ro tn ie  m niej (1/100 jedli.} 
p rz y  w s t r z y k iw a n iu  do tę tn ic  lub ż y ły  k re z k o w e j .  U ludzi z d r o ­
w y c h  d a w k a  g ra n ic z n a  insuliny  s ta le  w p r o w a d z a n e j  w y n o s i  
U 100— 2/100 jedn. na  kg i godz.  p r z y  w s t r z y k iw a n iu  doży lnym .  
\yobec  tego  z a p o t r z e b o w a n ie  insuliny  u e e ło w ie k a  w a ż ą c e g o  
60 kg w y n o s i  6 in ik ro g ra tn a  (y) n a jc z y s ts z e j  insuliny .  U c h o ry ch  
na c u k r z y c ę  z k w a s ic ą  i po z io m em  cu k ru  na czczo  w y n o s z ą ­
c y m  0,2— O.PJ* p o t r z e b a  0 ,2^Q;3 jedn. na  kg i godz.,  b y  p o ­
ziom spad ł  do n o rm y  w  ciągu t rze ch  godzin, a do u t r z y m a n ia  na 
n o rm a ln y m  poziom ie  p o t r z e b a  b y ło  u dygach c h o ry ch  1/100 jedn., 
a  wigę  ty le  co u z d ro w eg o ,  p ę d c ^ a s  g d y  t rzec i fe jy o ry  p o t r z e b o ­
w a ł  10 r a z y  w ięce j  ( j /10  jedn. na  k g  i godz.}. Insulina  nie m ia ła  
ż ad n e g o  w p ł y w u  na ace ton ,  k t ó r y  u t r z y m y w a ł  się w  m o czu  po 
zn ikn ięciu  cukru ,  n a to m ia s t  r ó w n o c z e sn e  w s t r z y k iw a n ie  cu k ru  
i insuliny w  o d p o w ied n im  s to su n k u  (0,7 jedn. i 0,75 g cu k ru  g r o ­
n o w e g o  na kg  i godz.)  u su w a ło  ca łk o w ic ie  ace ton .  M e to d a  -s ta ­
łego w s t r z y k i w a n i a  insuliny  m o że  dać  d o b re  y f i A k i  leczn icze  
w  c ię ż s z y c h  p o s ta c iac h  c u k r z y c y  (zakażenie*  z ab ieg  c h iru rg ic z ­
ny, śp iączka}. S k o w ro ń sk i  (L w ów ).

D o św ia d czen ia  k lin ic zn e  z  S e p ta z in ą .  J. M U L L E R . Schweiz ,  
Medizin. W o ch e n sc h r i fL  Nr 22, s. 655, 1938.

Z w ie lu  p r z y p a d k ó w  p rz e z  s ieb ie  leczonych ,  p rz y  p o m o cy  
. s j p d k a  c h e m o te r a p e n ty c z n e g o  S e p taz iu y ,  p r z e d s t a w ia  a u to r  w  p r a ­
c y  slffei n iek tó re ,  p o d k re ś la jąc ,  że  na  lek ten o d d z ia ły w a ły  s z y b ­
ko i sk u te cz n ie  nie ty lk o  s c h o rze n ia  w y w o ła n e  p rz e z  p a c io r k o w ­
ce, ale  ró w n ie ż  p rz e z  ła n c u sz k o w c e  i p a łe c z k ę  o k rę żn ic jc  S e p ta -  
z inę  p o d a w a n o  doustn ie ,  dożylnie ,  d o m ięśn io w o  i d o lęd źw io w o .  
S z czeg ó ln ie  k o r z y s tn y m  w  tym  sposob ie  leczen ia  je s t  szy b k i  w y ­
nik leczn ic zy  o ra z  d o b ra  to le ran c ja .  Na 120 p r z y p a d k ó w  róży ,  z a ­
pa len ia  m ie d n icz ek  n e r k o w y c h  i p ęch e rza ,  z a k a ż e n ia  ogólnego, 
z ap a len ia  opon m ó z g o w y c h  i innych  schorze i)  nie s tw ie rd z o n o  
ż ad n y c h ,  o b j a w ó w  to k sy c z n y c h .  B y  się  u s t r z e c  p rz ed  e w e n tu a ln y ­
mi o b ja w a m i  u b o c zn y m i  o d s ta w ia ł  a u to r  lek m ożl iw ie  n a j s z y b ­
ciej z a r a z  po  u z y sk a n iu  w y n ik u  leczn iczeg o  na  "jakiś czas,  z a ­
s tępu jąc?  go  w  m ię d z y c z a s ie  łag o d n y m i  ś ro d k a m i  o d k a ża ją c y m i ,  
jak  salol i u ro trop iną ,  a później  p o n o w n ie  z a s to s o w a ł  S e p taz in ę  
(k ró tk ie  „ u d e rz e n ie  se p la z in o w e " ) .  O b ja w ó w  u b o c zn y c h  po u ż y ­
ciu p o łąc ze ń  su lfam id o w y ch ,  sz czeg ó ln ie  takich, jak  ni&dokrew- 
irość, a g ran u lo c y to z a , -  s in ica  (na sk u te k  m eth em o g lo b in em ii  i sul- 
foheil ioglobineniii),  bó le  i z a w r o t y  gjoA-y, a u to r  w  "swojej p r a k ­
ty ce  po S e p taz in ie  nie widzia ł .

W . S . H o lo b u t  ( W a r s z a w a ) .
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T erap ia  s to w a rso lo w a  b ezw ła d u  p o stęp o w eg o . L. M ARCHAND. 
L a  P r e s s e  M edicale .  N r  63, s tr .  1211, 1938.

L ec ze n ie  b e z w ła d u  p o s t ę p o w e g o  S to v a r so le m  z a p o c ^ J tk o w a -  
ne p rz e z  S e z a r y ‘ego i B arbe ,  k t ó r z y  u zy sk a l i  fi} m e to d a  z a c h ę ­
c a jąc e  w ynik i ,  z n a jd u je  co raz  to w ię k sz e  uznan ie  i c ie sz y  się,1 
z w ła s z c z a  w fran cu sk ich  ko łach  n eu ro lo g ó w ,  d u ż y m  p o w o d z e ­
niem. Ś w ia d c z y  o ty m  p r a c a  a u to r a  o b e jm u jąc a  111 p r z y p a d k ó w  
p a ra ły s is  p r o g r e s s im ,  l eczo n y ch  w y łą c z n ie  p o d sk ó rn y m i  in ie k c ja ­
mi S to v a r so lu  sodow ego ,  p o d a w an e g o  w  ilościach 1 g t r z y k r o tn ie  
w  tygodn iu ,  a 45 g na  jed n ą  se r ję  leczniczą .  W y n ik i  tak iego  le­
czen ia  w y r a ż a j ą  się w  64.% p o w ro te m  do z d ro w ia  (us tąp ien ie  z a ­
sad n icz y ch  o b j a w ó w  c h o ro b o w y ch ,  co pozw oliło  c h o ry m  na p o d ­
jęc ie  s w y c h  z a ję ć  i na  o d z y sk a n ie  z p o w r o te m  sw ej  w a r to śc i  sp o ­
łeczne j) ,  ^ a |  9%  n o to w a n o  po lepszen ie  o b j a w ó w  k l in icznych  c h o ­
roby ,  zaś  w  13 5%  z u p e łn y  b r a k  p o p ra w y .  O d se te k  ze jść  ś m ie r ­
te ln y ch  w y n o s i ł  ■ 13j5. O m a w ia ją c  p ie rw sz ą  n a jw a ż n ie j s z ą  g ru p ę  
ch o ry ch ,  w  k tó re j  64% p o w ro tu  do z d ro w ia  je s t  w y n ik iem  b a r ­
dzo p o m y ś ln y m , o k a zu je  się, że  w ra z  z p o p ra w ą  s ta n u  kli­
n icznego  nie z a w s z e  sz ła  w p a rz e  p o p ra w a  odczynowy se ro lo g ic z ­
nych.  Odnosi  się  to z w ła s z c z a  do odczynowy p łynu  m ó zg o w o -  
rd zen io w eg o ,  k tó ry  w  z n a c z n y m  p ro cen c ie  p r z y p a d k ó w  tej g r u ­
py  w y k a z a ł  n ie raz  l iczne do d a tn ie  w a r to śc i  se ro log iczne .  Pod  
ty m  w z g lęd e m  b a d an o  z a c h o w a n ie  się r e a k c j i  na białko, P a n -  
d y ‘ego, W e ich b ro d ta ,  o d czy n  leu k o c y ta rn y ,  B o r d e t - W a s s e r m a m ia  
i M ein ickego .  P o p r a w a  klin iczna  w y s t ę p o w a ł a  z a z w y c z a j  już po 
p ie rw sze j  seri i  leczen ia  S to y a r so le m  i po leg a ła  na  1 zniknięciu  z a ­
b u rz e ń  p sy ch iczn y ch ,  s t a n ó w  podniecenia ,  osłab ien ia  pamięci,  
o b j a w ó w  d em encj i  i depres j i .  W a g a  ch o ry ch  żfawsze u lega ła  p o ­
p raw ie ,  ś redn io  o 5— 6 kg  w  czas ie  4 m ies ięcznego  leczenia.  S p o ­
ś ró d  p ie rw sze j  g ru p y  c h o ry ch  (71), w y p isa n y c h  z kliniki jako  
w zg lęd n ie  z d ro w y c h ,  9 u legło  p o n o w n e m u  n a w ro to w i  c h o ro b y  
T y c z y ło  się to cho rych ,  k tó r z y  n i e ' dokończy l i  w  pełni p r z e p i s a ­
nego  leczen ia  S to v a rso lem .  C h o rz y  oporni  na  leczen ie  S to y a r so -  
lem o raz  ci, k tó r l f r  zm ar l i  w  n a s tę p s tw ie  sz y b k o  p o s tę p u ją ce g o  
b e z w ła d u  ogólnego, jak  sić o k aza ło  w y w ja d ó w ,  po n a jw ię k -  
sztej czę śc i  nie przesz l i  n igdy  leczen ia  sw ois tego ,  n i e k tó rz y  zaś  
jed y n ie  n ie d o s ta tec zn e  A u to r  u w aża ,  że  leczen ie  S to y a r so le m  
Pó źn e j  kiły- u k ładu  n e rw o w e g o  da je  w ynik i  na j le p sze  sp o ś ró d  do ­
ty c h c z a s o w y c h  m etod,  a w y n ik  jego z a leżn y  jes t  w  dużej m ie rze  
od tego, c zy  s to su je  się .ie u ch o ry ch  z*Jeczoną kiłą, c z y  też n igdy 
nie p o d d a n y ch  leczeliiu sw sB te u iu .  O b a w a  sp o rad y cz ify ch  w y ­
p a d k ó w  ś l e p o ty  z d a rz a ją c e j  się w  0 3%  p rz y p ad k ó w ,  nie p o w in ­
na, z d an iem  au to ra ,  o g ra n ic za ć  w s k a z a ń  do leczen ia  S to p l |s .o lem ,  
w o b e c  ta k  o c z y w is ty c h  doda tn ich  w y n ik ó w  tego  leczenia.

W . S. H o ło lm t (W a rs z a w a ) .

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY

T ow arzystw o Lekarskie Lwowskie

f l p -  ai» n k Wi x  p o - s i e d z e n i a  n a m  k o  w e g o  o d b y te g o  dnia 
1 k w ie tn ia  1938 roku 

P r z e w o d n ic z y  kol. S. P  r o g u 1 s k i

1. Kol. M u s i a ł  W ło d z im ie rz  p rze d s ta w ił p r z y p a d e k  sk o m -  
b in o w a n eg o  sc h o rzen ia  p r z y s a d k o w e g o  (d y s tro p h ia  a d tp o so :gen i-  
ta iis, d ia b e te s  tn sip id u s , m y x o e d e m a ) .

D z iew c z y n k a ,  lat 16, c ierpi od w c ze sn e g o  d z ie c iń s tw a  na 
o k r e s o w e  bóle  g łow y .  Od 3 lat  l ą t  w y b i tn ie  w z m o żo n e  p ra g n ie ­
nie, o d d a je  4—5 l it rów  m oczu  na dobę. Od 2 lat z ac zę ła  s z y b k o  
P rz y b ie ra ć  na  w ad ze .  W  o s ta tn ich  m ies iącach  z a z n a c z y ła  się 
u chore j  zm ian a  usposobienia ,  s t a ła  się apatjfczną.lKe.inią;  z a u w a ­
ż y ła  w y p a d a n ie  włbtsów i k ru c h o ść  paznokci.

P r z e d m io to w o :  z n aczn eg o  s topn ia  o ty łość ,  z obfi tym  g r o m a ­
d zen iem  się t łu szczu  w  z ak re s ie  p o w ło k  b rz u szn y c h ,  b ioder  i ud. 
W y r a ź n e  z m ian y  s k ó r y ;  t w a r z  ob rzęk ła ,  na lana.  S k ó ra  powiek,  
czota,  p o l iczk ó w  i b r a d y  ś lu z ak o w o  zm ieniona ,  ob rzęk ła ,  t w a r ­
da, o zm n ie js zo n e j  e la s ty czn o śc i ,  nie da się  u jąć  twe fa łd ;  jes t  
b lada,  su c h a  i z imna. P o d o b n e  z m ia n y  sk ó ry  z a z n a c z a ją  się na 
k o ń c z y n a c h  g ó rn y c h  g rz b ie ta c h  rą k  i pa lcach,  mniej w y r a ź n e  na 
tu ło w iu  i k o ń c z y n a c h  dolnych. W y ły s ie n ie  zupe łne  o b e jm u ją c e  
P rzód  e aaszk i  i jej boki (o p h ia s is );  p o z o s ta łe  w ło sy  g ło w y  p r z e ­
rzedzone ,  g rube ,  suche,  łam liw e. P a z n o k c ie  w y k a z u ją  p o d łu żn e  
ro w k o w an ie ,  są  k ruche ,  tam liwe. Z u p e łn y  b r a k  ow ło s ien ia  pod 
Pachami, w  pach  wiliach i w  oko l icy  I c z ę ś c i  p łc io w y ch .  N ie d o ro z ­
w ó j  czóści  p łc io w y c h  z e w n ę t r z n y c h  i m ac icy .  W  z a k re s ie  ptuc  
i n a r z ą d u  k rą ż e n ia  ż a d n y c h  zn sa i i  się  nie s tw ie rd za .  W ą t r o b a  
w y b i tn ie  p o w ięk szo n a ,  s ięga  do w y s o k o śc i  pępka ,  o ró w n y m  
brz eg u ,  g ładk ie j  pow ie fzchn i ,  tw a rd a ,  Kt uc isk  n iebolesua.  Ś le ­
dz iona  n iep o w ięk szo n a .  W  p o w fo k ach  b r z u sz n y c h  w y r a ź n ie  z a ­
r y s o w a n a  s ia tk a  na&zyn ż y h iy th .  P ły n u  w  jam ie  b rz u sz n e j  się

nie s tw ie rd za ,  i a r c z y c a  n iep o w ięk szo n a .  Ź ren ice  o d d z ia ty w u ją  
p raw id łow o .  D iu reza  d o b o w a  w a h a  się od 4— 6 l it rów . M ocz 
jasny, w odn is ty ,  o c ię ż a rz e  g a tu n k o w y m  śred n im  1004, o s t ę ż e ­
niu ch lo rk ó w  od 0.128 do 0.190 g %, sk ła d n ik ó w  p a to lo g iczn y ch  
nie z aw ie ra .  P o d a n ie  p o d sk ó rn e  1 cn i3 gen o f izy n y  o g ran icza  diu- 
rezę  do 2.5 litra, p r z £  czy m  c ię ża r  g a tu n k o w y '1 w z r a s ta  do 1010. 
W  o b raz ie  k rw i  lm ifocyfoza  46%. Zdjęcie  c zaszk i ;  s iode łko  tu ­
reckie  p ra w id ło w e .  O b ja w ó w  w zm o żo n e g o  ciśn ienia  się nie 
s tw ie rd za .  O ku l i s ty czn ie ;  pole w idzen ia  p ra w id ło w e .  T a r c z ę  
ne rw u  w z r o k o w e g o  po s t ro n ie  sk ro n io w e j  n ieco  b ledsze .  C uk ier  
we k rw i  80 mg %. A z o S  p o zab ia tk o w tv 45 rng.%. P rz e m ia n a  sp o ­
c zy n k o w a  —  11.1%'. O d c zy n  W a s s e r m a n n a  u jem ny ,  o d czy n  lu e ty -  
now y-.u ienn iy .  O d c zy n  P i r ą n e t a  dodatni.

P r z y p a d e k  p r z e d s ta w ia  o b ra z  sko m b ii io w an e^o  schorzen ia  
p rz y sa d k o w o -ś ró d m ó z g o w e g o .  S k ła d a ją  się nań 3 z e sp o ły  o b ja ­
wów, m o cz ó w ® ,  p rosta ,  z w y ro d n ie n ie  tłuŚ8Czo"wo-płciowe orąg 
o b rz ęk JB h tzak o w y .  Zbieg  tak iego  zesp o łu  o b ja w ó w  w  p rzeb ieg u  
schorzen ia  p rz y sa d k o w o - ś r ó d m ó z g o w e g o  je s t  rzadki .  D o ty c z y  to 
w szczegó lnośc i  o b rz ę k u  ś lu zak o w eg o .  W  m a te r ia le  sc h o rze ń  wie- 
lo g ru czo ło w y ch  Kliniki L w o w sk ie j  b r a k  p o dobnego  sp o s t r z e ż e ­
nia, tak ż e  w  p iśm ienn ic tw ie  p r z y p a d k i  tak ie  n a le żą  do dużych 
rzadkości.  C zy n n ik  e tio log iczny  w  p rz e d s ta w io n y m  przy p ad k u  
nie da się śc iśle  ustalić .  W y w i a d y  w  k ie ru n k u  p rz e b y c ia  sp ra w y  
zapalnej m ózgu  c z y  opon są  u jem ne.  Z djęąie  czaszk i  i badanie  
o ku l is tyczne  nie da je  p e w n eg o  o p a rc ia  dla p rz y ję c ia  g uza  p r z y ­
sadki. C a ło ść  o b ra z u  n a su w a ć  m oże  p e w n e  p o d e jr z e n ie  w  k ie ­
runku kiły w ro d z o n e j  jako  p r z y c z y n y  schorzen ia .

D y sk u s ja :  Kol. F a l k i e w i c z  A. sądzi,  że  p o w ięk szen ie  w ą ­
t ro b y  w  o m a w ia n y m  p r z y p a d k u  u ióżną  by i iw aż ‘ai* za  p o c z ą tk o ­
w y  o k re s  m arskośc i .  Na Oddz ia le  W e w n ę t r z n y m  II. P a ń s tw .  Szp i­
tala  P o w sz .  o b s e rw u je  się od 3 lat p rz y p a d e k  m arsk o śc i  w ą t r o ­
by  z w y r a ź n ą  n iedom ogą  w ie lo g ru c zo ło w ą .  P r z y p a d k i  te  z w r a ­
ca ją  u w a g ę  nail to lę  ś ró d m ó z g o w ia  w  p o w s ta w a n iu  m arsk o śc i  w ą ­
t roby. B a rd zo  w y r a ź n y  z w iąz ek  m ię d z y  zmkinaiiń  w ^ ś ró d in ó z g o -  
wiu a m a r sk o śc ią  w ą t r o b y  o b s e r w u je  się lip. w  ch o ro b ie  W il ­
sona.

Kol. E 1 m e r p o ru sz a  s p r a w ę  s to su n k u  ś ró d m ó z g o w ia  do 
p rz y sad k i  o raz  k w e s t i ę  regu lacj i  c zy n n o śc i  t a r c z y c y  p rz e z  h o r ­
mon ta r c z y c o z w r o tn y .  U w aża ,  że  w  d a n y m  p rz y p a d k u  n ied o m o ­
gą t a rc z y c y  jes t  w t ó r n ą  w o b e c  p ie rw o tn e j  n iedom ogi p rzy sad k i .

Kol. P r o g u J s k i  p rzy p o m in a ,  na  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  o b s e j -  
wacyj ,  że  ze jśc iem  nagm in n eg o  zapa len ia  m ózg u  m o że  być,  m ię ­
dzy  innymi, d y s tro p h ia  a d ip o so -g en u a lis  o raz  m a r s k o ś ć  w ą t ro b y .

W  o d p o w ied z i kol. M u s i a ł .
2. Kol. K u b r a  k i e w  i c z p rze d s ta w ił dw a p r z y p a d k i  g u za  

grasicy .
P r z y p a d e k  I. M ę ż cz y zp a ,  W. W., lat  39, podaje ,  że  od 2 m ie ­

sięcy  o d c z u w a  d u sz n o ść  w y s i łk o w ą ,  ogólne osłabienie ,  a po n ad to  
z au w a ż y !  guz na p oś ladku  p r a w y m ,  drugi  n a  udz ie  lew ym .

B ad an iem  f izy k a ln y m  s tw ie rd z o n o  p rz y t łu m ie n ie  nad  m o s t ­
kiem, s ię g a jąc e  4  pa lce  na  lew o od b rz e g u  m o s tk a .  P o z a  ty m  nie 
s tw ie rd z a  się ż a d n y c h  o dchy leń  od n o rm y  w  n a r z ą d a c h  w e w ­
nę trznych ,  g ru c z o ły  o b w o d o w e  n iepow iększone .  Na p oś ladku  p r a ­
w y m  guz ' w ie lkości  p o m a ra ń c z y ,  e la s ty cz n y ,  drugi  w  okolicy  
min. p r z y w o d z ą c y c h  uda  lew ego,  dość  tw a rd y ,  w ie lkości  jaja.

P r e p a r a t  b a r w io n y  z g u z a  w y k a z a t  u tk an ie  m ięsak o w e .
O b ra z  R t g . : guz wielkości  dw óch  pięści w  ś jó d p ie rs iu  p r z e d ­

nim, o dfugiej dsj u s taw io n e j  poziom o, o k o n tu ra c h  d o ś t^ o s t r y c h ,  : 
ponad to  w  polu p łu cn y m  p r a w y m  o k rą g łe  zacienienie ,  o d p o w ia d a ­
jące  p rz e rz u to w i  n o w o tw o r o w e m u .  R o zp o zn an ie :  T h y m o m a .

L e c ie n ie :  ro z p o cz ę to  n a św ie t lan ia  p rom ien iam i Rtg.
P r z y p a d e k  U, J. S.: kl in icznie  i ren tg en o lo g iczn ie  b a r d z o  p o ­

dobny  do p ie rw szeg o .  B a d an ie  f izyka lne  w y k a z a ło  jed y n ie  s t ł u ­
mienie w y p u k u  ii ad  m o s tk ie m  i p rz y m o s tk o w o  z obu s t ron .  R o z ­
poznanie  mOżna b y ło  p o s ta w ić  jedyn ie  na  p o d s ta w ie  b ad an ia  Rtg.

C h o ry  p ob iera ł  n a św ie t lan ia  Rtg.  i o t r z y m a )  łączn ie  5.600 r. 
na okolicę g u z j .

N a św ie t lan ia  p o z o s ta ły  jed n a k  zupełn ie  bez  wyniKu. U i o r y  
zgtosil  się po p a ru  ty g ó d n iach  do kon tro li  już w  s tan ie  kacheksi i ,  
a bad an ie  s tw ie rd z i ło  o b ecn o ść  p r z e r z u tó w  w  p łucu  p r a w y in  
i w  g ru czo łach  o b w o d o w y ch .

P re le g e n t  zazn ac za ,  że  w  ro zp o zn an iu  g u z ó w  g ra s icy ,  w o ­
bec zupełnie  n ie ty p o w y c h  w y w ia d ó w  i n ie d o s ta te c z n e g o  z w y k le  
w yn ik u  b a d an ia  f izykalnego ,  .główną rolę g ra  b a d an ie  r e n tg e ­
nowskie .

D y sk u s ja :  Kol. G r z ć - d z i e l s k i  Ju l iusz  podnosi  p o t r z e b ę  
badan ia  neu ro lo g iczn eg o  u k iad u  m ię śn io w e g o  p r z y  g u z ac h  g r a ­
sic Jn

,3. Kol. S  e i d 1 e i p o d a je  do w iad o m o śc i ,  że  w  p rz y p a d k u  
p r z e d | t a “w ianyin  p rz e z  niego w  dniu 4. III. 1938 r. p o d ję te  b a d a ­
nie h is to log iczne  nie p o tw ie rd z i ło  p o d e jr z e n ia  o a d e n o tn y o sis  
w  ranie  b rzucha .
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4. Kol. S  e i d 1 e r w y g ło s ił  w y k ła d  p t.: L eczen ie  m ię śn ia kó w  
m a c ięy  radem .

D y sk u s ja :  Kol. G r a b o w s k i  prz-yznaje , że  leczen ie  m ię śn ia ­
k ó w  m ac icy  r a d e m  m a tę zale tę ,  że  nie z m u sza  do p rz e n o sz e n ia  
chorych ,  co m oże  b y ć  b e a s e m  uciąż l iw a  i n iebezp ieczne .  P o z a  
ty m  jed n a k  itw'aża, ż e  s to so w a n ie  p rom ien i  R tg .  d a je  w  tych  
w y p a d k a c h  w y n ik i  o w ie le  p e w n ie jsze ,  b a rd z ie j  s ta le ,  p o z w a la  
na  w ię k sz a  ind y w id u a l izac ję .  P rz y p o m in a ,  zm n ie js za n ie  się 
g u z ó w  m ac icy  n a le ży  odn ieść  tak  do b e zp o ś re d n ieg o  dz ia łan ia  
energii  p rom ien is te j ,  jak, w  w ięk sze j  je s zc ze  m ierze ,  do p o ś r e d ­
niego  dz ia łan ia  n a św ie t l a n e g o  jajn ika.

Kol. R y  c h 1 o w  s k i u w a ża ,  tpe d o b re  w yn ik i  o s iąg n ię te  p rz ez  
p re le g e n ta  ś w ia d c z ą  p rz e d e  w s z y s tk im  o s t a r a n n y m  d o b o rz e  m a ­
teria łu .

Kol. L e n c z o w s k i  sądzi,  że  do leczen ia  r a d em  n a d a je  sie 
b a rd z o  m ało  p rz y p a d k ó w .  N ie b e z p ie e ź s u s tw a  są  duże.  ze  w z g lę ­
du na  m ożliwość ,  p rz e o c z e n ia  zm ian  z ło ś l iw y c h  w  m a c ic y  o raz  
m o ż l iw o ść  sp a rze n ia  b ło n y  ś luzow ej.  U osób  m łodych*  w  wielu 
w y p a d k a c h  p o m ag a  sa m a  h o rn ro n o te rap ia .  U kob ie t  w o k re s ie  
k l im a k te ry cz f iy m  b e z w z g lęd n ie  lepsze  w y n ik i  da je  R o e n tg e n

W  -ad p o w ie d z  i kol. S e i d l e r  podnosi ,  że  rad  d a je  n a j lep sze  
w y n ik i  k o sz te m  n a jm n ie jsz eg o  o k a le cz e n ia  i to j e s t  z a le ta  jego 
s to so w an ia .  K asś rac ja  w y w o ła n a  p ro m ien iam i Rtg. jes t  nieodwra-r 
Kaina, l a d  t y m c z a s e m  d a je  p rz e j ś c io w y  b r a k  m ies iączk i.  N ieb ez ­
p i e c z e ń s tw o  p rz e o c z e n ia  m ięsak a  da  się ł a tw o  w y k lu c z y ć ,  jeśli 
w  k a ż d y m  w y p a d k u  p rz ed  z a s to s o w a n ie m  radu  w y k o n a  sie 
p r ó b n ą  ab raz ję .

S e k r e t a r z :  J ó ze f  Japa.

P  r o t o k i  1 XI ip o  sii e d>tee n i a »  a n kio w  e g o  o d b y te g o  w  Kli­
nice  C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J. K. w  dniu 8 k w ie tn ia  1938 roku 

P r z e w o d n ic z y  kol. S. P  r o g n i s k i

1. Kol. K. O l s z e w s k i  p rze d s ta w ia  p r z y p a d e k  ra ka  s te r ­
c zu  z p r ze r zu ta m i do  kośc i.

M., lat  61, p r z y j ę ty  dnia  4. X. 1,937 r. z  bó lam i w  udach  
i m os tk u ,  w y k a z y w a ł  w  p i e r w s z y c h  ty g o d n ia c h  p o b y tu  o b j a w y  
c h a r a k te r y s t y c z n e  dla wiądit  rdzen ia ,  jed n a k  -wynik b a d a n ia  p ły ­
nu m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  i o d c zy n  W R  w e  k r w i  b y ł  u jem n y .  
W  d a ls zy c h  ty g o d n iach  p o w ię k sz a n ie  się ś ledziony ,  n ie re g u la rn e  
z w y ż k i  c ie p ło ty  z o k r e s o w o  d o d a tn im  o d c zy n e m  d w u a z p w y m ,  
p o ty  i sw ę d z e n ie  s k ó r y  sk ła n ia ły  do r o z p o z n a w a n ia  z ia rn icy  

Z łoś l iw e j .  P o  ^ -m ie s ię c z n y m  p o b y c ie  o g n isk a  o s t e o l i t f ę z n e  w  p o d ­
udz iach  i m o s tk u  r o z p o z n a w a n e  jako  naciek i  z ja rn icze .  W o b e c  
o k re so w e g o  z a t r z y m a n ia  m o czu  p r ż y  u t r z y m a n e j  d ro żn o śc i  dla 
c ew n ik a  w y k o n a n o  b a d an ie  digitulne, re k to -  i c y s to sk o p o w e ,  k tó -  

IW z m ia n  w  s te ro zu  nie w y k a z a ło .  Dopiero  pod k on iec  c z w a r t e g o  
m ie s ią ca  p o b y tu  s tw ie rd z o n o  p o w ięk szen ie ,  n ie ró w n o ść  i t w a r ­
dość  s te rcz u ,  a b ad an ie  h is to log iczne  w y d tu to w a n e g o  s k r a w k a  
z g u z a  na  podndzif l w y k a z a ło  u tk an ie  gn tczo lako-ra-ka,  p o z w a la ­
jąc  na  us ta len ie  ro z p o zn a n ia  r a k a  s te ro zu  z p r z e r z u ta m i  yv u k ła ­
d z ie  k o s tn y m .

P r z y p a d e k  p r z e d s ta w io n o  -ze w z g lę d u  na n ie z w y k ło ść  p r z e ­
b ieg u  i d uże  tru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e .  Ja k o  r z a d k o ś ć  p o d k re ś lo n o  
b r a k  n o r m o b la s to z y  i z w tę k s z o n e j  re t ik u lo cy to z i j i  k rw i  k r ą ż ą c e j  
m im o ro z leg ły ch  zm ian  p r z e r z u to w y c h  w u k ład z ie  k o s tn y m .

D y sk u s ja :  Kol. O b e r l a n d e r  s tw ie r d z i ł  w  d w ó c h  w ła s -  
M c h  s p o s t r z e ż e n ia c h  ęozfegłe  p r z e r z u ty  do kości przy' b a rd z o  
n i e z n a c z n y m  p o w ię k sz en iu  g ru c zo łu  k ro k o w e g o  i n ie i s to tn y ch  
o b ja w a c h  kl in icznych.

2. K o l  J. C h o d © yv i c k i p rze d s ta w ia  d w u  p r z y p a d k i  n e rek  
- to rb ie lo w a tych  ( s t r e s z c z e n ia  nie n a d es łan o ) .

D y sk u s ja :  O b e j - i  a n d  e r  sądzi,  że  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
t o ib i e lo w a t o ś t  d o ty a z y  ty lk o  jednej  ne rk i  i yv ty ch  p rzy p ad k a ch -  
wskazany-  j e s t  z ab ieg  o p e ra c y jn y .  P r z y t a c z a  w ła s n e  p rz y p a d k i  
leczo n e  o p e rac y jn ie .

W  o d p o w ie d z i  kol. C h ' o d  o w i e k i  podnosi,  że  w  o b s e r ­
w a c ja c h  kol. O b e r 1 a  n d e r ą  m og ło  b y ć  k y s tu d e n o m a  nerki.  *

3. Kol. P e t  r y ń s k i  p rze d s ta w ia  p r z y p a d e k  ż ó łta c z k i  karp -  
ten o w u j  w  p rzeb ieg u  c u k r z y c y .

Kobie ta ,  lat  31. poda je ,  że  w  g ru d n iu  1937 r. c ie rp ia ła  na  
s w ę d z e n ie  s ro m u  i .w T iw c za s  s tw ie rd z o n o  w  m o cz u  4.5% cukru .  
P r z y  leczen iu  w y łą c z n ie  d i e t e ty c z n y m  d o p ro w a d z o n o  g o sp o d a rk ę  
w ę g lo w o d a n o w ą  do s tą n u  ró w n o w ag i ,  p r z y  poziom ie  cu k ru  w e  
k rw i  oko ło  170 m g  %. W ś r ó d  p rz e k a rm ia n ia  j a rz y n am i ,  g łów nie  
szp inak iem , w y ś tą p i ło  ś ó t t e  zabaryv ien ie  sk ó ry ,  z w ł a s z c z a  d łon i. 
p o d e sz ew ,  fa łd ó w  n o so w o -p o l ic z k o w y t l i  i m a łż o w in  u sznych ,  
t w a r d ó w k i  b y ły  p ra w id ło w o  z a b a rw io n e .

P r z y  s ta n ie  t-y*u sa m o p o cz u c ie  'zu p e łn ie  dobre ,  b a rw ik i  ż ó ł ­
ci w  m oczu  n ieobecne ,  urobiliuogeii  w  m o czu  i b i l i rub ina  w  su ­
ro w ic y  k rw i  w i lościach p ra w id ło w y c h ,  w ą t ro b a ,  śledziona,  o b ra z

krw i  p ra w id ło w e .  R o zp o zn a n o  ż ó ł t a c z k ę  k a ro te n o w ą ,  p o tw ie r ­
d z a jąc  Cozpoztuinie  w y k a z a n ie m  w z m o żo n e j  ilości k a ro te n u  yv su- 
lo w ic y  k rw i .  Po  p o d a w an iu  m archw i,  p o m a ra ń c z  i szp in ak u  z a ­
b a rw ien ie  w y b i tn ie  w z m a g a ło  się, s ła b n ą c  po o d s ta w ie n iu  p o ­
karm ów ' b o g a ty c h  w c ia ła  l ipochrom ow e.  P o d k re ś lo n o  rz a d k o ść  
p rz e d s ta w io n e g o  z a b u rz e n ia  p r z y  łag o d n y m  p rzeb ieg u  c u k r z y c y  
i z ap ro p o n o w a n o  n a z w ę  „ic teras ca ro tin a e m icu s" .

D y śk u s ja :  Kol. G o l d s c l i l a g  za  n a jo d p o w ie d n ie j s z ą  dla t e ­
go z jaw uska  u w a ż a '  n a zw ę  k san tqc l i rom azj i .

Kol. P r o g u l s k i :  P o d o b n ie  żó ł te  z a b a r w ie n ie  s k ó ry  lip. 
d ton i  z a u w a ż y ć  m o żn a  u n ie m o w lą t  k a rm io n y c h  m archw dą lub 
szp inak iem . J e s t  to o b j a w e m  ja k b y  d o b ro d z ie js tw a  ze  strony ' n a ­
tury', k tó ra  w  ten  sposób  m a g a z y n u je  k a ro ten ,  j ak o  p ro w i ta m in ę  
tak  dla u s t ro ju  p o t rze b n ą .  W ą t r o b a  p rze ro b i  go. n a s tę p o w o  na 
w i tam inę  A. Z ja w isk o  p o w y ż s z e  je s t  p r z e j ś c io w e  i b y n a jm n ie j  
n ieszkod l iw e1. D a w n ie j s z y  pogląd , iż p r z y  c u k r z y c y  ksa i i to ch ro -  
nija z ja w ia  się p r z y  z ły m  jej s tanie ,  pochodzi  z c za só w ,  gdy 
o lfcgice w i tam in  nie w iedz iano  wiele .

Kol. G r e k  podnosi,  że  ciiocia* ż ó ł t a c z k a  k a r o te n o w a  s a ­
m a nie j e s t  szk o d l iw a ,  to jednak ,  jeśli chodzi o leczen ie  tej  s p r a ­
wy. u i o «  c z a sa m i  o d g r y w a ć  d u ż ą  ro lę  w z g lę d y  k o sm e ty c z n e .

4. Kol. M u s i a ł  W ło d z im ie rz  p rze d s ta w ia  p r z y p a d e k  c z e r ­
w ien ic y  ( P o ly iy th a e m ia  rub ra ) + bessoe ,znośc ią  żo łą d k o w ą  i  55- 
Ic tn ic j k o b ie ty .

P r z y p a d e k  p r z e d s t a w ia ł  B a n ó w n o  klinietoiie, jak i hem atp lo -  
gioanie (głałek c z e r w e n y c h  8,470.000, Hb. 133%) t y p o w y  o b ra z  
tej jednostk i ,  ch o ro b o w e j .  J e d y n y m  sz c ze g ó łe m  u d e rz a ją c y m ,  n a ­
le ż ą c y m  w  ty m  sch o rzen iu  do rzadkich ,  b y ł y  z a b u rz e n ia  c z y n ­
ności yvydzieluiczej b ło n y  ś lu zo w e j  żo łąd k a ,  a mianowneie  t rwa- 
ła b e a s o cz n o ść  ż o łą d k o w a ,  z b a rd z »  sk ą p ą  ilością soku  ż o łą d k o ­
wego ,  zu p e łn y m  b ra k ie m  w nim kwaSu so lnego  i p e p sy n y .  Bez- 
^ o e sn o ść  ta  u t r z y m y w a ła  się- ró w n ież  po w s t r z y k n ię c iu  h is tam i­
ny. P o n ie w a ż  w  o s ta tn ich  ł a ta ch  w y s u n ię to  p rz y p u sz c z e n ia  
( H i t z e n b e r g e r ) )  że  c z e rw ie n ic a  je s t  n a s t ę p s tw e m  tnva4e  
n a d p ro d u k c j i  c zy n n ik a  C a s t l ę ‘a w  soku  ż o tą d k o w y in ,  p rz e to  b y ­
ło rzeczą ,  in te re s u jąc ą ,  ja k  ten ^ c z y n n ik  z a c h o w u je  s ję  w  soku  
ż o łą d k o w y m  ty c h  barćteo rzadk ich  p r s y p a d k ó w  cze rw ien ic y ,  k t ó ­
re  flpfcj-.g;c z u p e łn y  z an ik  czy n n o śc i  w y d z ie ln icz e j  żo łąd k a .  A by  
na to p y ta n ie  odpowuedziee,  o z n ac zo n o  u p rz e d s ta w io n e j  cho re j  
z a w a r t o ś ć  c zy n n ik a  C a s t l e ‘a w  so k u  ż o łą d k o w y m  m e to d ą  S inge-  
ra  na  szczu ra ch ,  w s t r z y k u j ą c  d o m ięśn io w o  5 c n r ’ so k u  z e b r a n e ­
go w' 45 m in u t  po podaniu  l i istaminy. U w s z y s tk i c h  s z c z u r ó w  
w y s tą p i ł  po w s t r z y k n ię c iu  o d czy n  r e t ik u lo c y ta ru y .  identjfcawji 
z R  ni. jaki o b s e r w o w a n o  u s z c z u r ó w  po podaniu  im normalfcegi 
soku ludzkiego. W s k a z y w a ł o  b y  to na  fakt,  że  w p rz y p a d k u  tym  
mimo z u p e łn eg o  n iemal w y p a d n ię c ia  czynrrości w y d z ie ln icze j  
ś lu zó w k i  żo łąd k a ,  z a w a r to ś ć  c zy n n ik a  L-astleki w soku  ż o łą d k o ­
w y m  b y ła  p ra w id ło w a .

5. Kol. D ł u g o s k .p rzed sta w ia  p r z y p a d e k  p r y s z c z y c y  a m ę ż ­
c z y z n y  ((rzece u k a z a ła  się d ru k iem  w' P. G. L j .

D y sk u s ja :  Kol. G ą s i o r o .w  s k i : P r e d y le k c y jn y m  m ie jseen  
zm ian  p r y s z c z y c o w y c h  u k rów  Są w y m io n a  i sutki,  s tąd  ła twość  
z a k a ż e n ia  m lek a  i s tad  ro la  m leka  w  p rz en o sz e n iu  p r y s z c z y c y  
na cz łow ieka .

Kol. Z a k . . r z t o w s k i  o m a w ia  biologię z a r a z k a  p r y s z c z y c y  
o ra z  z n ac ze n ie  z a r a z y  p r y s z c z y c y  d la  g o s p o d a r s tw a  spo łecznego ,  
p r z y  ep izo o tia  p r y s z c z y c y  s t r a ty  są  o g rom ne ,  idące w  miliony. 
W  p rz e n o sz e n iu  p r y s t e z y c y  d użą  radę gjrają p tak i  i g ryzon ie .

Kol. G o l d s c l i l a g  podnosi,  że  p r y s z c z y c a  u ludzi p r z e ­
biega  lekko. W  p r z e d s t a w ia n y m  p rz y p a d k u  zachodzi  możliwość- 
p r z y łą c z e n ia  się sp raw y  s e p ty c z n e j  (to p r y s z c z y c y ,  cę  t łu m a c z y ­
ł o b y  c iężk p ść  o b ja w ó w  c h o ro b o w y ch .

W  o d p o w ied z i  p re legen t .
S e k r e t a r z :  J ó z e f  Japa .

P  i o t o k ó ł XII ip o s i e d £-e n i u  n a  u k o w e g o  o d b y te g o  dnia
29 kwuetnia 1938 roku

P A żew o d n io zy  kol. S. P  v o g u 1 s k ,

Na w s tęp ie  kol. p r e z e s  p o św ię c a  sJow o w s p o m n ie m a  Z m a r ­
łemu Kol. śp. S e m i c k i e m u .  P a m ię ć  z m a r łe g o  uczcil i z e ­
bran i  p r z e z  p o w s tan ie .

1. Kol. S o s i n  om a w ia :
a) d w a  p rzyp a d k i_ .za p a le n ia  w y r o s tk a  ro b a c zk o w e g o  na  tli 

cia ła  obcęgom
b) p rz y p a d e k  żó łte g o  za n ik u  w ą tró b y  . (s treszczen ia  nie n a ­

desłano) .
D y sk u s ja :  Kol. M u s i a ł  W ło d z im ie rz  o m a w ia ją c  p rz eb ieg  

k l in iczny  s p r a w y  c h o ro b o w e i  w  p r z y p a d k u  ż ó łteg o  zan ik u  w ą ­
t ro b y ,  p o r u s z a  s p r a w ę  z a b u rz e ń  p r z y s w a ja n ia  -w o m a w ia n y n  
p rz y p a d k u .
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Kol. W  i t t e r omamili  p r z y p a d e k  ż ó łteg o  zan iku  w ą t r o b y  
u dz iecka ,  o b s e r w o w a n y  na Oddz ia le  C ho ró b  Dzieci P a ń s tw .  
S zp i ta la  P o w sz .

Kol. L i p i ń s k i  p rz e d s t a w ia  p rzeb ieg  k l in ieany  s p r a w y  ch o ­
ro b o w e j  w  je d n y m  z p r z y p a d k ó w  zapa len ia  w y r o s tk a  na  tle- c ia ­
ła. obcego .  W  p r z y p a d k u  ty m  u 9-letn iego dziecka, p r z y  o b ja ­
w a ch  zap a len ia  o t r z e w n e j ,  c h iru rg  o tw o rz y !  jam ę  b rzu szn a ,  
•stwierdził  ropne  zap a len ie  o t r z e w n e j  p r z y  zu p e łn y m  b ra k u  zmian 
P a to lo g ic zn y c h  w  w y r o s tk u  r o b a c z k o w y m ,  k tó reg o  też nie u su ­
wał.  Kol. L i p i ń s k i  sądzi,  że  w  d a n y m  w y p a d k u  p ie rw o tn e  b y ­
ło zap a len ie  o t r z e w n e j ,  a  dop iero  później  w y t w o r z y ł o  się z a p a ­
lenie w-yiijs tka  ro b a c z k o w e g o  na tle  c ia ta  obcego, k tó re  w  m ię ­
d z y c z a s ie  tam  się dosta ło .

Kol. N o s  i c k i n a w ią z u ją c  do p rz em ó w ien ia  kol. M u s i a- 
1 a z w r a c a  u w ag ę ,  że  w  'om aw ian y m  p r z y p a d k u  żó łtego  zan iku  
w ą t r o b y  s tw ie rd z o n o  lusto.lo£fcznie z m ia n y  m arsk ie  w ą t ro b y ,  
k tó re  d o s ta te c z n ie  t łu m a c z ą  z a b u rz en ie  p r z y s w a ja n i a  i o b e c ­
ność w o ln eg o  p tynn  w  jam ie  b rzuszne j#

Co się t y c z y  p rz e m ó w ien ia  kol L i p i ń s k i e g o  u w a ża ,  że
0 w ie le  w ięce j  p ra w d o p o d o b n e  je s t  p rz y ję c ie  p ie rw o tn e g o  z a p a ­
lenia w y r o s tk a  na  t le  c ia ła  obcego,  k tó re  ch iru rg  m ógł p r z e ­
oczy ć .  N a leży  p a m ię ta ć  o tym , że" czasam i b a rd z o  n iezn aczn e  
zm ian y  w  w y r o s tk u  d a ją  b a rd z o  duże  w tó r n e  o d czy n y .

7. Kol. A. Z e g h a u s e r  p rze d s ta w ia  p r z y p a d e k  n ied o m o g i 
w ic lę g m c z o lo w e j  z  m a rsk o śc ią  w ą tro b y  i n iew y d o ln o śc ią  k r ą ż e ­
nia  (pokaz)  w ra z  z  o m ó w ien iem  ze sp o łu  w k re w n o -w ą tro b o w o -  

l ‘se rc o w e g o .
C h o ra  lat 34, zg łos i ła  się na O ddział  W e w n .  11. P a ń s tw .  S zp i ­

ta la  P o w sg .  w e  L w o w ie  po raz  p ie r w s z y  p rzed  t r z e m a  laty,  
“s k i e r o w a n a  z a m b u la to r iu m  Kliniki G inekologicznej  U. J. K., gdzie  
P rz e p ro w a d z o n o  bez  w y n ik u  leczenie  w ysok im i d a w k am i  h o r ­
m o n ó w  ja jn ik o w y ch ,  p o n iew aż  miesiąćzlka d o tąd  u chorej  nie w y ­

s t ą p i ł a .  Nie s k a r ż y ła  się na  S ą d n e  dolegliwości,  poza u k u c i e m  
c iężkośc i  w b rzu ch u  i lek k ą  duszn o śc ią  p r z y  w y s i łk a c h  f izy cz ­
nych.

W  s ta n ie  chorej  u d e rz a t  wlyraź-uie infanty l izm  i opóźnienie  
r o z w o ju  z zu p e łn y m  b ra k ie m  ow ło s ien ia  w  okolicy  w z g ó r k a  ło ­
n o w e g o  i pod pacham i.  S k ó ra ,  z w ła s z c z a  czo ta  i pow iek ,  blada
1 sucha ,  jak  g d y b y  o b rzęk ła .  S e rc .e iw  ca łośc i  m ie rn ie  p o w ię k sz o ­
ne, z p o d m u ch e m  s k u r c z o w y m  nad u jściami,  p łuca  bez zmian, 
w ą t r o b a  z n ac zn ie  p o w ię k sz o n a ,  3 pa lce  niżej luku, b a rd z o  t w a r ­
da o b rz e g u  rówmyrn, m ało  tk l iw ym , ś ledziona  m ac a ln a  2  palce 
niżej luku, tw a r d a ,  n iebolesna.  Ś lad  o b rz ę k ó w  w okolicy  kostek .  
P r z e ś w ie t l e n i e  Rtg. k la tk i  p ie r s io w e j :  se rc e  zb liżane  do konfigu ­
racj i  m it ra lne j ,  pilica,  p oza  p o w ię k sz en iem  g ru c z o łó w  w  ś ró d -  
p iers iu  p rzednim , bez  zmian.

W a ż n ie j s z e  dane  z 'p rz eb ieg u  schorzen ia  są  n a s tę p u ją c e :  • po 
*6 m ies iącach  zg łos i ła  się ch o ra  p o w tó rn ie  na  O ddz ia ł  z o b j a w a ­
mi puch liny  b rz u szn e j  i n iedom ogi se rc a jm la w e g o  i od tago  czasu  

- z g ta s iń la  się w  o d s tę p ac h  k i lkum ies ięcznych ,  o s ta tn io  4— 6-ty -  
Ifeodmowycli,  z p o w o d u  szy b k ieg o  n a ra s ta n ia  puchliny b rz u szn e j ,

IJrzy  p u n k c ja c h  jam y  b rz u szn e j  up u szczan o  p ł \  n w  ilości do 
1& l it rów , o c ięża rze  g a tu n k o w y m  101 —, ilości białka* 1 od ­

c z y n i e  R iy a l ty  s łabo  z a z n ac zo n y m ,  ze  z n a c z n ą  p r z e w a g ą  l im fo - j 
c y tó w  w  p re p a ra c ie  z osadu. R ó w n o c z eśn ie  o b j a w y  p o s tę p u ją ce j  
nieSomogi se rca ,  z w ła s z c z a  p raw eg o ,  m ato  po d a tn e j  na  lewzenie 
n a p a rs tn icą .  C iśnienie  k rw i  s ta le  niskie,  około  100/70 m m  lig. 
P r z e d  2 la ty  w y s tą p i ły  w ś ró d  z w y ż e k  o iep ło ty  c ia ła  dolegli­
w ośc i  ze  s t r o n y  pluć, k tó re  \v  zm ie n n y m  ipasileniu u t r z y m u ją  się 
do dn ia  dz is ie jszego ,  a p rz e św ie t le n ia  p łuc  w ie lok ro tn ie  p o w tą -  

HUCrna w y k a z u ją  p o s tę p u ją ce  z m ia n y  w p lac ac h  i j am a ch  op łucuo-  
W ch. O s ta tn ie  zd jęc ie  Rtg.  k la tk i  p ie rs iow ej  w y k a z u je :  se rc e  
konf igu rac j i  m ieszane j ,  w  ca łośc i  w ięk sze .  S z c ź F ty  jasne.  W d o ­
le ^o la  p łuonego  p r a w e g o  na p rz e s t r z e n i  dłoni w idoczne  gęste ,  
n ie re g u la rn e  zagęszoaen ia '  ^ w y j a ś n i e n i a m i .  P r z e p o n a  p r a w a  w y ­
k a zu je  z n a c z n e  z ro s ty .  W n ę k i  o b u s t ro n n ie  sze rok ie ,  o p o w ię k sz o ­
n y c h  g ru czo łach .  W  polu p r z y w n ę k i w y m  lew y m  d ro b n o p lam k o -  
we, ogn iska .  P r z e p o n a  lew a  w y k a z u je  z i^S ty .  P ró c z  ognisk  opisa-  

•Uych w id o czn e  w y ja śn ien ia .  Obrate Rtg. p r z e m a w ia  n a jb a rd z ie j  
•za ro z s t r z e n ia m i  oskrzel i .  Z ro s ty  o s ie rd z io w o -o p fu c n o w e  po s t r o ­
nie p ra w e j .

O becn ie  se rc e  ró w n o m ie rn ie  p o w ię k sz o n e  w e w s zy s tk ic h  
k ie ru n k ach ,  wad p o d s t a w ą  pierwsfife ton ro z d w o jo n y ,  d rug i  ton 
nad  t ę tn ic ą  p łu cn ą  g łośny .  M ie rne  obrzęk i  k o ń czy n  dolnych, b a r ­
dzo z n aczn a -s in icą .  3  duszpość ,  z m n ie js z a ją c e  się po u puszczen iu  
Pl nu z j a m y  o t r z e w n o w e j :  ro z sz e rz o n e  i tę tn iące  $ y ł y  szy jne .

W a ż n ie j s z e  badati ia  d o d a tk o w e :
O d c zy n  W R .  (k i lkak ro tn ie  p o w ta r z a n y )  u jem ny.
Mocz, <poza w z m o że n ie m  urobilinogeuu ,  bez  zmian.
O d c zy n  B ie rn a ck ie g o  poniżej  10 m m /l  godz.
Rtg .  czaszk i ,  dno oka  i pole w id zen ia  bez  zmian.
P rz e m ia n a  p o d s t a w o w a  mniej w ięce j  0.

1 B adan ie  g-inekologiezne: b a rd z o  z n aczn eg o  s topnia  n ied o ro z ­
wój m acicy.

B adanie  n eu ro log iczne  bez  zmian.
|  .Pofeiom cu k ru  w e  k rw i  i k r z y w a  cu k ru  po g lukozie  w  g r a ­

nicach no rm y.
Ekg: p r z e w a g a  se rc a  p r a n e g o ,  s tabo  zaz n ac zo n e  w yc t i> le ­

nia T.
O d czy n  T a k a ty  s ta le  +  +  +  .
P ró b a  g a la k to z o w a  ujem na.
Bilirubina w  su ro w ic y  k rw i  0,30——0,30 n i g l E
C hora  p rz e d s ta w ia  ro-zwinięty  i p e łn y  o b ra z  ‘zespo łu  w k r e w -  

n o -w ą t ro b o w o -se rc o w e g o ,  na  k t ó r y  sk ła d a  śfi* n ied o m o g a  wielo- 
g u iczo ło w a ,  m arsk o ść  w ą t r o b y  i n iew y d o ln o ść  k rążen ia .  P o n a d -  
^  s tw ie rd za  .się u chorej  z m ia n y  p łu cn e  ( z ro s ty  o p łu cn o w e  
i o p łucnow o-os ie rdz iow e ,  p r z e w le k ły  n ieży t  oskrzel i  i r o z s t r z e ­
nie oskrzeli) ,  k ió re  w y s tą p i ły  w tó rn ie  w  przebiegli  o b se rw ac j i .

Tągo  ro d za ju  zespó l  opisali  L. de  G e n n e s ,  J. D e l a r u e  
i R. de V e r i c o u r t pod n a z w ą  le  sy n d ro m e  endocrin o -h ep a to -  
cardiaąuę, p o d k re ś la jąc ,  ż e  z a b u rz en ia  w e w n ą t rz w y d z ie ln ic z e  w y ­
p rz ed z a ją  z m ia n y  uk ładu  w ą t ro b o w o -ś led z io ira w e g o  i n a rząd u  
k rążen ia  i s ta n o w ią  p rz y p u szc z a ln ie  ich p a to g e n e ty c z n e  podłoże.

S z e reg  innych a u to r ó w  opisał p rzypadk i ,  w  k tó ry c h  ♦zaburze­
nia w e w n ą t rz w y d z ie ln ic z e  ( b ą d Ł  to o typ ie  n iedom ogi w ie log ru -  
czolowei,  b ądź  też n iedoinpai  p o sz c ze g ó ln y c h  g ru c z o ló y  jak lip. 
p łciowych, t rzus tk i ,  itd.) W y s tęp o w a ły  łąc zn ie  z m arsk o śc ią  w ą ­
t ro b y  (w  szczegó lnośc i  m ar s k o śc ią  barw ikow ą') ,  bądź  też z n ie­
w ydo lnośc ią  k rążen ia .  R e fe re n t  o m aw ia  zw iązk i  łą c zą c e  układ  
w e w n ą trz iw y d z ieh i iczy  z w ą t r o b ą  i n a rz ą d e m  krążen ia ,  p o d k r e ­
ślając, że  cechy  z a b u rz e ń  wkrewp.Fcn, zw ł .a lzeza  niedom ogi g r u ­
czo łów  p łc iow ych ,  od d a w n a  p o d k re ś lan e  są  jako  c h a r a k te r y ­
s ty czn e  dla c h o ry ch  z m a rs k o śc ią  w ą t ro b y .  Z w ra c a  uwagę,  żc 
z ab u rzen ia  n a rz ą d u  k rą że n ia  w  p rzeb ieg u  n iedoczynnośc i  t a r c z y -  
cpi lub n a d n e rc z y  m ają  inne cechy, niż w  opisarrym zespole  i ro 
p a tru je  z n aczen ie  p t e y s a d k  m ó zg o w e j  (lub u k ładu  m ięd zy m ó zg o -  
w ie -p rz y sa d k a  m ó zg o w a)  dla p o w s ta w a n ia  op isanych  zmian.

D y sk u s ja :  K o l  C i e s z y  ń s k i " z w ra c a  u w ag ę  na znaczen ie  
s tanu  uzęb ien ia  w  p rz e d s ta w ia n y m  p rz y p ad k u .

Kol. M u s i a ł  W ło d z im ie rz  podnosi  zas t rz eż en ia ,  c o ' do t ł u ­
m aczen ia  p o sz c ze g ó ln y c h  objawó-w w  o m a w ia n y m  p rzy p ad k u .  
Sądzi,  że  n a leży  tu  racze j  p r z y ją ć  .p ie rwotną  n iedom ogę  s e rc a  na 
tle z r o s tó w  o s ie rd z io w y c h  i n a s tę p o w e  w tó r n e  o b j a w j ,  jak  p o ­
w iększen ie  i m a rs k o ść  w ą t ro b y ,  upośledzen ie  ro zw o ju  i c z y n n o ś ­
ci g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  i w  n a s tę p s tw ie  upośledzen ie  ogólnego 
rozwoju ,

W  o d p o w ied z i  kol. Z e g h a u s - e r ,
S e k r e t a r z :  J ó z e f  Japa.

p  v o t o k ó 1 XIII -u o s i e d z em La n a u k  orw e g o  o d b y teg o  dnia 
'6 m aja  1938 roku 

P r z e w o d n ic z y  kol. S. P  r o g u 1 s k i

1. Kol. S c h u s t e r ó w n a  w y g ło s iła  w y k ła d  n t.: P u to g m e z a  
za b u rzeń  w yd a la n ia  żó łc i i ich  s to su n e k  do k a m ic y  żó łc io w e j 
ii’ św ie tle  n a jn o w szy c h  i w ła sn y c h  badań.

W  sw o im  re fe rac ie  p r z e d s t a w ia  S. n a jn o w sz e  ząpfitnswjania 
na w y t łu m a c ze n ie  o b j a w ó w  tzw . kolki żó łc iow ej  w  p rz y p ad k a ch ,  
w  k tó ry c h  klinicznie  nie s tw ie rd z a  się ani kamieni ani zupaletna ,  
jako  też o b ja w ó w  tzw .  kolki żó łc iow ej  w  ty ch  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ­
rych  po o p e ra c y jn y m  usunięciu  p ę ch e rz j  ka  ż ó łc io w eg o  z k a ­
mieniami n a p a d y  kolki dalej się  p o w ta rz a ły .  O b ja w #  te w  Ss ta t -  
uich cza.sach o d n o szą  do zabu rzeń ?  c z y n n o śc io w y c h  w  w y d a lan iu  
żółci, tj. do s k u r c z ó w  p<»ihod*enia n e r w o w e g o  p ę c h e rz y k a  ż ó ł ­
c iow ego  i d ró g  ż ó łc io w y ch ,  p rz ed e  w s s y s tk im  do spastyczne& o 
sk u re su  z w ie ra c z a  Oddiego, i j iów ii« ię  o u n erw ien iu  z e w n ą t r z w a -  
I robnych  d róg  ż y c i o w y c h ,  o tzw . dysk inez jac l i  W es t tah la .  S k u r ­
cze te p o w o d u ją ce  ty p o w e  n a p a d y  kolki żó łc iow ej  m o g ą  p o w ­
s tać  w  p ę c h e rz y k a c h  i przewodac.li  ż ó łc io w y ch  z kam ien iam i lub 
bez kamieni.  Dla ty c h  n o w y c h  z a p a t r y w a ń  s t a r a n o  się s t w o r z y ć  
p o d s ta w ę  d o św ia d c za ln ą  i a n a to m iczn ą .  G łó w n y m  p r z e d s t a w ic i e ­
lem tych  b a d ań  je s t  W  e s t f a h 1. A u to r  ten p o tw ie rd z i ł  d o ś w ia d ­
czalnie i a n a to m iczn ie  klinicznie  sp o s t r z e g a n ą  c zy n n o ś c io w a  d y s ­
ki,ne-2 ję. Na p o d s ta w ie  b a d ań  w y k a z a ł  on, że  s z e re g  c h o ry c h  m ię- 
d-ży 46 a  40 rok iem  życia- z ty p o w y m i  bó lam i żó łc iow ym i,  r z a ­
dziej z ż ó ł taczk ą ,  nie m a  kamieni.  W  czas ie  ope rac ji  w y k a z u je  
się u tak ich  osób jedyn ie  silnie ro z s z e r z o n y  p ę ch e rz y k ,  o silnie 
lub s łabo  ro z w in ię ty c h  m ięśniach.  W e s t f a l i i  m ów i w tp d y  o p ę ­
ch e rz y k u  z a s to in o w y m  hipertoJi iczny.ni i h ipo ton icz j iym , a s tan  
ten w y s tę p u je  p r z y  .nadczynności  mięśni,  po silnyi i d rażn ien iu  
n e rw u  b łęd n eg o  lub też  p rz y  u p ośledzone j  czy n n o śc i  mięśni,’S p o ­
w o d o w an e j  p o d rażn ien iem  n e rw u  w s p ó fczu ln eg o  a lbo p o ra że n ie m  
n e rw u  b łędnego .  O m a w ia n ą  s p ra w ą ,  jako  n a d e r  in te resu jącą ,  
z a jm u je  aię r e fe re n tk a  od kilku lat, s t a r a j ą c  się do jść  do w ła s n e ­



998 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr 48. r. 1938

go zd an ia  na  p o d s ta w ie  w ła sn y c h  b a d ań  o p a r ty c h  na  80 p r z y p a d ­
kach  s e k c y jn y c h .  W  b ad an iac h  ty c h  z w r a c a  u w a g ę  . p rz e d e  
w s z y s tk im  na z a c h o w a n ie  się  m ięśni  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  
i d ró g  żó łc iow yph ,  robi d o k ład n e  w y m i a r y  ty ch  m ięśni  i w y k o ­
nuje  fy su n k i  z k a żd e g o  p rz y p a d k u .  O t r z y m a n e  w ynik i  p o z w a ­
la ją  na  n a s tę p u ją c e  w n io sk i :

1) na  p o d s ta w ie  z a c h o w a n ia  się m ięśni p ę c h e r z y k a  i d róg  
żó łc io w y ch ,  zgodn ie  z  W e s t f a h l e  m, ta k ż e  w  m a te r ia le  p r z e ­
ze  m nie  b a d a n y m  ud a ło  sję w y o s o b n ić  obok  ty p u  n o rm a ln eg o  typ  
hipo- i h ip e r to n iczn y ,  a w ię c  ze  .słabo i silnie  ro z w in ię ty m i  
m ięśniami,

- 2) o b a  t y p y  m a ją  n iew ą tp l iw ie  w p ł y w  na p o w s la n ie  kamieni  
ż ó łc io w y ch ,  g d y ż  s tw ie r d z a  się je częśc ie j  u ludzi z k am icą  ż ó ł ­
c iow ą,  niż u ludzi b ez  tej  kam icy ,

3) z a c h o w a n ie  się  ty c h  mięśni u m ę ż c z y z n  i k o b ie t  j e s t  r ó ż ­
ne. P o d c z a s  g d y  u m ęż cz y z n ,  szczeg ó ln ie  m łodych ,  bez  kam icy  
ż ó łc io w ej  p r z e d s t a w ia j ą  m ięśn ie  ty p  n o rm a ln y ,  to u k o b ie t  z d a ­
r z a  się c zę s to  ty p  h ip o to n iczn y  u s p o s a b i a ją c y  do p o w s ta n ia  k a ­
m icy  żó łc iow ej .  F a k t  ten  w y ja śn ia  c z ę s t s z e  p o w s ta w a n ie  k a m ie ­
ni u kobiet ,  niż u m ężczy zn ,

4) ty p  h ip o to n iczn y  s tw ie r d z a  się w' k a ż d y m  w ieku ,  czę s to  
u osób  m łodych ,  typ  h ip e r to n icz n y  z aś  prawne w y łą c z n ie  u ludzi 
s ta ry ch ,

5) ty p  h ip e r to n icz n y  nie je s t  w ię c  s p r a w ą  wmodzoną,  lecz 
p o w s ta j e  z wiekiem , typ  h ipo to n iczn y  z a ś  je s t  n iew ą tp l iw ie  . sp ra ­
w ą  w ro d z o n ą ,  k o n s ty tu c jo n a ln ą ,  m o że  jed n a k  p o w s ta ć  na  tle  z a ­
b u rz e ń  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o  lub na  tle c h a r ła c tw a ,  np. r a k o ­
w ego .  S a m  w iek  i zan ik  s t a r c a #  nie m a ją  tu ta j  w a ż n ie js z e g o  z n a ­
czenia,

6) s t a n y  c h o ro b o w e  m o g ą  mieć  w p ł y w  na p o d s ta w ie  z a b u ­
rz eń  d y sk in e ty c z n y c h ,  w s k u te k  z a d ra żn ie n ia  lub u sz k o d z en ia  n e r ­
w ó w  b łęd n y c h  i w sp ó łczu łn y c li  lub też  s a m y ch  mięśni,  jak  np. 
n o w o tw o r y ,  s p r a w y  z ap a ln e  lub c h a r ła c tw o ,

7) co się  t y c z y ^ t o s u n k u  m ięśni p ę c h e r z y k a  i d ró g  ż ó łc io w y ch  
do innych  m ięśni z a o p a t r y w a n y c h  tak ż e  p rz e z  n e r w  b łędny ,  
a więc  mięśni o d z w ie rn ik a ,  ż o łą d k a  i p rz e ły k u ,  to u osób  z t y ­
p em  łiipo- lub h ip e r to n iczn y m ,  m o g łam  s tw ie rd z ić ,  że  te  obie 
g ru p y  tnięśiii c zę s to  j e d n a k o w o  się z ac h o w u ją ,  tj. są  p rz e ro s łe  lub 
zanikłe.

2. Kol. B u li n w y g ło s ił  w y k ła d  p t.: „G dzie  nas n ie  m a, a g d zie  
h y c  p o w in n iś m y " (w ra ż e n ia  z K o u g re su  B e z p ie c z e ń s tw a  P r a c y ) .  
( D ru k o w a n e  w P. G. L.).

D y sk u s ta :  Kol. D o l i ń s k i  u w a ż a ,  że  p rz y  obecne j  o rg a n i ­
zac ji  studiów' lek a rśk ich  a b so lu tn ie  b r a k  c z a su  na  p o m ieszczen ie  
w  ich r a m a c h  w j  k ła d ó w  m e d y c y n y  spo łecznej .  S t a w ia  w n io sek  
o u ch w alen ie  i w y s ła n ie  pod a d r e s e m  o d p o w ied n ich  c z y n n ik ó w  
rezolucji ,  d o m ag a jąc e j  się u w zg lęd n ian ia  w  sz e rs ze j  niż d o ty c h ­
c z a s  m ie rze  l e k a rz y  p rz y  o b sa d z an iu  po sad  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra cy .

Kol. N o w i c k i  podnosi,  że  s p r a w a  w y k s z t a łc e n ia  lek a rz y  
w  z a k re s ie  m e d y c y n y  spo łeczn e j  w ią ż e  ś le  b e z p o ś re d n io  ze  s p r a ­
w ą  r e fo rm y  s tu d ió w  lekarsk ich .  P r z e d s t a w i a  opinie  Iz b y  L e k a r ­
sk ie j  w' tej sp ra w ie .  Do p r z e p r o w a d z e n ia  re fo rm y  s tu d ió w  p o ­
t r z e b n e  są  fundusze,  któryjch obecn ie  b ra k .  D la teg o  też  odnosi  
się  k r y ty c z n ie  do p ro je k tu  u tw o r z e n ia  noW ych sz k ó ł  lekarsk ich ,  
ty m  b a rd z ie j  n ie re a ln e g o  i szko d l iw eg o ,  że  Obecne sz k o ły  c ie r ­
pią d o tk l iw ie  z p o w o d u  b ra k u  o d p o w ied n ieg o  u posażen ia .  S ta w ia  
w n io se k  o u c h w alen ie  rezolucj i ,  w y r a ż a j ą c e j  s p rz e c iw  w o b e c  
p ro je k tu  zakładania* n o w y c h  s z k ó ł  lekarsk ich .

Kol. O s t r o w s k i  T a d e u s z  sądzi,  że  dopóki nie z o s ta n ą  
w p r o w a d z o n e  odpo w ied n ie  w y k ła d y  z m e d y c y n j*  spo łecznej  
w  p ro g ra m  s tu d ió w  lekarsk ich ,  n a le ży  w  w y k ła d a c h  z ró żn y ch  
k a te d r  u w z g lę d n ią ^  w  m ożl iw ie  sz e ro k ie j  m ie rze  m e d y c y n ę  sp o ­
łeczną .  W  ten sposób  uzupełn i  się c h o ćb y  c z ę śc io w o  lukę w  w y ­
k sz ta łce n iu  l ek a rzy ,  dopóki  nie z n a jd ą  się 'ś rodk i  na  rac jo n a ln e  
z o rg a n iz o w a n ie  s tud ium  m e d y c y n y  spo łecznej .

Kol. M i  e r  z e c k i  p rz y p o m in a ,  że  o b e c n y  K o n g re s  B e zp ie ­
c z e ń s tw a  P r a c y  m ia ł  c h a r a k te r  c z y s to  t e c h n icz n y  i ty m  t łu ina-  
c » y  kię n ie l iczny  udz ia ł  l e k a r z y  w  Zjeźdzje .  P r z e d  p a ru  ł a ty  
w  czas ie  p o d o b n eg o  Z jazdu  o b r a d o w a ły  ró w n o leg łe  dw ie  k o n ­
fe ren c je  —  le k a rz y  i inżynierów '.  N a w ią z u ją c  do k o n k re tn e g o  
p r z y k ła d u  kol. B ii h n a u w a ża ,  że  ro z w ią z a n ie  z a w ik la n y c h  na 
p o z ó r  z ag ad n ień  z z a k r e s u  b e z p ie c z e ń s tw a  p r a c y  z a le ż #  ty lk o  od 
p o w o ły w a n ia  o d p o w ied n ieg o  spec ja l is ty .  Co się  t y c z y  lek a rz y  

W y s z k o lo n y c h  w  m e d y c y n ie  spo łeczne j ,  to m v aża ,  ?e  w s z y s c y  
lek a rg e  p r a c u j ą c y  w  u b e zp iec z a ln ia c h  sp o łe cz n y ch  m a ją  tak ie  
w ła śn ie  p rz y g o to w a n ie  i n a s taw ien ie .

Kol. D o l i ń s k i  p o d k re ś la ,  że  tzw . k u r s y  m e d y c y n y  sp o ­
łeczn e j  d a ją  ty lk o  n a m ia s tk ę  w y s z k o le n ia  sp o łe cz n eg o  l ek a rzy .

W  o d p o w ied z i  kol. B u n n.
Na w n io sek  kol. p r e z e s a  zg ło szo n e  re zo lu c je  r o z p a t r z y  

Z a rz ą d .  S e k r e t a r z :  J ó z e f  Jana .

S ek cja  N aukow a P o lsk ieg o  T o w a r z y stw a  S p o łeczn o -L ek a rsk ieg o
w  Lodzi

P o s i e d z e n i e  k l i n i c z t i e  w  dniu 9 w r z e ś n ia  1938 roku

Kol. S. W i n t e r :  P rzy p a d e k  ka m ien ia  m o czo w o d u .
P r z e d s t a w ie n ie  p r z y p a d k u  k am ien ia  m o c z o w o d u  lew ego ,  

uwięzłe-go w  odc inku  p r z y p ę c h e r z o w y m  m o cz o w o d u  u chore j  
24-letniej ,  c ie rp iące j  na  a ta k i  b ó ló w  w' lew ej  oko l icy  lęd ź w io w e j ,  
p ro m ie n iu ją cy c h  do spo jen ia .  C y s to sk o p ia  w y k a z a ł a  p r z e sz k o d ę  
w  rn o czo w o d z ie  w  od leg łośc i  5 cm od u jśc ia  p ę c h e r z o w e g o .  
P y e lo g ra f ia  d o ży ln a  w y k a z a ł a  ro z sz e rz e n ie  m iedn iczk i  n e rk o w e j  
lew ej  i m o c z o w o d u  n ad  w a łe c z k o w a ty m ,  dość  d ług im  cieniem 
Z a s to s o w a n o  leczen ie  z a c h o w a w c z e  celem  o d p ro w a d z e n ia  k a ­
mienia,  k tó re  je d n a k  m im o z a s to s o w a n ia  w s z y s tk i c h  d o s tę p n y c h  
m e to d  nie da ło  w y n ik u .  W o b e c  tego  z d e c y d o w a n o  się  na  o p e r a ­
c y jn e  u sun ięc ie  k am ien ia  z m o c z o w o d u  sp o so b em  Is rae ł-S e l ig a  
w  zn ieczu len iu  l ęd ź w io w y m .  W y ję t o  z m o c z o w o d u  kam ień  po ­
d łu żn y  d ługośc i  3 cm, o p o w ie rzch n i  k o lczas te j ,  s k ł a d a j ą c y  sif 
ze  s z c z a w ia n ó w  i t ró j fo s fo ran ó w .  R a n y  m o c z o w o d u  z e s z y to  
w a r s t w o w o  z p o z o s ta w ie n ie m  ^ sąc zk a  w  ran ie  p o o p e ra c y jn e j .  
P rz e b ie g  p o o p e r a c y jn y  gładki,  r a n a  zago i ła  się w  p rz e c ią g u  3 t y ­
godni  całkow ic ie .  S k ła d  i k s z ta ł t  k am ien ia  w y t łu m a c z y ł ,  d lac ze ­
go w sze lk ie  z a c h o w a w c z e  m e to d y  o d p ro w a d z e n ia  z aw io d ły .  K on­
tro ln a  c y s to sk o p ia  po o p e ra c j i  w y k a z a ł a  z n a c z n ą  p o p ra w ę  c z y n ­
n o śc io w ą  lew ej  nerki.  (P o k a z  r a d io g r a m ó w :  pye logra f i i  doży lne j  
w s tę p u ją c e j  i w y ję te g o  kam ien ia) .

W  d y s k u s j i  z a b ie ra ł  g łos kol. S z m i g i e l s k i .
Kol. T. C h m i e l e w s k i :  P rz y p a d e k  m a rsko S ei z a m k o w e j

w ą tro b y  u M -hetm ego  ch łopca .
C h o ro b a  ro z p o cz ę ła  się r z ek o m o  z p o c zą tk ie m  c z e r w c a  1938. 

roku  i ro z w i ja ła  się w ś r ó d  p o s tę p u ją c e g o  o s łab ien ia  i n a s i la ją ­
cego  sjć  c o ra z  b a rd z ie j  żó ł te g o  z a b a r w ie n ia  sk ó ry .  S i ln ie jszy ch  
do leg l iw ośc i  c h o ry  nie o d c zu w a ł .  S to lce  b y ły  o d b a rw io n e ,  o c h a ­
r a k te r z e  g l in ias tym ,  m o cz  si lnie  w y s y c o n y .  W  3. ro k u  ż y c ia  c h o ­
r y  p rz ec h o d z i ł  ż ó ł ta cz k ę .  D nia  22 c z e r w c a  p r z e d m io to w o  s t w i e r ­
d zo n o :  tę tn o  ńfjLraic.., w y b i tn ą  ż ó ł t a c z k ę  i w y r a ź n e  p o w ię k s z e ­
nie śledzion?*." W ą t r o b y  nie w y c z u w a n o .  P ó ź n ie j  "w y s tąp i ła  puchli­
na. b r z u s z n a  i o b rzęk i  na  k o ń c z y n a c h  dolnych .  B a d an ia  l a b o r a to ­
r y jn e :  p łyn  p u c h l in o w y  p rz e s ię k o w y ,  z n a c z n e  w z m o że n ie  b i l i ru­
b iny  w e  krw i,  o d c zy n  T a k a ta - A r a ‘y  w e  k rw i  s ta le  dodatn i ,  c z a s  
k r w a w ie n ia  p rz ed łu żo n y ,  k rz ep l iw o ść  krw.i obn iżona  o b ra z  m o r ­
fo log iczny  k rw i  o b w o d o w e j  p ra w id ło w y ,  z a w a r t o ś ć  cia ł a z o to ­
w y c h  w e  k rw i  p ra w id ło w a ,  o d c zy n  W R  s ła b o  doda tn i  i w ą tp l i ­
w y ,  u m atk i  o d c zy n  W R  u jem n y .  W  m oczu  ś la d y  b iałka ,  b a rw ik i  
żółci,  n ieco z w ię k s z o n a  z a w a r to ś ć  u robilinogetm , k rw in k i  c z e r ­
w one ,  w a łe c z k i  szk lis te ,  n iek ied y  z ia rn is te .  C h o ry  z o s t a i  z a b r a n y  
p rz e z  rod z in ę  w  o k re s ie  p rz e j ś c io w e j  p o p r a w y  w  dniu 10 w r z e ś ­
nia 1938 r.

Kol. W .  B e m  (cz. klin.) i K. S c i e s i ń s k i  (cz. a n a t . ) :  
P rzy p a d e k  ch o ro b y  A d d iso n a .

P r z y p a d e k  d o ty c z y  chore j  I. FI., 31-Ietniej,  k tó ra  p rz y b y ła  
do sz p i ta la  w  dniu 25. II. 1938 r. z p o w o d u  z u p e łn eg o  u p a d k u  sił, 
z n a c zn e g o  os łab ien ia ,  u t r a t y  łakn ien ia ,  odbijań ,  g n iecen ia  i b ó ­
lów  w  n a d b rz u sz u .  S ta n  ten  t r w a  od roku, p i e r w s z a  m ie s ią cz k a  
w  19. roku  żyfcia, n a s tę p n e  skąpe ,  t r w a ją c e  1— 2 dni. Od 5 m ie ­
s ię cy  nie m ies iączk u je .  S ta n  o g ó ln y  chore j  b a r d z o  ciężki. W z r o s t  
151 cm, w a g a  36,2 kg. S k ó r a  sz a ro -b ru n a tn a ,  sucha .  B r ą z o w e  p o d ­
b a rw ie n ie  cze rw ien i  w a rg ,  na b łonie  ś lu z o w e j  p o l iczk ó w  roz lane  
c ie m n o -b r u n a tn a w e  p lam y. P łu c a  bez  zmian. G ran ice  s e rc a  p r a ­
w id ło w e ,  to n y  b a rd z o  ciche. T ę tn o * ,s łab o  napię ty ,  źle w y p e łn io ­
ne, 86/min. C iśn ien ie  k rw i  65/45. J a m a  b r z u s z n a  bez  zmian. 
U k ład  m ię śn io w y  silnie  u p o ś le d zo n y  z d a lek o  p o su n ię tą  a d y n a -  
mią . P o z io m  cu k ru  w e  k rw i  65 mg-% . Chlorki  w e  k rw i  532 m g %. 
C ł io le s te ry n a  w  surowitey 80 m g  %. O d c zy n  v. d. B e rg h a  b e z ­
p ośred n i  u jem n y ,  -pośredni dodatni ,  Z a w a r to ś ć  b i li rub iny  
6,5 m g jtm  O d c zy n  T a k a ta - A r a ‘y  w ą tp l iw y .  M o czn ik a  w e  k rw i  
50 m g  %. Hb 85%, k rw .  cz. 4,300.000. W s k a ź n ik  b a r w n y  0,98.
B. c. k r w i  9.300, pa łecz .  2% , p ła t .  34'%, k w a so c h ł .  1%, łiinf. 
52%, m onoc.  i postacji p rz e jść .  11%. M o cz :  b ia łk o  0,l°/oo. W  o s a ­
dzie  n iel iczne w y łu g o w a n e  k rw in k i  c ze rw o n e ,  w a łe c z k i  szk l is te  
i z ia rn is te  6— 8 w  polu w idzen ia .  W R  u jem n y .  O. B. 56?inin. 
C iężki  s tan  chore j  i k r ó tk a  o b s e r w a c j a  kl in iczna  nie p o zw o l i ły  na 
p r z e p r o w a d z e n ie  d a ls zy c h  b a d a ń  p r a c o w n ia n y c h .  B r u n a tn e  z a ­
b a rw ie n ie  sk ó ry ,  z m ia n y  b a r w ik o w e  na  b łon ie  ś lu zo w e j  po l icz ­
k ów , b a r d z o  n iskie  ciśn ienie  tę tn icze ,  niski poz iom  cu k ru  w e  
k rw i,  a s ten ia  i ady liam ia ,  z a b u rz e n ia  ż o łą d k o w o - je l i to w e  i limfo- 
c y to z a  z m o iio c y to z ą  p o z w a la ją  ro z p o z n a ć  w  n a sz y m  p r z y p a d ­
ku c is aw ic ę  (m o rb u s  A d d iso n i) .  S to s o w a n o  leczen ie  ogó ln ie  p r z y ­
jęte .  S ta n  ch o re j  s ta le  p o g a r s z a ł  się i w  p ią ty m  dniu p o b y tu  
w  szp i ta lu  n a s tąp i ło  z e jśc ie  śm ie r te ln e .  P o d c z a s  sekc ji  i b a d an ia  
m ik r o s k o p o w e g o jz n a l e z i o n o  z n a c z n y  zan ik  n a d n e r c z y  (w a g a  le­
w e g o  n a d n e rc ż a  1,57 g, p r a w e  mniej w ięce j  tej  sam ej  w ie lkości)
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w y w o ła n y  p r z e w le k łą  s p r a w ą  z a p a ln ą  n iesw ois tą ,  g łów nie  w  o b r ę ­
bie is to ty  k o ro w e j  i to w  n a d n e rc z a c h  d o tk n ię ty ch  p ie rw o tn ie  
p e w n y m  s to p n iem  n ied o ro z w o ju .  G ra s ica  (15 g) o u tkan iu  z a ­
c h o w an y m .  T a r c z y c a  (10 g) z n ac zn ie  p om nie jszona .  W  tarcz-ycy 
liczne, dość  duże  g rudki chłonne .  N a leży  podkreśl ić ,  że  w  n a sz y m  
p r z y p a d k u  nie o d g r y w a ła  roli p a to g e n e ty c z n e j  g ruźlica ,  jak  to 

1 *się dz ie je  w  80% p r z y p a d k ó w  c h o ro b y  Addisona , lecz zan ik  n a d ­
n e rc z y  na tle p rz e w le k łe j  s p r a w y  zapa lne j  n iesw ois te j .

Kol. J a n i k :  P rzy p a d e k  o s tre j m a r tw ic y  pa lcó w  k o ń c z y n y  
gó rn e j  (om ów ien ie  b łęd u  d iag n o s ty c zn e g o ) .

P r z y p a d e k  d o tycz jr  80-letniej  k o b ie ty ,  u k tó re j  nWlnie r o z ­
po zn an o  o s t r ą  zg o rze l  p a lc ó w  ręki  p ra w e j  w  n a s tę p s tw ie  za to ru .  

*»Chora podała ,  że  po u p ad k u  w y s tą p i ł  b a rd z o  silny ból w  j Ę e ,  
£  pa lce  s t a ły  się sine i j a k b y  m a r tw e .  T r z y  go d z in y  po w y p a d ­
ku s tw ie rd z o n o  t y p o w y  o b ra z  zgorze li  p a lc ó w  (palce sine, zimne, 
n iebo lesne) .  Z a s ta n a w ia ł  jed n a k  f a k t , * ^  tę tno  w  t y p o w y m  m ie j ­
scu t ę tn icy  sz p ry c h o w e j  b j  ło d o b rz e  w y c zu w a ln e .  N a s tęp n eg o  
dnia  ro d z in a  w y ja śn i ła ,  że  ch o ra  z em d la ła  p rz y  g o to w a n iu  z u p y  
■owocowej z c z a rn y c h  jagód, a rę k a  w p a d ła  do n a c z y n ia  na  p r z e ­
ciąg  kilku m in u t ;  w y s tą p i ł a  m a r tw ic a  t e rm icz n a  ( tę tno  w y c z u ­
w a ln e!) .  W y ja śn ie n ie  to b y ło  w a ż n e  ze  w zg lęd u  na d e ty z j ę ,  na  
jak ie j  w y s o k o śc i  k o ń c zy n ę  n a lep y  odjąć .  D o d ać  lialefty, że  b a r ­
w ik  nd pa lcach  nie da ł  się zm ^ ć ,  a jego  ob ecn o ść  s tw ie rd z o n o  
Av g łębok ich  w a r s t w a c h  częśc i  m iękkich  pa lców.

Kol. G. F i a ł k o w s k i :  D em o n stra c ja  ren tg en o g ra m ó w .
1) P rzy p a d e k  p r z e to k i  p r z e ly k o w o -o s k rz c lo w e j.
2) P r zy p a d e k  k a m ic y  lew o s tro n n e j u oso b n ika  d orostegb .
3) P r zy p a d e k  o b u stro n n e j k a m ic y  n e rk o w e j u d z ie ck a

P rz e w o d u .  Sekcji  N a u k o w e j;  W . D z ie rży ń sk i.
S e k r e ta r z :  T . C h m ie lew sk i.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w dniu b|) w rz e ś n ia  1938 roku

Kol. T. C h m i e l e w s k i :  P rze c u k rze u ie  k rw i i jego  zn a c z e ­
n ie  d la  ustro ju . (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

R eg u la c ja  p r z e m ia n y  . w ę g lo w o d a n o w e j  r z ąd z o n a  je s t  p rz ez  
o ś ro d e k  w  w z g ó rk u  s z a ry m  i o d b y w a  się d ro g ą  n e r w ó w  a u to n o ­
m ic z n y ch  i d ro g ą  h o rm o n a ln ą .  W  sp ra w ie  tej udz ia łow i  p r z y s a d ­
ki m ó zg o w ej ,  t r zu s tk i ,  n a d n e r c z y  i t a r c z y c y  n a leży  się sz d feg ó l -  
na u w ag a .  S tu d ia  nad p r z y s a d k ą  mózjgjpwą H o u s s a f a  i jego s z k o ­
ły, b a d a n ia  L n c k e ‘a, A rona ,  Anselm ina , Hoffm anna  i innych, z a b u ­
rzen ia  p if ten i iany  węgld^woclanowej w  akrom egał i i ,  ch o ro b ie  
C ush inga ,  S in im ondsa  s t a w ia j ą  .p rzy sad k ę  na p i e r w s z y m  m ie jscu  
Poza t r z u s tk ą  w ś r ó d  innych  g ru c zo łó w  d o k re w n y ch .  Obniżen ie  
Poziomu cu k ru  w e  k rw i  w  ch o ro b ie  A d d iso n J J i  op różn ian ie  z a ­
p a só w  w ę g lo w o d a n o w y c h  w  n a d ta rc Ig T z u o śc i  w sk a i łu ją  na  rolę 
n a d n e r c z y  i t a r c z y c y .  W  w y n ik u  ro z m a i ty c h  w p ły w ó w  poziom  
c u k ru  w e  k rw i  m ożłia  u w a ż a ć  za  W y p ad k o w ą  dz ia łan ia  d w ó c h  
cz j  u n ik ó w  a n ta g ó 5 is ty cz n y « h ,  z k tó ry c h  jeden obniża, a d rug i  
P o d w y ż s z a  z a w a ^ to i ć  cu k ru  w e  krw i.  H iperg likem ia  poniżej  p r o ­
gu n e r k o w e g o  dla g l ikozy  j e s t  z ja w isk iem  o b o ję tn y m  pod w z g lę ­
d em  u t r a t y  m a te r i a łu  e n e rg e ty c z n e g o .  H iperg likem ia  p o w y ż e j  p ro -  
•gu nerkCf%4go b ez  c u k ro m o c zu  nie n a leży  do zb y tn ie j  r z a d k o ś ­
ci. Nie m a żad n e g o  b e zp o ś re d n ieg o  d ow odu ,  że  h iperg l ikem ia  p o ­
w o d u je  te lub inne f z m i ln y  w  c u k r z y c y  n ie k o rz y s tn e  dla u s t r o ­
ju, n a to m ia s t  c o ra z  częśc ie j  p o w ta r z a  sję  zdanie,  że  je s t  ona 
■zjawiskiem w y r ó w n a w c z y m ,  a n iek iedy  n a w e t  n ieo d z o w n y m  
u p e w n y c h  osobn ików , u k tó ry c h  p rz em ia n a  w ę g lo w o d a n o w a  
W n a r z a d a c h  n a s ta w io n a  j e s t  w ła śn ie  na  tak ie  s tężen ie  cu k ru  w e  
krwi.  N ie b e z p ie c ze ń s tw o  obniżan ia  u n ie k tó ry ch  p o d w y ż sz o n e g o  
Poziom u cu k ru  w e  k rw i  jes t  r z e c z ą  znaną .  H iperg likem ia  w p ły w a  
d o d a tn io  na p rz y sw o je n ie  cukru .  W p r o w a d z a j ą c  doży ln ie  rozeteyn 
glikozy, m o żn a  ostagu-ąć u p s ó w  h iperg likem ię  p r z e k r a c z a j ą c ą  
2.500 m g .%. (B ad an ia  w ła sn e  z a c h o w a n ia  się k w a s u  m lecznego  
w e  k r w i  i m o czu  p só w  p o d c za s  doży ln eg o  w le w an ia  g l i k o z # .  
O b s e r w a c ja  w ty c h  w a r u n k a c h  w y k a z u je ,  że  poziom  cukru ,  k tó ­
ry  p o w o d u je  n ieb ezp ieczn e  dla u s t ro ju  z ab u rzen ia ,  w  patologii  
ludzkiej w  ogóle  nie w y s tę p u je .  W  m ia rę  tego, ja l  podnosi  się 
Poziom cu k ru  w e  krwi,  wzra§£a  ilość p rz y sw o jo n e j  glikozy, w p r o ­
w a d z o n e j  do u s t ro ju .  S z c z y t  a sym ilac j i  u s ta la  ®  w  p rz y b l iż e ­
niu na w y s o k o śc i  poziom u cu k ru  w e  krwi,  w y n o s z ą c e g o  
800— 900 m g D a lsz y  w z r o s t  cu k ru  w e  k rw i  nie je s t  w  s tan ie  
ló o d w y a sż y ć  p rz y sw o je n ia .  W  św ie t le  w ięc  tych  d a n y ch  b e z ­
w zg lęd n e  dą'żenie do u z y sk a n ia  norurogliketnii  u !  ch o ry ch  na cu- 
k r z S ę  w y d a je  się n ieuzasadn ione .

W  d y s k u s j i  n ad  re fe ra te m  zab ie ra l i  g tos d r  Z. "S z c z e c h 
i prof. d r  W . ‘D  z i e r  ż y  ń s k i.

P r z e w o d u . '" S e k c j i  N a u k o w e j :  W . D z ie rż y ń s k i.
S e k r e t a r z :  T . C h m ie lew sk i.

Zjazd lekarzy p o w iatow ych  w o je w ó d ztw a  kieleckiego

W  dniach 16 i 17 w rz e ś n ia  br. o d b y ł  się w  B u sk u -Z d ro ju  
Z jazd lek a rzy  p d w ia to w y e h  i m iejskich, m ia s t  w ydz ie lonych ,  k t ó ­
ry  o b ra d o w a ł  pod p rz e w o d n ic tw e m  d ra  F ra n c is z k a  D z i e w u l ­
s k i e g o ,  nacze ln ika  W y d z ia łu  Z d ro w ia  U rzęd u  W o jew ó d zk ieg c  
Kieleckiego.

W  Zjeździe  tym , k tó r y  p o św ię c o n y  b y ł  om ów ien iu  t e r e n o ­
w y ch  zagad n ień  publicznej s łu ż b y  zd ro w ia ,  a z w ła s z c z a  z w a lc z a ­
niu chorób  z a k a ź n y c h  i spo łecznych ,  wzięli  udzia ł  z W a r s z a w y :  
d r  M arian  Z a c h e r t ,  in sp e k to r  S łu ż b y  Z d ro w ia  w  M in is te r-4 
s tw ie  Opieki Spo łecznej ,  d r  M ar ia  S k o k o w  s k a -R  u d o 1 f o- 
w a  i doc. d r  Fe l iks  P r z e s m y c k i  —  k ie ro w n ik  Działu  P a ń ­
s tw o w eg o  Z ak ładu  Higieny, m a jo r - l e k a rz  d r  T o k a r z ,  jako  
p rzeds taw ic ie l  Szefa  S a n i ta rn eg o  O. K. X., d r  B o le s ła w  S a l a k ,  
naczeln ik  W y d z ia iu  Z d ro w ia  U rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o  Łódzkiego ,  
d y r e k to r  i leka rz  n acz e ln y  U bezpieczaln i  S po łecznej  w  Kielcach, 
d y re k to r  i lek a rz  z d r o jo w y  z B u sk a -Z d ro ju  o ra z  leka rze  o k r ę g o ­
wi z te ren u  pow. s topn ick iego  i lek a rze  szpita ln i z B uska -Z dro ju .

Po  p o w i tan iach  naczeln ik  W y d z ia iu  d r  Fr.  D z i e w u l s k i  
p rz ed s ta w i ł  sp ra w o z d a n ie  s a n i ta rn o -z d ro w o tn e  w o je w ó d z tw a ,  
z k tó reg o  m ięd zy  innymi w yn ika ,  że  n a tu ra ln y  p r z y ró s ł  nieco 
p rz e w y ż sz a ł  p rz ec ię tn ą  dla P o lsk i  —  w o je w ó d z tw o  kieleckie  m ia ­
ło 14 p rz y ro s tu  w o b e c  13 w  kra ju .

Z gonów  n iem o w lą t  w  s to su n k u  do ż y w y c h  urodz in  by to  12,7%.,
P ró c z  epidemii d u ru  p lam is tego  w  pow. stopnickim, z a w le ­

czonej p rzez  żeb rak a , ,  k t ó r ą '  dzięki e n e rg icz n y m  za rz ąd z en io m  
w  przec iągu  m ies iąca  z l ikw idow ano ,  innych  epidemii nie z a n o ­
towano.

P r z e c iw k o  ospie  dokonano  224.466 szczep ień ,  p rz ec iw k o  p ło ­
nicy i b łon icy  (szczep io n k ą  B. P.) 9.281, p rz ec iw k o  d urow i b rz u -  
szaem u  43.1i2§, „cze rw once  1130, d u row i o f l t k o w e m u  15 i p rz e ­
ciw ko wściekliźnie  541.

Na ogólną  l iczbę 40 m iast,  10 z nich posiada  kanal izac ję ,  18 
wodociągi.

S tudz ien  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  je s t  129 i8^,  z czego 1%>, 
w ie rconych ,  4.71% k o p a n y ch  z c em b ro w in ą  b e to n o w ą  i pompą, 
56 .41$  z cem b ro w in ą  be tonow ej bez  pom py, 0,45% z c em b ro w in ą  
d rew n ian ą  i z pom pą  o raz  37,43% zjjfcembrowiną d re w n ian ą  i bez  
pompy.

W  ra m a ch  c z te ro le tn ieg o  planu b u d o w y  n o w e l i  studni  p u ­
blicznych i u lepszen ia  is tn ie jących ,  czę ść  studni  p r z y p a d a ją c a  do 
ulepszenia  w  ty m  o kres ie  z o s ta ła  u p o rz ąd k o w a n a .

Z w alczan ie  chorób  spo łecznych ,  o d b y w a ło  się w  40 o ś ro d k a ch  
zd ro w ia  o r a z  21 p rz y ch o d n iac h  sam odzie lnych ,  z tych  5 z w y ­
wiadem  dom ow ym .

T ere n  w o je w ó d z tw a  podz ie lony  na  104 okręgową z k tó ry  cli 
obsadzono  leka rzam i 77.

Ogólna l iczba szpita li w y n o s i  39 z l iczbą tóżek 3.345.
Opiekę nad m a tk ą  i dz ieck iem  p ro w a d z o n o  w  25 stac jac l i  

onieki nad m a tk ą  i dzieckiem, z k tó ry c h  9 posiada  kuchnie  
mltfczne. P o n a d to  na te re n ac h  p r z e m y s ło w y c h  p o w ia tó w  14 ż łó b ­
kó w  ro z ta cz a  opiekę nad dz iećm i robotnic .

W  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  zf lrgan izow ono  s ta c je  o d m o w ę  
p i z y  3 o ś ro d k a ch  z d ro w ia  (Czeladź ,  p s t rżem ieszy ce ,  D a ń d ó w k a j ,

Szp i ta le  w  O p a to w ie  i J ę d rz e jo w ie  z ao p a t r z o n o  w  a p a r a ty  
R oentgena,  p r z y  c z y m  szp i ta l  w  Ję d rz e jo w ie  p o w ięk szo n o  o kil­
kanaśc ie  tóżek, p r z e n o sz ą c  czę ść  g o s p o d a rc z ą  do, spec ja lnego  b u ­
dynku.

R o zp o czę to  p rz e b u d o w ę  szp i ta la  św .  A le k sa n d ra  w  Kielcach, 
k tó ry  będzie  l iczył  250 łóżek. W  S o s n o w c u  pj-z eb u d o w a n o  i c z ę ­
śc iowo u ruchom iono  Szpita l  Miejski, jak  r ó w n i e j ,  w  C z ę s to c h o ­
wie  od d z ia ły :  kobiecy ,  dz iec ięcy  i w e w n ę t r z n y  p rzen ies iono  do 
now ego b u dynku .  U ruchom iano  3 o ś rodk i  z d r o w i a ł a  3  p rz en ie s io ­
no do n o w y c h  b u d y n k ó w .

Sir W . J o k  i e 1. n a cz e ln y  lek a rz  Ubezpiecza ln i  w  Kielcach 
p rz ed s ta w i ł  s p ra w o z d a n ie  z d z iedziny  lec zn ic tw a  U bezp iecza ln i  
w' Kielcach, zaznacza jąc ,  śc is łą  w s p ó łp ra c ę  z p u b l iczną  s tużbą  
zdrow ia .

P o  u z u p e łn ia jący ch  sp ra w o z d a n ia c h  lek a rz y  p o w ia to w y c h  
i m iejskich doc. d r  Fel iks  P r z e s m y c k i  p oda t  w y t y c z n e  do 
walki  z  Chorobami zakaźąiynii ,  a  z w ła s z c z a  z d u rem  b r z u s z n y m  
k ład ąc  szc ze g ó ln y  n ac isk  na k o n ieczność  b a d ań  s e ro -b ak te r io lo -  
gicznycli.

ZAkres czy n n o śc i  i m e to d y k ę  p ra c y  lek a rz a  p o w ia to w e g o  
om ów ił  d r  H e 1 111 a  11, lek a rz  p o w ia to w y  z W ie rzb n ik a .

R e fe ra t  ten w y w o ia l  o ż y w io n ą  d y sk u s ję .  R e fe ra t  ten będzie  
o g ło szo n y  w  „Z d ro w iu  Pu b l icz n y m " .

K w es t io n o w a n ie  a r ty k u ł ó w  ż y w n o śc i  w  m yśl  r o z p o rz ą d z e ­
nia P r e z y d e n t a  R zec zy p o sp o l i te j  z dnia  22 m a r c a  1928 r. (i)z.  U. 
R. P. Nr 36, poz. 343) o ra z  rac jo n a ln e  m e to d y  ro z p o z n a w a n ia  icli
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zepsucia  lub z a fa łs z o w a n ia  p o d a ła  inż. W a n d a  J a n o w s k a ,  k ie ­
ro w n ic zk a  M ie jsk iego  Z ak ład u  B a d a n ia  Ż y w n o śc i  w  Kielcach, inż. 
S ta n is ła w  B ę ć m ów ił  o u su w an iu  śc iek ó w ,  ze sz c ze g ó ln y m  
uw zg lęd n ien iem  m a ły c h  m ias teczek .

W  d rug im  dniu ob rad ,  po o d p ra w ie  lek a rz y  p o w ia to w y c h  
w sk a z a n ia  leczn icze  i o r g a n iz a c j ę ?  leczn ic tw a  w  B u sk u -Z d ro ju  
p rz e d s ta w i ł  lek a rz  z d r o jo w y  d r  B u d z y ń s k i ,  po c z y m  u c z e s t ­
n icy  Z jazdu  zwiedzili  Z ak ład  Z d r o j o w y ; ob jaśn ien iam i p rz y  ty m  
służyli  d y r e k to r  Z ak ład u  inż. R a  k o s z, k tó r y  szczeg^jlowo o m ó ­
w ił  h i s t o r i i  r o z w o ju  B u sk a -Z d ro ju  i z a m ie rz en ia  in w e s ty c y jn e ,  
o raz  lek a rz  z d r o jo w y  d r  B u d z y ń s k i .

P o t e m - z w i e d z o n o  Z ak ład  D z iec ięcy  , ,G ó rk a “, gdz ie  o b jaśn ień  
udzie lał  d r  S  t a r k i e w i c z i na  sali r e k re a c y jn e j  tego  Z ak ład u  
z ak o ń c zo n o  Z jazd  r e fe ra te m  d ra  B e r d o, k ie ro w n ic zk i  O d d z ia ­
łu dla gniźli@$> -w S o sn o w cu ,  i lu s t ro w a n y m  św ie t ln y m i  zd jęc iam i 
re n tg en o w sk im i.

LISTY DO REDAKCJI 

Kilka uw ag  na temat kursów dokszta łcających  lekarzy praktyków'

Na m arg in es ie  o s ta tn ie g o  ku rsu  z d z iedz iny  c h o ró b  s e r c o ­
w y c h ,  o d b y te g o  w Szp i ta lu  św . Ł a z a r z a  na oddzia le  prof. 
S e m e r a u -S  i e m i-a'n o w s k i e  g o, ch c ia łb y m  kilka  s łó w  po- 
w iedz i ić ,  k tó re  jeżeli się o k a ż ą  s łu sz n e  i z n a jd ą  o d p o w ie d n i  r e ­
zonans ,  w y jd ą  m oże  na p o ż y te k  nie ty lk o  l ek a rzy ,  ale  i ogółu, 
k tópem u lek a rze  służą.

Dyr.  d r  F i s z e r  z Z a k o p a n e g o /  k tó ry  p o  z ak o ń c ze n iu  po ­
w y ż s z e g o  k u rsu  w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  d z ię k o w a ł  prof. S i e- 
m  i a  u o w s k i e m u i J e g o  g o d n y m  w s p ó łp ra c o w n ik o m ,  z a  ich 
n a p r a w d ę  c iężką  i p o ż y te c z n ą  p ra c ę  dla u c z e s tn ik ó w  k u r su  i ty m  
sa m y m  dla podn ies ien ia  w ie d zy  lek a rzy ,  z a c y to w a ł  d w u w ie r sz  
Pola ,  k t ó r y  ad hoc  s łu szn ie  z m o d y f ik o w a ł,  w  n a s tę p u ją c y m  
b r z m ie n iu :

C u d ze  chwalic ie ,  sw eg o  nie żn-acie 
, .Bo“ sami nie w iecie ,  co p osiadac ie

O to s ło w o  , ,bo“ w ładnie  chodzi.
Z a c h w y c o n y  o rg a n iz ac ją  i sp ra w n o ś c ią  ku rsu  pod  k ażd y m  

Względem, w  ro z m o w a c h  z ko legam i z az n a c z y łe m ,  żę  ż ad e n  z o d ­
b y ty c h  w  Austrii  i N iem czech  k u rsó w ,  nie d a w a ł  ty le  m ożl i ­
w o śc i  nauki,  jak w łaśn ie  ten. Na w y m ó w k i  z aś  z n iek tó ry c h  
s tron ,  d laczeg o  się jeździ  za  g ran icę ,  m o ż n a  się obron ić  sk u ­
teczn ie :  , ,bo“ nie w iedz ia łem . S a m a  n o ta tk a  o  m a ją c y m  się o d ­
b y ć  k u rs ie  n i e 'w y s t a r c z a .  P o m i ja j ą c  to, że  lek a rze  z b y ły c h  z a ­
b o ró w  już z p r z y z w y c z a je n i a  i w ię k sz e j  w y g o d y  za jeżdżali ,  
jak  <k> siebie  do domu, bo  w s z ę d z ie  mieli k o teg ó w  z lat  s t u ­
d ió w  i w y g o d n e  w a ru n k i  m ie sz k an ia  i p ra c y ,  byli  oni s ta le  z a ­
sy p a n i  m a te r i a łe m  p r o p a g a n d o w y m  p rz ez  b iu ra  k u rso w e ,  k tó ­
re o rg a n iz o w a ły  s ta le  b ez  p r z e r w y  k u r s y  z w sz y s tk ic h  d z ie ­
dzin  m e d y c y n y ,  tak  z g ó r y  u łożone, jak  i d o ra źn ie  z łożone .  Z a ­
pisan ie  się ,na k u r s  p oc iąga ło  za  so b ą  w o ln ą  w iz ę  w ja z d o w ą  
i tani p r z e ja z d  koleją ,  z aś  na  m ie jscu  m o żn a  b y ło  m ieć  tanie  
b i le ty  do m u z e ó w  i t e a t ró w .  W a b i ła  w ię c  nie ty lk o  w s z e c h n i ­
ca, ale  i p a ń s tw o  i m ias to  z sw oim i a p a ra ta m i  p ro p a g an d o w y m i .

K o rz y ść  p ro p a g a n d o w a  dla p a ń s tw a  i m ia s ta  je s t  jasna,  nie 
ty c z y  to jedna»k dz is ie jszeg o  tem a tu .  Co się t y c z y  w y ż e j  w s p o ­
m nian eg o  ku rsu ,  to da ł  on nie ty lk o  św ie tn e  o d św ieżen ie  i u z u ­
pe łn ienie  w ie d z y  i p ra k ty k i ,  Jecz  tak ż e  s t w o r z y ł  k o n ta k t  p o ­
m ię d z y  l e k a rze m  na p row incji ,  a l e k a rz e m  w  c en t ru m ,  co je s t  
n iezm iern ie  w a ż n y m  c zy n n ik iem  nie ty lk o  dla lek a rzy ,  ale i dla 
chorych .

Na p o w y ż s z y  k u r s  z je ch a ła  p o k a źn a  liczba l e k a rz y  z c a łe ­
go k ra ju  i to p rz e w a ż n ie  lek a rzy ,  k tó r z y  od wielu  lat p r a k t y ­
kują.  O d jechali  om do swoicli z a ję ć  z w ie lk im  zad o w o le n ie m  
i nie w ą tp ię ,  z e  i inne d z ied z in y  p r a k ty c z n e j  m e d y c y n y  z d o ła ją  * 
p rz y  sprawniej i jednoli te j  o rgan izac j i ,  w z o r u j ą c  się na  już zdo-  
bVtyeh do św iad czen iach ,  p o z y sk a ć  c o ra z  to w ię k sz e  za_stęp\ le 
kairzy z p row incji ,  k tórYy czys to  prziez sw o je  ca ło d z ien n e  z a j ę ­
cie zm ęczeni,  nie m a ją  m ożnośc i  p r z e c z y ta n ia  c ze g o ś  n o w e g o  
z d z ied z in y  m ed y c y n y ,  a na p ew n o  b a rd z o  chę tn ie  od czasu  
do czasu  na kilka dni w y ja d ą ,  b y  coś  n o w e g o  w idz ieć  i s ły szeć .

Myślę4 że  ubezp ieczah i ie  spo łeczne ,  in s ty tu c je  o " w y ż s z e j  
u ży teczn o śc i ,  m a ją c e  dużo  w sp ó ln eg o  z m e d y c y n ą ,  kliniki i szp i­
tale, m o g ły b y  r a z e m  s t w o r z y ć  in s ty tu c ję  s ta ły c h  k u r s ó w  
d o k sz ta łc a ją c y c h ,  c z y n n y c h  w e  w szy s tk ic l i  m ia s ta c h  u n i w e r s y ­
teckich, p rz e z  co s tw o r z y ło  bjV się m o ż n e j  d o k sz ta łce n ia  sję le ­
k a rza ,  b ą d ź  to w czas ie  jego urlopu, b ądź  też  p rz e z  s t w o r z e ­
nie np. w  u b e zp iec z a ln ia c h  tu rnusoyyych  w yjazd ó w ' ce lem  d o ­
k sz ta łcen ia .  P o n ie w a ż  ta k  jednej ,  jak  i d rug ie j  s t ro n ie  za leżeć  
będzie  na  w y ja z d a c h ,  da  się z ł a tw o ś c ią  z n a leźć  sposób  z a ­
s t ę p s t w ,  k tó r e  by  się  s t a ły  p rz e z  to p o trzeb n e .

4 ' ru sk a w ie c  D ro h o b y c z ,  dnia  6 l is topada  1938.
D r S . M isch el s ta r s z y .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o so b iste

i. okazji  XX-lec<ia N iepodległości  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  zosta l i  
o d zn aczen i :

K r z y r e m  K o m a n d o rsk im  Polon ia  R e s t i tu ta :  prof. d r  W a c ła w  
M o r a c z e w s k i ,  prof. di W ło d z im ie rz  K o t k o w s k i  i prof. 
d r  T a d e u sz  O s t r o w  s k i.

Doc. d r  S tan is ław ' O s t r o w s k i  z o s ta ł  o d z n ac zo n y  K rzy  
żem  O ficersk im  P o lo n ia  R es t i tu ta .

R uch  w to w a rzy s tw a c h  le k a rsk ich  i z ja z d y

N a d z w y c z a jn e  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  Delegatów ' do T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r z y  Po lsk ich  w e  L w o w ie  od b ęd z ie  się dn ia  7. g r u d ­
nia 1938 r. o godzin ie  18. w  K ra k o w ie ,  w sali T o w a r z y s t w a  L e ­
k a rsk ieg o  K ra k o w sk ie g o ,  ul. R a d z iw i ł ło w sk a  4. Na p o rz ą d k i  
d z ie n n y m :  1) S p r a w a  zac iągn ięc ia  k r e d y tó w  lub k o n w e rs j i  i s tn ie ­
j ący ch  p o ż y cz ek .  2) W n io sk i  i in te rp e lac je .  Ze w z g lęd u  na 
w a ż n o ś ć  sp ra w ,  w y m a g a ln i  je s t  o b ecn o ść  lub z a s tę p s tw o  
w s z y s tk ic h  Delegatów'.

P o s ie d z en ie  n a u k o w e  Po lsk iego  Z rze sz en ia  L e k a r z y  V\oj 
B ia ło s to ck ieg o  o d b y ło  się  dn ia  25. X. br. P o r z ą d e k  dz ienny 
Kol. L. C z y ż a k :  P o w ik ła n ia  n e u ro lo g iczn e  w z a t ru c iu  w łośn icą  
z d e m o n s t r a c j ą  p rz y p a d k u .  Kol. J. W a le w s k i :  E x a n th e m a  f i \u m  
e ry th e in a to p ig in e n to s u m  p o s t  a r sen o b en so l iem n .  Kol. S. F u ndo-  

_wicz: P o k a z  c h o reg o  (c ia ła  o bce  \v p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m ) .  
Kol. S. H ry n k ie w ic z  :®iPqdstawj b io log iczne  leczen ia  w o d ą  i m e ­
todam i f izykalnym i.

I^olskie T o w a r z y s t w a  P r z y r o d n ik ó w  im. K opern ika,  O ddział  
L w o w sk i  Po lsk ie  T o w a r z y s t w o  C hem iczne ,  O ddz ia ł  L w o w sk i .  
Po lsk ie  T o w 'a rzy s tw '0  F iz y cz n e ,  O d d z ia ł  L w o w sk i ,  P o lsk ie  T o ­
w a r z y s tw o  Hig ien iczne  w e  L w o w ie ,  Z rze sz en ie  L e k a r z y  Wet§-, 
r y n a r y j n y c h  R. P., O ddz ia ł  L w o w s k i  i L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  
L ek a r sk ie  u r z ą d z i ły  dn ia  18. XI. br .  w sp ó ln e  u r o c z y s t e  p o s ie ­
dzen ie  ku  czci J ę d r z e j a  Ś n iadeck iego .  P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Prof.  
d r  S ta n is ła w  P ro g u lsk i :  Z aga jen ie .  %  P ro f .  d r  E u g en iu sz  R v b k a :  
S ło w o  w s tę p n e .  3. P ro f .  d r  B e n e d y k t  F u l ińsk i :  J ę d r z e j  Ś n ia d e c ­
ki jako  biolog. 4 P ro f .  d r  W a c ł a w  M o r a c z e w s k i :  J ę d rz e j  Ś n ia ­
decki jako  chem ik  i fizjolog. 5. Prof .  d r  W ito łd  Z iem bick i:  Ś la ­
dem  m yśli  lek a rsk ie j  Śn iadeck iego .

11 Z jazd  Tracliornatologó'W Po lsk ich  o d będzie  się w lu ty m  
19Ś9 r. T e m a ta m i  o b ra d  b ę d ą :  1,1 m e to d a  leczen ia  i*aglicj 3) 
o rg a n iz a c ja  z w a lc z a n ia  i Taglicy.

R ed a k c ja  o tr z y m a ła

A . C e lestino  da  C o sta :  Elartients d ‘em bry o lo g ie .  W y d .  M asso n ,  
P a r y ż  1938. C e n a :  120 fr.

M ies ię c zn ik  B ib liogra fia  L e k a rsk a .  N r  10, 1938. W y d .  N a u J ł  
„ W ie d z a K.

P raca  i O p ieka  S p o łec zn a . Z. 2. 1938.
L. H irs z fe ld .  L es  g ro u p e s  sanguins .  W y d .  M assou ,  P a r y ż

1938. C e n a :  30 fr.
L B u rn a n d :  L es  sy i id ro m e s  d ‘im p reg n a t io n  tu b e rc u le u se .  

W y d .  M asson ,  P a r y ż  19^8. C e n a :  24 fr.
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